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0 MIŁOŚCI OJCZYZNY.
asuwa sie, oczyw iście, pykanie: 
dlaczego? Dlaczego narocl polski 
niema się przyczynie do stwo­
rzenia takich warunków ogólne­
go bytu, gdzieby Ludzkość mo- 

i gła odetchnąć na zawsze, gdzie- 
>DV, on sam, jako cząstka lej 

Ludzkości, również błogie znalazł odetchnienie?
Dlaczego niema zaprzeczyć konieczności 

istnienia państwowego, dlaczego państwowe 
istnienie to ma w ściśle określonych zamykać 
gramcacn, jeżeli od wyrzeczeń tych, zgodnych 
z iaeałem Ludzkości, zależy wspaniała Ludzkości 
tej przyszłość, o którą on," w im.e jej dobra 
i złączonego z niem dobra własnego, prze­
dewszystkiem dbać powinien?

Dlaczego tak konkretnemi, a tak, zdaniem 
tych wrzekomo „nowych" ludzi, antyludzkiemi, 
na zawadzie ostatecznemu pokojowi stojącemu 
szermuje hasłami, jak potrzeba utrzymania 
Warszawy, czy Lwowa. Łomży czy Białegostoku, 
Tczewa, czy Poznania, lub Wilna, jak potrzeba 
odzyskania polskiego od wieków Górnegc Śłąska, 
opanowania brzegów polskiej Wisły i polskie­
go od wieków Bałtyku z odwiecznie polskim, 
acz przez czerwie germanizacji, przegryzionym 
Gdańskiem? '

Dlaczego ogół polski ma, jak twierdzą 
„nowi ludzie", chodzić po świecie z „haniebnem 
piętnem szkodliwego wstecznika, który właśnit  
za to wstecznictwo wart jest, iżby go na zawsze 
wykluczono z braterstwa narodów'3" ■

Dlaczego ogół cen nie może absolutnie 
zaobyć się na zrozumienie tej wrzekomo jedy­
nie, prawdziwej prawdy, że k-wawa jego walka 
z „ludźmi nowymi", jest walką zacofanej, 
wszelkim nowym myślom wrogiej „burżuazji"? 
Tej „burżuazji", która odrywając parobka od 
pługa, rzemieślniita od warsztatu i na mehynną 
wysyłając go śmierć albo, co gorsza, na ciężkie 
narażając kalectwo, ma na myśli siebie i swój 
wyłączny, z interesem ludzkości sprzeczny dc 
brobyt, bedacy najplucawrzą poastawą szkodli­
wego, ogólne szczęściu ludzkie hamującego, 
samolubstwa"?

Dlaczego młodzież polska daje się porywać 
przestarzałym pojęciom ..romantycznym"? Dla­
czego do dziś dnia chwyta żarliwie i wchła­
nia w siebie pokutujące widma odgłosów, 
jakoby „wielkiej poezji", która rozkrzyczawszy 
się na dobre, ażeby tylko przygłuszyć do­
wodzenia zdrowego rozumu, pustym szer­
mowała i szermuje wyraz,em „Ojczyzna?" 
Nie wie ona — tak śmią bluźnić ci uwodzi­
ciele dzisiejsi — albo kłamliwie jdaj ■» niewia- 
domość, że poza ca monodją kryje się dla uszu 
nowożytnego człowieka tysiączna dysharmonja 
fałszu, głupoty, najbrutalniejszego wyzysku, że 
taki śpiewak staje się spólnikiem najnikczem­
niejszych „dobrze urodzonych okpigroszów 
i utytułowanych rzezimieszkowi? i  obojętna, 
czy wspólnictwo to z nieświadomych czy świa­
domych płynie żrodeł: w jednym i drugim wy­

padku młodzież powinna — wołają dalej syrenie 
te głosy— otrząsnąć pleśń tę ze siebie i, boha­
tersko wyrzekłszy się dotychczasowych— „z prze­
wrotnej szKoły i z zacofanego aomu" wynie­
sionych „zacofanych ideałów", z bronią w ręicu, 
którą niebacznie uchwyciła pfzeciwko burzycie­
lom starych porządków i budowniczym nowych, 
„żadną zbrodnią, radnym społecznym egoiz-nem 
meskażonych światów", rzucie się na zaciętycn 
przeciwników tych świafów, choćby nimi byli 
lej rodzeni ojcowie, rodzeni jej bracia. Powin­
na rzucić się z bronią ta na ułudne, około wła­
snego, nietylko zasłużonego, ale z naturalnej 
konieczności . powstałego gropu błąkające się 
widmo, na tę upiorną postać o szumnej nazwie 
„Ojczuzna"!

Oto głosy zdradiiw.e wciąż jeszcze roz 
brzmiewające naokoło nas, pozorami szla­
chetności zdolne uwieść i najodporniejsze 

’ umysły! f\ jeśli przecież tylko mały uległ im 
procent, to czemu to przypisać?

Kto ma oczy ku widzeniu i uszy ku słysze­
niu, ten wie, że fałszem są wszystkie te wznio­
słe wskazania już nie przenikające, : ale przele­
wające się od wschodu i od zachodu przez 
otwarte na oścież bramy naszej dobrotliwości, 
naszej słabizny, która eufonicznie „wyrozumia­
łością" nazywać się lubi, a która niejednokrotnie 
styka się nawet z tchórzostwem. Każdy wie, że 
hasła te w sposób aż nadto bezczelny przeczą 
wszelkim objawom rzeczywistym, każdy wie, ze 
z jednej i drugiej połaci otaczają nas nie jacyś 
choćby obłakani przyjaciele, pragnący iluzo- 
rycznemi metodami swemi naprawić podstawy 
naszego bytu, a jeno konsekwentni, uporczywi, 
śmiertelni wrogowie!

Każdy z nas wie, że wrogowie ci chcą zni­
szczyć nie tę czy ową klasę społeczną, jako 
zaporę ich światozbawczych zamierzeń, ■ lecz . 
zgn ieść i zdeptać nas wszystkich, z korzeniami 
z własnej, rdzennej naszej wyrwać nas ziemi 
ala tego tylko, że zespalamy się w naród, że 
pragniemy w własnym zamieszkać i gospoda­
rzyć domu, Jakim jest państwo,

. i oto my nie mamy najmniejszej chęci słu­
żyć temu wrogowi nie za podłoże spułecznych 
jego eksperymentów (bo u tych on, w stosun­
ku do nas. wcale nie myśli, albo jeśli myśli, to 
jedynie jako ' o środKu dla tem łatwiejszego 
ujarzmienia nas), ale za podłoże, za pognojo- 
wisko. na klerem jeszcze bardz:ej rozpierać by 
się mogła zaborcza jego potęga, na którem 
jeszcze w większą porastać mogłyby siłę oba 
potwory, swymi rozmiarami, swdjlj nienasyconą 
chciwością całemu zagrażające światul

Nie potrzeba zbytniej wnikliwości, ażeby 
przejrzeć chciwość, czyhającą na nasze dobro, 
chytrość, ukrywającą ohydną twarz swą pod 
piękną maską iiwzglęamaria , dobra ogólnego.

Nakładanie tej maski bywa mejednokrotnie, 
„z powodu zdarzającego się w tych razach za­
ślepienia, tak niezręczne, że i człowiek najnai­
wniejszy, najmniej ooeznany • z machinacjami

(Ciąg dalszy)

fałszu i obłuay, spostrzeże od razu, jeżeli tylko 
trochę dobrej posiada woli, jak dalece słowo 
rozmija się z czynem, jak dalece walkę, wyto­
czoną imieniowi Ojczyzny, prowadzi się jedynie 
po to, iżby wyrwawszy pojęcie Ojczyzny z na­
szego serca, własną utrwalić Ojczyznę i żelazną 
ręką tej niem.eckiej czy moskiewsKiej Ojczyzny 
jeszcze w straszliwsze zakuwać nas kajdany, 
chcą cni jeszcze w uleglejsze zamierzać nas 
sługi i pachołki, mozolące się, giodzore i bi­
czowane na grabieżami powiększonym obsza­
rze już cudzej, w obrębie niezmierr.egc, wszech­
władnego pansfwa zamkniętej Ojczyzny.

Ja k n ajszy b sze  uśw iadom ienie sobie takiego  
stanu rzeczy będzie je d n y m  z objaw ów  praw ­
dziw ej miłc-ścl, jaKą każdy z nas żywic pow i­
nien dla P clsk i, utożsam iającej sie z p o jęciem  
p ąństwa, w sw oich przy-odzonych zam kniętego  
ruoieżach. państw a napraw dę sw obodnego, na­
praw dę niezależnego, rządzącego się według  
niesfałszow anej wolf sw oich naprawdę sw o ­
bodnych, napraw dę niezależnych mieszkańców'.

F\ na m iano praw dziw ej zasłuży ta m iłość, 
;poniew aż podtrzym yw ać będzie w nas czujn ość  
i baczność, iżby podstaw am i Daństwa naszego  
nie zacnw iał nieprzyjaciel, iżby nie m iał d o stę­
pu do nas czy to zw ierz dziki, otw arcie rzuca­
ją cy  się ńa nasze stado, czy wilk, w ow czei 
skórze skradający się w nasze obejście, ażeby  
m esoestrzeżenie' w ydusić nasz D olski d o b y te k —  
w nocy, k iedy my, spokojni pasterze, oddaw ać  
się będziem y m arzeniom  o pow szechnej, na d o ­
broci sąsiedzkiej natury ludzkiej opartej spra­
w iedliw ości.

Prawdziwą będzie ta nasza miłość naszej 
Ojczyzny, ponieważ pchać nas będzie do czy­
nu, który, jak dzisiaj, musi jeszcze ześrodko- 
wywać się w chęci zszeregowania się w zastęp 
zbrojnej czujności w nieugiętej woli podtrzymy­
wania tego zastępu dopóty, dopóki od strony 
prawnych granic naszych nie będzie wyszczerzać 
ku nam swych kłów, snu i spokoju nie lubiąca, 
a tak chętnie sen i spokój udająca — Groźba.

Przyjdzie czas, że ideałem  człow ieka nie- 
będzie bonaterstwo, pędzące z w yciągniętym  
naprzód bagnetem ; przyjdzie czas, że m iłość  
O jczyzny me będzie w ym agała ofiarnego prze­
lewu krw i, który dzisiaj stał się nieuniknionym ,  
a który w upływ ie sw oim  zatapia pofa 1 ir.nej, 
dla życia tej O jczyzn y niezbędnej pracy; przyj­
dzie czas. , kiedy najzaszczytniejszem  hasłem  
ludzkim  stan.e się sp o kój, w arunek w szelkiego  
rozwoju, spokój, urodzony z bialerstw a naro­
dów —  czaz ten oby przyszedł jak najprędzej! 
h ie  wiata, że czas ten nadszedł już dzisiaj, że 
już dzisiaj, w tej chwili, rozpoczyna błogosła­
w ione panow anie sw oje —  wiara .taka byłaby  
dzisiaj, w tej chwili, jeżeli ma zapizeczem em , 
zabiciem , to co  n ajm n iej nieszczęsnem  dla nas 
osłabieniem  m iło śció O jcz/zn y .

(D. mj
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W ład ze adm ln istracyjno -p o lityczn e i p ro ku ­
ratorskie jako o d p o w ie d zialn e  za utrzym anie  
stanu bezpieczeństw a i porządku publicznego, 
ku czem u ja k o  organ w ykonaw czy służy im  
policja, m usiały m ieć zagw arantow any przez 
ustaw ę rów nież i w pływ  na tw orzenie się aua- 
ratu policyjnego, ja k  rów nież udziału w spraw ­
dzaniu sp raw no ści dalszego je g o fu n K cjon o w an ia.

Przedewszystkiem więc instrukcja ministra 
spraw wewnętrznych, wydana na zasadzie art. 
25 ustawy o policji, przewiduje, iż w skład ko­
misji kwalifikacyjnej, orzekającej o możności 
przyięcia kandydata do policji państwowej wcho­
dzą reprezentanci zarówno władz administracji 
politycznej, jaK i urzędu prokuratorskiego. I tak: 
przewodniczącym komisji kwalifikacyjnej dla 
wyższych funkcjonarjuszów policji jest szef sekcji 
bezpieczeństwa publicznego M. S. Wew., w za­
stępstwie zaś jego— przedstawiciel prokuratury 
sądu apelacyjnego warszawstgego. W skład 
komisji powiatowych dla niższych Funkcjonar­
juszów policyjnych wchodzą starostowie i re­
prezentanci miejscowych władz prokuratorskich.

Również udział przedstawicieli władz admi­
nistracji politycznej jak i urzędu prokuratorskie­
go jest zastrzeżony przez odnośne ;rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych, w komi­
sjach egzaminacyjnych dla tych funkcjonarju­
szów policji, którzy pragną się stabilizować na 
swych stanowiskach.

Powyżej przytoczone przepisy w zupełności 
wyczerpują ustosunkowanie służbowe po'icji tak 
względem władz administracyjnych, jak i urzę­
dów prokuratorskich. Dalsza zależność policji 
w zakresie organizacji administracji, zaopatrzenia, 
uzupełnienia i wyszkolenia idzie po linji hierar­
chicznego podporządkowania wyzszym organom 
policyjnym, aż do'komendanta głównego, zależ­
nego ca ministra spraw wewnętrznych, włącznie.

Ustosunkowania służbowe organów admi­
nistracji politycznej 1 urzędów prokuratorskich 
nia jest określone przez żadne przepisy, advż 
są to dwie władze dwóch różnych dykasterji pań­
stwowych, zupełnie nawzajem od siebie nieza­
leżne. Dlatego też wielce niewiasciwemi bvły 
zdarzające się w świeżej praktyce państwowości 
polskiej wypadid, gdy jedna z dwóch wymie- 
nionvcn powyżej władz chciała udzielać drugiej 
poleceń. Wypadki te obecnie należą do wy­
jątków; ponieważ jednak bogatą jest dziedziną, 
w której władze te winny z sobą ściśle i har­
monijnie współdziałać, dlatego też przejdę z ko­
lei do drugiej części niniejszego artykułu, który 
określa zakres kompetencji merytorycznej władz 
tych. jak również sposoby wzajemnego ich 
w s p ó łd z ia ła , aby ten stosunek nie przedsta­
wiał dla poheji żadnych wątpliwości.
_   ______. W zakresie utrzymania po-
i .  ,.. m erytory- rzącjku i bezpieczeństwa pub- 
czneg j  vrspoł- |icznag0> dy z trzech oma-
aziałanm wspo- organów w ładzy f o-
m m anychwładz. . iad 0 va* n( zada
dy jednak ma zakreśloną sobie przez ustawy 
i rozporządzenia odrębną dziedzinę, której się 
winien ściśle trzymać.

Maogół mówiąc, organami, odpowiedzialne- 
mi za stan bezpieczeństwa na danym terenie 
państwowym, obowiązanemi czuwać nad wszel- 
kiemi objawami życi3, mogącemi zagrozić te­
muż stanowi, jak również obowiązanym do 
przedsiębrania odpowiednich środków zarad­
czych -#  są organy administracji politycznej. 
Poiicja jest organem wykonawczym władz po­
litycznych, mającym za zadanie z jednej stro­
ny, jako organ licznie rozgałęziony, informować 
władze administracji politycznej o wszelkich 
przejawach niebezpiecznych dla spokoju i łaau 
publicznego, z drugiej zaś strony, mającym za 
zadanie służyć jako organ siły, czy to prewen­
cyjnej w zakresie niedopuszczania do zakłóce­
nia spokoju i pogwałcenia prawa, czy to egze­
kucji, przywracającej siłą spokój i porządek i po­
ciągającej do odpowiedzialności winnych. Pokie­
rowanie właściwą akcją represyjną w stosunku 
do winnych pogwałcenia praw i zakłócenia spo- 
kOjU i bezpieczeństwa puolicznego należy do 
organów prokuratorskich, które również winny 
posiadać inicjatywę pociągania do odpowie­
dzialności tych, którzy grożą zakłóceniem po­
rządku i spokoju publicznego.

1 ak więc charakter da .łalności władz admi­
nistracyjnych i pokcyjnychlPżakresie bezpieczeń­
stwa publicznego nosi cechy przedewszystkiem 
dziaiainosci prewero jnej, jak również doraźnie 
zaradczej, gdy działa^ość władz prokuratorskich 
ma na względzie poprowadzenie poważnej akcji 
represyjnej za spełniony już czyn przestępczy.

Działalność Jednak tych władz jest ściśle 
z sobą zespoloną. Policja i administracja bez­
pośrednio nadzorując nad rozwojem życia pu­
blicznego, zwykle dostarczają matarjałów dla 
władz prokuratorskich, dla ich akcji represyjnej.
« . . .  . . Dla szczegółowszego zilu-

idzor naa zy- str0wania przytoczonego po- 
c.fct.? s..owarzy- Wyzejoyólnpgozałożenia, pra- 

szeruowym. gnąłcy-n rozpatrzyć kilka kon­
kretnych przykładów. 1 tak np. w dziedzi­
nie nadzoru nad życiem . stowarzyszenio­
wym. władzom administracji politycznej przy­
sługuje prawo z jednej strony —  rejestro­
wania stowarzyszeń, które z tą cnwilą dopiero 
zostają uzdolnione Jo działań prawnych, z dru­
giej zaś strony mają obowiązek czuwania nad 
działalnością stowarzyszeń i w razie wykrocze­
nia ich przeciwko przepisom prawnym, bądź 
zagrożenia porządkowi 1 bezpieczeństwu pu­
blicznemu, mają prawo je zawieszać a nawet 
rozwiązywać. Władze administracyjne więc, 
w myśl dotychczas obowiązujących ustaw, mo­
gą rozwiązać stowaizyszenie, nie posiadając 
nawet dostatecznych materjarów dla władz są- 
aowych o konkretnym czynie przestępczym, 
spełnionym przez władze stowarzyszenia; wys­
tarczy, jeżeli stowarzyszenie ogólnie „zagraża" 
bezpieczeństwu publicznemu. W chwili więc 
obecnej, jedynie tylko w tych wypadkach, gdzie 
władze administracyjne ustalą, iż działalność 
stowarzyszenia „weszła" na drogę przestępczą; 
nie kończą na własnych zarządzeniach (zawie­
szeniu bądź rozwiązaniu stowarzyszenia), lecz 
kierują sprawę do prokuratora, celem pociąg­
nięcia winnych do odpowiedzialności sądowej. 
Według jednak projektu nowe] ustawy o sto­
warzyszeniach, władzom administracyjnym ma 
przysługiwać jedynie prawo zawieszania stowa­
rzyszeń w razie skierowania ich działalności na 
drogę przeciwną przepisom prawnym, oraz dal­
sze zainicjowanie rozwiązania tegoż stowarzy­
szania; samo zas rozwiązanie ma należeć do 
sądu, który władny będzie orzec rozwiązanie 
stowarzyszenia na wniosek prokuratora.

Z powyżej więc przytoczonych przykładów 
widzimy, jak ścisłem musi być współdziałanie 
władzy udministracji politycznej, z organami 
prokuratorskiemi w zakresie nadzoru nad ży­
ciem stowarzyszeniowym. Twierdzenie to da 
się jeszcze pogłębić, o ile uwzględr.imy obo-- 
wiązujący obecnie art. 126 K. K„ który wspo­
mina o odpowiedzialności karnej członków sto­
warzyszenia, dążących do obalenia istniejącego 
ustroju społecznego bąaź państwowego. W ła­
dze administracyjne, jako bliższe życia społecz­
nego i politycznego, stale nad niem czuwające 
mogą łatwiej sobie wytwoizyć pełen charakter 
działalności poszczegolnycn organizacji, czy to 
społecznych czy politycznych; mają ku temu 
informacje ze strony władz policyjnych, refe­
raty prasowe, bardziej bezpośredni Kontakt 
z czynnikami czy to samorządowemi, czy wogole 
społecznemi, bądź wreszcie sprawozdania sa­
mych stowarzyszeń.

Posiadany przez siebie materjał, winny do­
starczać władzom prokuratorskim jako dane dla 
rozprawy sądowej, przeciwko winnym, przyna­
leżności do danej organizacji wywrotowej...

Specjalnie w danym miejscu należy jeszcze 
wspomnieć o kontakcie władz administracyjnych
i prokuratorskich w zakresie nadzoru nad dzia­
łalnością związków zawodowych.

Według projektu nowej ustawy o stowa­
rzyszeniach, związki zawodowe mają podlegać 
identycznym przepisom prawnym, jak i pozo­
stałe stowarzyszenia kulturalno-oświatowe. W  da­
nej chwili jednak obowiązuje jeszcze dekret 
z dnia 8 lutego 1919 r„ który w art. 14 głosi,
i i  w razie, je żeli działalność zw iązku w ejdzie  
na drogę przestępczą, następuje bądź u w ie ­
szenie, bądź rozw iązanie zw iązku w drodze d e­
cyzji sadow ej. I znow u w danym  w ypadku  
należy pow tórzyć to sam o, co  i uprzednio, że 
w ładze adm inistracyjne w inne są czuw ać wraz 
z inspektoratam i pracy, nad d ziałalnością  związ­
ków  zaw odow ych i w w ypadkach w kroczenia  
danego zw iązku na drogę przestępczą dostar­
czyć dane w ładzom  pro ku rato rskim , na których  
w n io sek następuje ju ż dalsza akcja sądow o- 
karna w stosunku do zw iązku.

D ekret o  tywcza- Jako T 9’ prz,vkład PrzV  
tocz<? nadzor nad dziahlnoś- sow ych  przepi- ^  pr, sy> Tq3dnie | t m.

SH 1 7  ° czasowemi przepisami pra-
z luietjo. sowemi, które w tym wzglę­

dzie na wiele ccasu przed uchwaleniem Konsty-

(Dokończenie)

tucii ustalały zasadniczo wolność słowa druko­
wanego, wszelkie druki mugą_ się swobodnie 
ukazywać Dez cenzury prewencyjnej. Wobec 
tego jednak, iż drukowane słowo w życiu z d !o - 
rowem jest wielką potęgą i nader łatwo jest 

.g o  nadużywać, administracja . polityczna jest 
obowiązana znać dokładnie wszystko to, co 
jest drukowane i w razie zauważenia w drukach 
cech przestępstwa, obowiązana jest przedsiębrać 
bezwłocznie środki zaiadcze. W celu umożli­
wienia jej tego, tymczasowe przepisy prasowe 
decydują, iż pierwsze egzemplarze wszelkich 
druków, winny być przedewszystkiem przesłane 
do władz administracyjnych. W razie zauwa­
żenia w danym druku cech przestępstwa, admi­
nistracja polityczna ma prawo zarządzić, w myśl 
art. 27 tymczas. przepisów prasowych, natych­
miastowy areszt druku, przyczem nałożony przez 
władze administracyjne areszt wymaga zatwier­
dzenia władzy sadowej, które należy zyskać 
najdalej w ciągu miesiąca Ma wniosek więc 
władzy administracyjnej, sprawa przeciwko da­
nemu czasopismu o przestępstwo’ w druku, 
winna iść do urzędu proKuratoiskiego, kióry ze 
swej strony aopiero stawia wniosek na posie­
dzeniu gospodarczym sądu okręgowego, o za­
twierdzenie lub uchylenie nałożonego aresztu. 
Ponadto, sąd na wniosek proKuratora, władny 
jest również nakazać zawieszenie czasopisma 
do chwili • wydania wyroku. Widzimy więc 
w dziedzinie nadzoru nad prasą, analogiczne 
ustosunkowanie władzy administracji politycznej 
do organów prokuratury, jak i w wypadku nad­
zoru nad życiem stcwarzyszeńiowem. Bezpo­
średni naazój, że się tak wyrażę, trzymanie 
ręki na pulsie życia, należy do administracji po 
litycznej, łącznie z inicjatywą podjęcia dalszych 
kroków; do władz zaś prokuratorskich należy 
dalsze wnioskowanie, zarządzenie lub utrwala­
nie środków represyjnych przez sąd. Mie wy- 
Klucza to naturalnie prawa władz prokurator­
skich do przeasięwzięcia odnośnej akcji i bez 
inicjatywy władzy administracyjnej, zwykle jed­
nak władze prokuiatorskie nie mają ani dosta­
tecznych środków technicznych, któreby im to 
umożhwiały, ani też ze względów natury ogól- 
no-Dolitycznej, nie czynią tego bez porozumie­
nia się z władzami administracji politycznej. 
W  szeregu bowiem wypadków, zarówno koniecz­
ności wystąpienia przeciwko danemu stowarzy­

szeniu, iak i przeciwko danemu drukowi, ważny 
moment odgrywają również i względy ogólnej 
natury, a między innemi i polityczne, wobec 
czego zobopólne porozumienie się władz admi- 
nistracyjnc-poiitycznych i prokuratorskich, staje 
się nietylko celowe lecz i konieczne.

'Jako czynnik egzekutywy, konfiskujący po­
szczególne druki, bądź nakładający areszt na 
ich składy z polecenia- bbdź władz admini­
stracyjnych bądź proKuratorskich, wystęDuje 
policja.
. . .  , . Jeszcze ściślejsza koniecz-UsJajwodawstwa nosć ;g j półdzil W ia

wyjątko\ - ooiniędzy władzam i adm ini- 
stracyjnem i i proKuratorskiem i w ystępuje w m o ­
m entach działania ustaw w yjątko w ych  (ustaw a  
z d n !a 25 lipca 1919 r,). U staw y w vjatKow e, 
znacznie rozszerzając w ogóle zakres k o m p e ­
tencji w łaaz adm inistracyjnych: rozszerzają
go rów nież v. stosunku dc prasy, a m iano­
w icie pozw alają zarów no k o n fisko w a ć p o ­
szczególne n um ery jak i zaw ieszać całe w y­
daw nictw o. Tu w ięc, częściow o, w zględy natury  
politycznej de cya u ją  o zastosow aniu w w yp ad­
kach  w ątpliw ych bądź represji adm in istracyj­
nych bądz sądow ych i dlatego też ścisłe  usta­
le n ie  w łaściw ej drogi postępow ania je st uza­
leżnione w tych w ypadkach od porozum ienia  
się władz adm inistracyjnych i prokuratorskich.

c . ... Jako trzecią konieczność
Strajk polityczny, najściślejszego współdziała-
łania trzecn wyżej wymienionych wradz przy­
toczę wypadek strajku politycznego. Strajk 
ekonomiczny, aczkolwiek dotychczas jeszcze 
w ustawodawstwie naszern częściowo zakaza­
ny, a mianowicie w zakładach użyteczności 
publicznej,’ nie podlegał i nie podlega obecnie 
reDresjom ze strony władz. Tylko w wypadkach, 
kiedy ekonomiczne żądania strajkowe były je ­
dynie pokrywką d!a żądań politycznych, żądania 
zaś polityczne popierane zwykle przez wywro­
towe partje komunistyczne i bundzistowskie 
były jądrem sprawy i wymagały zę względu na 
całość i bezpieczeństwo państwa iaknajbardziej 
energicznej i stanowczej akcji ze strony władz 
rzaaowych — następowała ingerencja władz.
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W tym wypadku cała kierownicza akcja za­
bezpieczenia sppkoju i porządku, oraz przeciw- 
dz:ałania strajkowi zostaje ujętą przez organy 
administracji Dolitycznej, posługującej sie jakc 
swą siłą i egzekutywą, policją; poszczególne zaś 
tylKo skonkretyzowane i mogące o y ć  udowoJ- 
nionemi momenty działalności przestępczej 
(głównie z art. 129 kod. karn.) winny być do­
starczane przez administrację i policję organom 
sądowym.

_  . .   Kilka podanych powyżej
Zakończeni . przykfac[ów merytorycznego

współdziałania trzech omawianych organów władz 
państwowych aż nadto wyraziście wskazuje jak 
ścisłym i harmonijnym winno być współdnala­
nie ich dla dobra państwowego i ładu wewnętrz­
nego. Przykłady te kreślone tylko szkicowo, 
absolutnie bez wdawania się w szczegóty, są 
tylko ilustracją droDną tego wielkiego pola, na 
którym współdziałanie władz tych winno mieć 
miejsce. W drobnym artykule traktującym tak 
obszerną kwestje, niemożliwem było traktowa­
nie poszczególnych momentów wyczerpująco, 
uważam jednak, że byłoby rzeczą nader pożą­
daną poruszenie w szeregu dalszych artykułów 
rzeczy tak poważnej i oświetlenie jej znacznie 
szczegółowsze. Pragnąłbym więc, aby mój arty­
kuł stacziając sprawę zasadnicze wywołał dalsze 
rozważanie tej sprawy, poruszone przez osoby 
kompetentne, należące do wszystkich trzech 
wspomnianych organów władz.

Na zakończenie niniejszego artykułu chcę 
jeszcze tylko wspomnieć, że mając szersze 
i bardziej bezpośrednie zetknięcie z życiem, 
a mniej szczegółowe i wyraźne, iak obecnie, 
przepisy prawne niż prokuratura, władze admi­
nistracyjne i policyjne stosunkowo łatwo, szcze­
gólniej przy niedostatecznym jeszcze wyrobie­
niu mogą wchodzić na drogę przekroczenis 
swych prawnych pełnomocnictw.

I tu w stosunku do nich musi wystąpić, 
jako hamulec, władza prokuratorska, która bę­
dąc w myśl prawa stróżem praw i praworząd­
ności w państwie, wystąpi z przeciwdziałaniem 
w wypadkach zauważonego pogwałcenia tejże 
praworządności. Formalnie upoważnia ją do te­
go art. 836 i nast. kod. karn., iiet to razy jed­
nak przy życzliwym i harmonijnym współdzia­
łaniu i radzeniu się wzajemnym tych władz, 
możnaby uniknąć tej przykrej ewentualności 
drogą uprzedniego ustalenia właściwego trybu 
postępowania. ^

F. SIEDLECKI.

( M M g n  I spirytyzm, 
z Hezpiecztto potoczne.

n.
Wiemy z historji astronomji jak dalece astro­

logia przyczyniła się do zbadania widzialnego 
nieboskłonu. Znaczenie jej jednak jest dużo 
większe v* rozwoju wierzeń religijnych i świato­
poglądów ludzkości. Gwiazdy i gwiazdozbiory —• 
wedle astrologji, rządzone są przez poszczegól-
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Przegląd polskiego ruchu re­
wolucyjnego po powstaniu 

1863 roku.
(.Dalszy ciąg).

Rok 1900

W  ciągu ubiegłego 1900 roku podziemna 
praca tajnych stowarzyszeń rewolucyjnych za­
równo socjalistycznych jak i patrjotycznych nie 
ustawała w Królestwie Poiskienr.. i nie tracąc 
bynajmniej na energji wywierała wpływ na 
ludność m.ejscową. Niektóre zaś epizody wy­
kazują znaczny rozwój ruchu rewolucyjnego. 
Znana Już z przeglądów za 'ara poprzednie pol­
ska partia socjalistyczna dążąca do celów za­
równo socjalistycznych jak i narodowych i obej­
mująca przeważną część elementów rewolucyj­
nych kraju całego, poza ujawnieniem w poszcze­
gólnych okolicznościach olbrzymiego napięcia 
działalności występnej, zdołała ustalić i rozwi­
nąć organizację swa przez zawiązanie stosun­
ków z emigracją polską I rozszerzenie Wpływów 
swych wśród miejscowych elementów rewolu­
cyjnych. Prócz tego w r. 1900 powstała zagra­
nicą nowa grupa polskich socjalistów-rewoiucyj- 
nych, która sądząc z terorystycznego jej pro­
gramu, jest organizccją mogącą stać się w przy-

nych bogów lub aniołów i demonów. Wyrazem 
ich woli i władzy jest tajemicza harmonja 
i konieczność ruchu gwiazd, owe znaKi i obrazy 
na niebie.

W odkopanej d i zez Rnglików na ruinach 
Niniwy, bibliotece króla Asu.banipala, składa­
jącej się z przeszło 4000 tablic zapisanych 
pismem klinowem, czerpiemy mnóstwo wiado­
mości o astrologji babilońskiej. Właściwości 
planet i gwiazd ustalone przez babilończyków 
utrzymały się po przez Chaldejczyków, Grecję 
i Egipt aż do naszych czasów. Planetą Wenus, 
rządzi Isztar, bogini miłości i macierzyństwa, 
ona sprowadza na kraje miłość i dooro, ła­
godzi Walki, sprzyja zgodzie i pokojowi. Jo­
wisz, planeta najmędrszego boga stworzy­
ciela i budziciela zmarłych Marduka, wywiera 
błogosławiony wpływ na rozwój życia na ziemi. 
Najstraszniejszym jest Mars, którym rządzi 
Nerqal bóg zarazy i śmierci, sprowadzający 
woinę i klęski na narody. Każda z widzianych 
gwiazd ma swego boga lub demona? którego 
wpływy, wedle tego w jakich okolicach nieD? 
i w jakiej porze świeci, sięgaja ziemi, i rządzą 
losami ludów i jednostek.

Grecja, aż do czasów Rleksandra Wielkie­
go nie ulega wpływom astrologji wschodniej; 
Duch jej złączony ściśle z przyrodą pracuje nad 
jej poznaniem metodami nauKowemi. Sławny 
uczony ftristoren z Samos stwarza teorję obrotu 
ziemi koło słońca co zasadniczo wyklucza 
qeocentryczny pogląd przyjęty w astrologji. 
Z czasem jednak wpływy wschoanie, nawet za 
pośrednictwem akademji Platona wciskają się do 
filozofjl greckiej, a uczeń Aristotelesa Iheofrast 
zachwyca się sztuką „Chaldejczyków". Zwolna 
zyskuje astrologja wschodnia coraz większe 
wpływy w świecie grecko-rzymskim, a pierwszym 
znakiem jej zwycięstwa, to znak Byka, jakc 
znak zodjakalny Wenus, prarodzicielki rodu 
Juliusza Cezara, obnoszony po całym obszarze 
imperium rzymskiego przez legiony cesarzy.

Astrologowie średniowieczni twierdzili, że 
wszystko co się na ziemi dzieje, istnieje wpierw 
w szesciu kręgach gwiazd. Wzorami rzeczy 
istniejących są gwiazdozbiory i gwiazdy stałe. 
Najpierw więc istniał gwiazdozbiór Lwa lub 
Byka a potem pojawiły się te formy na ziemi. 
Tą drogą dochodzono do pojęcia wielkiego 
wszechświata — Makrokosmos— i małego świata 
ztemskiegc, — człowieka,— Mikroskosmos, przy- 
czem mlkrokosmos był wiernerr. odbiciem Ma- 
krokosmu. Niezłomne prawa rządzące w wszech- 
świecie rządziły I człowiekiem, wplątany był 
człowiek w tę konieczność— heimarmene—-nie­
ubłaganą. Wszystkie jego siiy i zdolności, 
grzechy i cnoty, cierpięma i radości były. 
w związku z wszechświatem i wskazane w zna­
kach na nieboskłonie. Jzysicac tej wiedzy nie 
można było wyłącznie przez studja, lecz musiała 
ona być objawioną człowiekowi przez swych 
bogów czy demonów co rządzili gwiazdami 
i od nich wprost na'eiało się dowiedzieć o icn 
woli w gwiazdach znaczonych.

Chrześcijański duch pracuje nad wyzwole­
niem ludzkości z tej konieczności życia, z tego

szłosci wielce niebezpieczną. Są też wskazówki, 
że w ostatnich czasach w Królestwie ruch socja­
listyczny przybrał charakter międzynarodowy. 
Wreszcie i ruch patrjotyczno-rewolucyjny, nie 
poprzestając na przeciwpnństwowej robocie 
mało znanych organizacji tajemnych, wystąpił 
otwarcie w prasiu i przez usta stojącej na jego 
czele gruoy rewolucyjnej dał wyraz dążeniom 
swym i aspiracjom. ,

„Sprawozdanie polskie? parfji socjalistycznej 
za ostatnie pięciolecie."

W początkach 1900 polska partja socjali­
styczna przygotował? do druku a w maju tegoż 
roku wydała w Londynie broszurę, zawierającą 
sprawozdanie z działalności stronnictwa za czas 
od 189S do 1899 roku. We wstępie zamieszczono 
program, polegający na obaleniu dotychczaso­
wego ustroju państwowego i ekonomicznego 
przez proletarjat polski i utworzenia w Polsce 
niepodległej republiki, opartej na zasadach de­
mokratycznych. 1 Komentując szczegóły progra­
mu, ustalonego jeszcze w r. 1892, autorzy spra­
wozdania podkieśiają, zapatrując się przy­
chylnie na zmianę formy rządu w Rosji i wpro­
wadzeniu do niej konstytucji liberalnej, która 
udzieliłaby klasie robotniczej w Polsce pewnej 
dozy wolności, polska partja socjalistyczna nie 
ogranicza bynajmniej ceiów swych do zrnian 
tego rodzaju, lecz domaga się oderwania od 
Rosji i zwolnienia Polski od ciążącego nad nią

—  .-.u—    ,________ _ . . : - -  -  . —

spiżowego koła przeznaczeń. Wedle Originesa, 
.gwiazciy me wywołują wypadków, nie stwarzają 
'przyszłości, lecz posłuszne Bógu, który im przez 
swych aniołów rozkazuje, wskazują tylko na 
przyszłość, na możliwość zdarzeń.; człowiek zaś 
może się uwolnić od doświadczeń cnotiiwem 
i ofiarnem życiem. ’ W  czasach najnowszych 
jeaer z wycnowawców młodzieży francuskiej, 
co zwyciężała pad Marną, G;atry, poGobme 
formułuje stosunek gwiazd do człowieka. Bóg—  
mówi on — chcąc uwolnić człowieka od po­
dobnego upadku, jakiemu podlegli .przez pychę 
aniołowie, przeznaczył mu drogę cierpień i po­
kory a w gwiazdach zapisał możliwości życiowe 
każdej duszy. Nadejdzie epoka, że będz>emy 
mogli odczytywać te znaki, świadomość jednak 
naszych przeznaczeń nie będz;e nam przeszkadzała 
w kroczeniu po ciernistej .drodze, po której 
zwolna wstępujemy ku poznaniu najgłębszych 
prawd boskich.

Rstroiogja jako światopogląd, nie może 
podlegać kontroli policji, bez względu na to, 
czy ooraca się w granicach myślenia filozoficz­
nego, czy też obejmuje praktycznek obliczenie 
horoskopu. W rękach bowiem ludzi' światłych 
i etycznie wysoko stojących, nie iest w stanie 
szkodzić interesom materjalnyrr i moralnym 
jednostek; co najwyżej,' wywołuje ona w du­
szach owa głęboką rezygnacje, która żałobnym 
woalem przysłania słoneczną i radosną naturę 
człowieka. W około jednak astrologji jakjcruki 
gromadzą sie szalbierze i szarlatani, co pod 
pozorem astrologji, wyłudzają od naiwnych pie­
niądze, za pseudo proroctwa, co okrywając się 
płaszczem tajemnej wiedzy gwiazd, uzyskują 
szkodliwe wpływy na jednostki o słabym cha­
rakterze, a łatwowiernej duszy, Takich to czar­
nych sępów powinna tępić policja. Oni to pod 
pozorem prawdy deprawują dusze, osłabiają 
wolę jednostek, poddają ludzkim czynom 5 dzia­
łaniom motywy kłamliwe, jasność myśli za­
ciemniają mglistą powłoką tajemniczości zabo­
bonu, a sami zdolni są do zdrady, i wszelkie- 
go rodzaju przestępstw.

W  warstwach mniej oświeconych działają 
przeważnie wróżbiarze i wróżbiarki z ka^t i ręki.

Wpływu ich szkodliwego nie należy prze­
ceniać, brak mn inteligencji, a prostaciwo ich 
odgranicza od nich szersze koła. Działają oni 
tak, jak zabobon. Należałoby tyko utrudniać 
dostęp do nich, z więc przedewszystkiem nia 
pozwalać na ogłoszenia w pismach i zabraniać 
wróżenia na placach publicznycn i w miejscach 
zabaw'ludowych.

Wszelkie wróżbiarstwo, od wyroczni w Del­
fach począwszy, formułuie swe przepowiednie 
dwuznacznie, lub tak . ogóinie, że trudno jest 
niespełnienie wróżby, podciągnąć pod czyn 
karygodny oszustwa— cała przeto polityka po­
licji wobec tych cbjawow życia społecznego, 
powinna być zapobiegawcza, a czujne jej oko 
stale spoczywać nad osobnikami, zawodowo 
wróżbiarstwo uprawiającemu

(D. c. n.}.

podwójnego jarzma w postaci uzuipacji mo­
skiewskiej i despotyzmu carskiego. Przy 
obecnym stanie kraju, znajdującego się w szpo­
nach rządu rosyjskiego; który przez czynownl- 
ków swych gnębi robotnika Do!sk'ego i odbiera 
mu poczucie narodowe, jećynem wyjściem jest 
rewolucia, powstanie zbrojne narodu polskiego, 
kłóry składa się z mujonów, w celu wypędze­
nia moskali i utworzenia państwa własnego. 
Dlatego zadanie partji na chwilę bieżącą polega 
ns przygotowaniu systematycznem potrzebnych 
dla powstania sił, na uświadom'enij mas naro­
dowych i składaniu protestów zbiorowych, ma­
jących poprzedzić wystąpienie zbrojni.

Dla podsycania energji robotnika polskiego 
i utworzenia z masy pracującej należytej siły 
politycznej, należy po'skL'j partji socjalistyczne’ 
zapewnie powagę w kraju i wDływ na środo 
wiska robotnicze Piętnując ciągle i głośno 
w .druku działania rządewe i postępowania 
warstw posiadających, partia rozwijać powinna 

‘ w robotnikach poczucie ich potęgi i budzić 
w nich dąźeni? ku przeciwdziałaniu czynnemu 
względem wszelkiego ucisku i eksploatacji, ma­
jących źródło w ustroju despotycznym państwa 
rosyjskiego; przeciwdziałanie to przejawić się 
musi w strejkach, przymusowem wydaleniu 
znienawidzonych członków administracji fa­
brycznej i t. p,

1 (D. c. n.).
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Dr. H. GROSS.

Badanie istoty czynów występnych.
Przek ład  z niemieckiego.

Cyganki chwytają kotwiczką kury i gę­
si wiejskie, przynęcając je ziarnem po za za­
grody a wiele da się popełnić nieprzewidzianych 
kradzieży przy pomocy tego sposobu— nie po 
•łrzebujemy na tem miejscu wyliczac.

Wystarczy, kiedy badający jakiś niewytłu­
maczony wypadek kryminalista, pamiętać bę­
dzie, że istnieje taka mała Kotwiczka dowcipnie 
przez cyganów obmvś!ona, kLóra złoczyńcy nie­
zwykle ułatwia robotę, badającemu zaś funkcjo- 
narjuszowi bezpieczeństwa zaciemnia sprawę 
jedynie.

Cyganie' na ogół są właśnie mistrzami 
w kradzieży. Wszystko, czem tylko zajmuia się 
po za tym wybitnym ich środkiem utrzymania, 
wszystkie uprawiane przez nich rzemiosła, 
w których, jak np. w kowalstwie i kotlarstwie 
wprost celują, wszystkie inne sposoby lub po­
wody niejako do zarobkowania, same przez się 
stanowią dla nich tylko jeden, że tak powiemv, 
dodatkowy środek pomocniczy, gdy głównym 
ich i wyłącznym, przyrodzonym, niejako, bo 
wynikającym z całej ich psychiki i moralności 
zawodem, jeżeli zawodem nazwać można oszu­
stwo. względnie złodziejstwo.

3. Oszustwa cyganów.
Ne tym polu cyganie nie mają, zda się, 

konkurenta. Cyganin, co prawda, również bez­
konkurencyjnie kradnie, ale, gdy kradzież, bądź 
co bądź, przedstawia pewne niebezpieczeństwo, 
wymaga w każdym razie ryzyka i niejakiej 
zatraty energji, woli on, wybierając z dwojga 
częściej |eszcze niżli ukraść—oszukać. Do oszust­
wa przystępuje z całym aparatem, że się tak 
wyrazimy, technicznym, a więc jako wróżbista 
umie kłaść kabały, żongluje kartami nieraz jak 
prawdziwy prestidikator, um:e wyzyskać naiw­
ność mas, jak głęboki znawca duszy lud kiej, 
umie zaopatrzyć się na każdy poszczególny 
wypadek w odpowiednia błacnostke. którą niczem 
zabawką może uśpić u^agę upatrzonej ofiary. 
Staje się w tym celu pajacem, sztukmistizem, 
muzykantem, śpiewakiem, aoy wpuszczony 
w tym cha.aKterze na próg zamoznej chaty 
lub domu, oszukać i wyzyskać na swą korzyść 
gościnnego gospodarza.

4. Kradzież dzieci.
Że cyganie kFadną dzieci, wie o tem z wszei-

(C iąg  dalszy).

ką pewnością tak lud wiejski jak i małomia­
steczkowe kumoszki; dowodów jednak na to 
po dziś dzień nie ustalono. Nadmienić należy 
po za tem, iż cyganie tworzą zazwyczaj bardzo 
liczne rodziny, cyganki odznaczają się płodno­
ścią, odnalezienie zaś wśród obozów dzieci 
obcych ściągnęło by na nich Dardze surowe 
kary i narażało by ich na wielkie prześladowa­
nia. Podkreślić należy tutaj fakt stwierdzony 
a mianowicie, że bardzo zabobonne cyganki 
uważają rud.e włosy (włosy słoneczne) za wło­
sy przynoszące szczęście, same jednak, jako 
brunetki, posiadają tylko czarnowłose dzieci. Jed­
nocześnie opowiadania o skradz!onych przez 
cyganów dzieciach, w dziwny sposób wszystkie 
mówią o tych dzieciach jako o rudowłosych 
Czy to tylko rzecz przypadku, lub czy cyganie 
istotnie kradną rudowłose dzieci właśnie dla 
tych szczęście przynoszących włosów, lub też 
czy sama legenda powstała jedynie z tego po­
wodu iż cyganie kradną wogóle wszystko co 
im pod rękę popadnie— trudno na tym miejscu 
zdecydować.

5. Przymioty i religja.
Często mówi się o wdzięczności cygańskiej 

i cygańskim przywiązaniu. Twierdzą nawet nie­
którzy, iź cygan dał się dla kompanji powiesić, 
inni zaś są wręcz przekonani, że niemasz nic 
do nad miłość cygańską. Dowodów i tutaj brak. 
przeciwnie wszystko zdaje się świadczyć jaknaj- 
gorzej i o wdzięczności i o przywiązaniu i o za­
miłowaniu w towarzystwie i miłości cygańskiej, 
istniejącej tylko w cygańskich romansach. Na­
wet ten ich tak często wychwalany pietyzm dla 
zmarłych nie jest prawdziwy, gdyż zdradzają 
oni jedynie .śmieszny, wprost dziecinny strach 
przed upiorami. „Mulo“ jest dla cygana takdobrze 
trupem jak i upiorem a jednocześnie wytwo­
rem fantazji przypominającym wampira, którego 
on się obawia panicznie. Ten strach przed 
„MuIo“ , stanowi właściwie istotną całość religji 
c/gańsk:ej. Kaidy cyganin posiada pewien za­
pas pojęć chrześcijańskich, wielu cyganów, 
szczególnie ze względu na podarunki chrzestne 
przystępowało do ceremonii chrztu nieskoń­
czoną ilość razy, z religji jednak chrześcijańskiej 
przyjęli bardzo niewiele. Większość ich wyobra­
ża sobie, iż Bóg i djabeł to jedno, Chrystusa

Skrót opracowany przez prof. Hoepiera,

nazywają młodym bogiem, któremu bóg stary* 
dawno już zmarły, odstąpił swoją władzę. Cha- 
rakterystvcznym jast szczegół, iż cyganie jak 
i cyganki bardzo chętnie przyjmują w podarun­
ku bibije, różańce, skaplerze jak i wogóle przed- 

«mioty dewocyjne poświęcane, lecz uważają je 
za coś z rodzaju talizmanów i biorą ze sobą, 
udając się dla dokonania zamierzonej kradzieży, 
jako przedmioty zapewniające im powodzenie.

* s>
6. Narzędzia kradzieży i trucizna,

Oprócz opisanej poprzednio kotwiczki —
:wędki, znajdowano "cyganów rzadko prawdzi­
we narzędzia kradzieży, lub przyrządy używane 
zazwyczaj przez włamywaczy; cyganin jest co 
prawaa bardzo zręcznym kowalem, jednakże 
wrodzone lenistwo przeszkadza mu sporządzić 
scbie właściwe instrumenty. Posługuje się on 
zatem, a raczej wyręcza, krzywym bądź zakrzy­
wionym oapowiednic gwoździem, nożem, bądź. 
zręcznie skręconym drutem i temi prymitywne- 
mi przyrządami dokonywa tego wszystkiego, 
do czego ktoś inny musiałby posiadać nieraz 
bardzo złożone przyrządy. Wynika z tego, iż 
uzasadnienie niewinności, w danyrr p wypadku, 
jakiejś bandy cygańskiej tylkc tem, że nie po­
siadała ona żadnych przyrządów—jest j  gruntu 
fałszywe.

Bandy cygańskie Dosiadają zazwycza, w swych 
obozach rozmaite gatunki trucizn. Z Dosiada­
nia arszeniku i fosforu tfomaczą się one tem, 
iż specjalnością ich jakoby jest tępienie robac­
twa, do czego istotnie w wielu miejscowościach, 
szczególniej Niemiec, są one przez okoliczną 
ludność wzywane. Naturalnie, że przy spełnia­
niu tych, powierzanych sobie przez naiwnych, 
robót „dezynfekcyjnych", staraja się ci „specja-, 
liści", przedewszystkiem przepatrzyć dane m.esz- 
kanie, aby po spełnieniu płatnej czynności do­
konać czynności innej, zupełnie bezpłatnej, tem 
n*e mniej więcej dla nich korzystnej choć ka­
ralnej na zasadzie parag-afów kodeksu karne­
go — o tem powinien pamiętać dobrze każdy 
funkcjonarjusz służby bezpieczeństwa

(D. c. n.)

Spostrzeżenia potirfóniKa.
Polkja turecka.

B a k c z y s z .
O Turcji mówią jako o kraju którego 

urzędnicy ubiegają się o podarunki, lub kto woli 
łapówki. Zwyczaj ściągania bakczyszów jest 
w Turcji prastery i do tego stopnia pospolity, 
iż nikogo nie gorszy ani dziwi.

Właściciel wifelkich stadnin i dostawca ko­
ni dla rządu tureckiego w okresie przedwojen­
nym, węgier T. opowiada:

Otrzymałem zamówienie koni dla wojska 
i policji stołecznej i w umówionym terminie 
zjechałem do Konstantynopola dla oddanie koni 
komisji odbiorczej.

Najwybitniejsi przedstawiciele dworu, mi- 
nisterjum wojny i policji, przyjęli mnie nad­
zwyczaj uprzejmie, lecz termin oględzin koni 
odroczyli. Narażony na znaczne straty, zapro­
ponowałem członkom komisji ■'obiad w najdroż­
szej restauracji na Pera. Naczelnik policii suł- 
tańskiej w godzinę po mojej propozycji przy­
słał do mego hotelu adjutanta z zaproszeniem 
mojej osoby na dzisiejsze przedstav'ienie 
w cyrku.

Zdumiony podobnym obrotem sprawy, zna­
lazłem się w loży wysokich urzędników. Sto­
sownie do tutejszego zwyczaju, lożę oprócz 
urzędników, zapełniały butelki szampana, stoliki 
ze słodyczami i t. p.

Wieczór urządzony na moją cześć miał 
ukryty sens moralny. Wysocy urzędnicy dali 
mi do zrozumienia, iż proponowany przezemnie 
obiad jest, zbyt drobnem wynagrodzeniem za 
ich trudy. Zrozumiałem to ostrzeżenie, zapro­
ponowałam odpowiednią gotowiznę i celu do­
piąłem w zupełności.

Sędzia uliczny.
Przed .wybuchem żądań młodotureckich 

w Turcji, szczególnie w Konstantynopolu spra­

wiedliwość sądowa była. wyświadczana . więcej 
dającemu.

; W Stambule w dzielnicy europejskiej uwija 
się mnóstwo włóczęgów i wyzyskiwaczy, prze­
ważnie Greków.

Widząc gościa wchodzącego do sklepu. 
Grek wsuwa się za nim i jeżeli gość nabył coś* 
żąda od kupca bakczyszu za przyprowadzenie 
klienta. Kupiec w pełni oburzenia bierze wy­
zyskiwacza za kołnierz i wypycha za drzwi. 
Wtedy Glek kładzie s.ę pod drzwiami sklepu 
i wykrzyKuje na całe gardło:

— Cudzoziemcy! Unikajcie ' tego sklepu, 
jeżeli nie chcecie się dostać w pazury oszusta 
i złodzieja! , i >

Przed sklepem tworzy się zbiegowisko. 
Kupiec wzywa policjanta, umawia sie c DaK- 
czvsz za przysługę, zamyka swój sklep i idzie 
na sprnwę d o ' najbliższego sędziego (Kadi) 
ulicznego, rezydującego w kiosku specjalnym.

Jeżeli zaaresztowany okupi się policjanto­
wi, ten będzie umiał urządzić tak iż aresztant 
mu w drodze jcieknie. Jeżeli zaś kupiec na­
pastowany umiał się utrzymać w cer.ie, pod- 
sądny stanął przed sędzią, Zdarza się iż prze­
stępca przekupi sędziego, wtedy sprawę wy­
grał i odchodzi złośliwie uśmiechnięty. W ra­
zie jeżeli oskarżający przelicytował Greka, sę­
dzia ostatniego wpakuje do więzienia. :

Jest to zupełnie prawdziwy obrazek zpiak- 
tyki stambulskiej w r. 1895 lub o kilka lat pó­
źniej.

Sprawa w komisariacie.
%

Obywatel francuski, jubiler 1., poaał w swo­
jej misji do zaprotokułowania fakt następujący.

Zwróciłem się na stację policyjna dzielnicy 
3-ciej m. Konstantynopola o zatrzymanie kupca 
armińsklego, który nieuregulował rachunku za 
wzięte odemnie kosztowności i jak się dowie­
działem, zamierzał uciec z miasta.

Pomimo iż bardzo zależało mi na czasie,

pisarz policyjny przeprosił, że nie może speł­
nić natychmiast mego żądania.

— Dla czego?
— W  kancelarji zabrakło papieru, urzędnik 

zaś do którego należy wydawanie materjajów 
piśmiennych, zasłabł i dzjś nie przyjdzie ao 
biura. a .

Koszta papieru i odpow:ednią przewyżKę 
poKryłem z własnej kieszeni. Zanim wystoso­
wano i wysłano rozkaz zatrzymania niewypłat- 
nęgc dłużnika, tenże uciekL

K ie ru jący m isją francuską oburzony poaob- 
nemi nadużyciam i zło: ył wizytę m inistrów  
sDraw w ew nętrznych, który cierpliw ie w ysłu ­
ch ał zażalenia i oznajm ił ugrzeczm onym  tonem:

— jubiler całą te sprawę mocno przesa 
dził. W Turcji, panie ambasadorze nie jest tak 
źle i przepisy prawa są ściśle przestrzegane 
Mogę pana zapewpić, iż gawędy o łapownictwie 
urzędn ików  sa lichym, niesprawdzonym wy­
mysłem. ,

To nieprzeszkadza iż właśnie z powodu 
łapownictwa urzędniKów, Turcja w następstwie 
runęła.

Pożar.
Do scen najzabawniejszych w Konstanty­

nopolu, w epoce przedwojennej należał polar, 
Podczas gdy w Europie straż ogniowa posiada 
samochody, w Stambule strażacy dotychczas 
jeszcze nie posiadają konnej sikawki.

Na wieść o ogniu, czterech t oberwusów 
chwyta małą sikawkę ręczną i biegnie do miej­
sca polaru, w otoczeniu policjantów miejskich. 
Wszyscy robią wiele haiasu i przybywają na 
miejsce najczęściej za późno, gdy ogień już 
zdołał zająć częSć dzielnicy.

W razie gdy pożar zagraża gmachom pu­
blicznym, pałacom sułtańskim i t. p. jedna 
z amtasad > cudzoziemskich wysyła na pomoc 
swoją własną strać ogniową, za co władze tu­
reckie bywają zmuszone płacić słone rachunki.

■ (D. c. n.)
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KONSTYTUCJA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
ROZCZIfk. V.

Powszechne obowiązki i praw a
obywatelskie. (Dok.)

flrt. 8.7. Obyw atel polski nie m oże być równo­
cześnie obywatelem  innego państwa.

Art 88. Obywatelstwo polsk ie  nabywa sie:
a) p izsz urodzenie z rodziców , mających ooy- 

watelstwo polskie,
bi przez nadanie obywatelstwa ze strony pow o ła ­

nej władzy państwuwej.
Inne postanowienia co do obywatelstwa p o ‘skie- 

go, je go  nabycia oraz utraty określa ją  osobne ustawy 
flrt. 8" Pierwszym obow iązk iem  obywatela jest 

wierność dla Rzeczypospolite j Polsk iej.
flrt. 90. Każdy obywatel ma obow iązek  szanowa­

nia i przestrzegania Konstytucji Państwa i innych 
obowiązujących ustaw i rozp_rządzeń władz państwo­
wych i sam orządowych.

flrt 9 i. W szyscy obyw atele są obowiązani do 
służby wojskowej. Rodzaj i spcsób, porządek i czas 
trwania służby, zw o ln ien ie  od tego  obowiązku, oraz 
wszelkie świadczenia na cele w ojskow e będą ok reś lo ­
ne w drodze ustawodawczej.

flrt. 92. Wszyscy obyw atele mają bu w iązek p o ­
nosić wszelk ie Cjężary i świadczenia publiczne, ustano­
w ione na podstaw ie ustaw.

flrt. 93. Wszyscy obywatele są obowiązani szano­
wać władzą prawowitą i ułatwiać spełnianie ji j zada.i, 
oraz sumiennie pełnić obow iązki publiczne, do jakich 
pow oła ich naród, lub właściwa władza.

flrt. 94. Obyw atele mają obow iązek wychowania 
swoich dzieci pa prawych obywateli O jczyzny i zape­
wnienia im conajmniej początkow ego wykształcenia. 

O bow iązek ten  określi b liżej osobna ustawa, 
flrt. 95. Rzeczpospolita Polska zapewnia na swo­

im obszarze pełną ochronę życia, wolności i mienia
wszystkim  bez różnicy pochodzenia, narodowości, język 
ka, rasy lub religji

Cudzoziemcy używają, pod warunkiem w zajem ­
ności, równych praw z obywatelam i Państwa Polskiego, 
oraz mają równe z nimi ouowiązki, o  ile ustawy wy­
raźnie nie wymagają obywatelstwa polsk iego .

flrt 96. W szyscy obywateie są równi w obec pra­
wa Jrzędy publiczne są w lów nej m ierze dla wszyst­
kich dostępne, na warunkach, prawem przepisanych 

Rzeczpospolita Polska nie uznaje przyw ilejów  r o ­
dowych ani stanowycn, jak  rów n ież żadnych herbów, 
tytułów rodowych i innych, z wyjątkiem  naukowych, 

rzędowych i zawodowych. Obyw atelow i R zeczypospo­
litej nic wolno przyjmować bez zezw olen ia Prezydenta 
Rzeczypospolite j tytułów ani orderów  cudzoziem skich 

flrt. 97. Ograniczenia wolności osobistej, zwłasz­
cza rewizja osobista i aresztowanie, dopuszczalne śą 
ty lko w wypadkach, prawem przepisanych, i w sposób, 
ik reś lon y  ustawami, np podstaw ie polecen ia  władz są­
dowych.

O ileby polecenie. sądowe nie m ogło być wydane 
natychmiast, powinno być doręczone najpóźniej w cią­
gu 48 godzin, z podaniem  przyczyn rew izji lub a reszto ­
wania.

Aresztowań, którym  w przeciągu 48 godzin nie 
pooano na piśmie z podpisem  władz sądowych przy­
czyny aresztowania, odzyskują niezw łocznie wolność.

Ustawy określają środki przymusowe, przysługu­
jące  w ładzom  adm inistracyjnym  dla przeprowadzenia 
ich zarządzeń.

flrt. 98. Nikł nie m oże być pozbaw,ony sądu, k tó­
remu z prawa pudlegu. Sądy w yjątkow e są dopuszczal­
ne tylko w wypudkcch, oznaczonych ustawami, w yaa 
nemi przed popełnieniem  czynu karygodnego. Ściga­
nie obywatela i wym ierzenie kary jest dopuszczalne 
tylko na zasadzie obow iązu jącej usiawy. Kary, połą­
czone z udręczeniami fizycznem i, są n iedozw olone 
i nikt takim karom pod legać nie m oże.

Żadna ustawa nie m oże zamykać obywatelow i 
drogi sądow ej dla dochodzenia krzywdy i stiaty.

flrt. 99. Rzeczpospolita  Polska uznaie wszelką 
wtasnośc, czy to osoDistą poszczególnych obywateli, 
czy zb iorow a związków obywateli, instytucji, ciał sam o­
rządowych i wreszcie sam ego Państwa, jako jedno 
z najważniejszych podstaw ustroju spe “ cznego i p o ­
rządku prawnego oraz poręcza wszystk.m  m ieszkań­
com. instytucjom  i społecznościom  ochronę ich m ie­
nia, a dopuszcza tylko w wypadkach, usiawą przew i­
dzianych, zn iesienie lub ograniczenie własności czy 
to osobistej, czy to  zb iorow ej, ze  w zg lę ­
dów wyższej użyteczności, za odszkodowaniem . T y 'ko  
ustawa m oże postanow ić jakie do^ra i w jakiem  za­
kresie, ze względu na pożytek  ogółu, mają stanowić 
wyłącznie własność Państwa oraz o  ile prawa obywa­
teli i ich orawnie uznanych związków do sw obodnego 
użytitow ania ziem i, wód, m inerałów i innych skarbów 
przyrody —  mogą, ze względów  publicznych, doznać 
ograniczenia.

Ziemia, jako jeden z najważniejszych czynników 
bvtu narodu i Państwa, nie m oże być przedm iotem  
n ieogran iczonego obrotu. Ustawy określą przysługujące 
Państwu prawo przym usowego wykupu ziemi, oraz re­
gulowania obrotu  ziem ią, przy uwzględnieniu lasady, 
że ustrój rolny Rzeczypospulitej Polskiej ma się op it- 
rać m  -.dolnych do praw idłowej wytwórczości 1 stano­
wiących o icb łs tą  w nunrść w gospodarstwach rolnych.

flrt 100. M ieszkanie ooywatela jes t nietykalne 
Naruszenie tego  prawa przez w ejście do mieszkania, 
rew izję dom ową i zajęcie papierów iub ruchomości, 
poza kon iecznością wykonania zarządzeń administra­
cyjnych, opartycn na wyiażnem  upoważnieniu ustawo- 
wem, m oże nastąpić tylko na polecen ie  wtadz sądo­
wych, w sposób i w wypadkach, ustawą przepisanych.

' flrt. 101. Każdy obywatel ma wolność obrania 
sobie na obszarze Państwa m iejsca zam ieszkania i p o ­
bytu, przesiedlania s ię i wychodźtwa, niemniej wolność 
wyboru zajęcia i zarobkow ania oraz przenoszenia swej 
Własności.

Ogran iczen ie tych praw m oże wprowadzić tylko 
ustawa,

flrt. 102. Praca, jako główna podstawa bogactwa 
R zeczypospo lite j pozostaw ać ma pod  szcżególną och ro­
ną Państwa.

Każdy obywatel ma prawo op iek i Państwa nad 
je go  pracą, a w razie braku pracy, choroby, nieszczęśli­
w ego wypadku —  do ubezpieczenia społecznego, które 
usiali osobna ustawa.

Państwo ma obow iązek  udostępnienia także op iek i 
m oralnej i pociechy religijnej obyw atelom , którym i się 
be^tośredn io  op ieku je w zakładach publicznych, jak: 
zakłady wychowawcze, koszary, szpitale, w ięzienia, 
przytułki.

flrt. 103. Dzieci bez dostatecznej opieki rodzi­
cielskiej, zaniedbane pod względem  wychowawczym  — 
mają prawo do op ieki i pom ocy Państwa w zakresie 
oznaczonym  ustawą.

O d jęcie  rodzicom  władzy nad dzieckiem  m oże  na- 
stąprt tylko w drodze orzeczenia sądow ego

Osobne u itawy normują op iekę m_cierzyristwa. 
Praca zarobkowa dzieci niżej lat 15-tu, praca nocna 

kob iet i robotn ików  m łodocianych w gałęziach prze­
mysłu, szkodliwych dla ich zdrowia, jest zakazana

Stałe zatrudnianie pracą zarobkow ą dzieci i m ło­
dzieży w wieku szkolnym , jest zakazane.

flrt. 104. Każdy obywatel ma prawo swobodnego 
wyrażania swoich myśli i przekonań, o  ile p rzez to 
nie narusza przep isów  prawa.

flrt. 105. Poręcza się wolność prasy N ie  m oże 
być wprowadzona cenzura ani system  kor-' esyjny na 
wydawanie druków. N ie  m oże być od jęty  dzienn ikom  
i drukom kolejow ym  debit pocztowy, ani ograniczone 
ich rozpowszechnianie na obszarze R zeczypospolitej.

Ustawa osobna określi odpow iedzia lność za nadu­
życie te j wolności

flrt. 106 Tajem nica listów i innej koresponden­
cji m oże być naruszona tylko w wypadkach, prawem 
przew idzianych

flrt. 107. Opywatele mają wnosić pojedynczo lub 
ZDiorowo petyc je  do wszeikicn ciał reprezentacyjnych 
i władz publicznycn, państwowych i samorządowych.

flrt. 108. O byw atele mają prawo koalicji, zg io -  
meidzania się i zawiązywania stowarzyszeń i związków. 

W ykonanie tych praw określa ją ustawy, 
flrt. 109. Każdy obywatel ma prawo zachowania 

swej narodowości 1 p ielęgnow ania swojej mowy i właś­
ciwości narodowych.

Osobne ustawy państwowe zabezp ieczc m niej­
szościom  w Państw ie Polsk iem  pełny i swobodny roz­
wój ich właściwości narodowościowych przy pom ocy 
autonom icznych zw iązków m niejszości o charakterze 
publiczno-prawnym, w ob ręb ie  związków samorządu 
powszechnego.

Państwo bedzie m iało w stosunku do ich dzia­
łalności prawo Kontroli oraz uzupełniania w razie po­
trzeby Ich środków finansowych.

flrt. 110, O byw ateie polscy, należący do m niej­
szości naiodow  ościowych, wyznaniowych lub ję zyko ­
wych, mają równe z innymi obywatelam i prawo zakła- 
oania, nadzoru i zawiadywani j swoim  własnym kosz­
tem  zakładów dobroczynnych, religijnych i społecznych 
szkół i innych zakładów wychowawczych, oraz używa­
nia w nich swobodnie swej m owy i wykonywania prze­
pisów swej religji.

flrt. 111. Wszystkim  obywatelom  poręcza się w ol­
ność sumienia i wyznania. Żaden obywatel nie m oże 
być z powodu sw ego wyznania i przekonań religijnych 
otran ii zony w prawach, przysługujących innym obywa­
telom .

W szyscy mieszkańcy Państwa Polsk iego mają pra­
wo w olnego wyznawania zarów no publicznie jak pry­
watnie swej wiary i wykonywania przepisów  swej re li­
gji lub obrządku o ile to nie sprzeciw ia się porządko­
wi publicznemu ani obyczajności pupPcznej

flrt. 112. W olności w yzna-ia  m e wolno używać w spo 
sób przeciwny ustawom. N ik ł nie m oże uchylać się od 
spełnienia obow iązków  rozlicznych  z powodu swoich 
wierzeń religijnych. Nikt nic m oże być zmuszony do 
udziału w czynnościach lub 'brzędach religijnych, o  ile 
nie pod lega władzy rodzicielsk iej lub opiekuńczej,

flrt. 113. Każdy związeK eligijny, uznany przez 
Państwo, ma p ra vo  urzadzać zb iorow e i publiczne na­
bożeństwa, m oże sam odzieln ie prowadzić swe sprawy 
wewnętrzna m oże posiadać i nabywać m ajątek rucho­
my i nieruchomy, zarządzać nim i rozporządzać, p ozo ­
staje w posiadnriu i używemu swoich fundacji i fundu­
szów, tudzież zakładów dla celów wyznaniowych, nau­
kowych i dobroczynnych. Żaden .wiązek relig ijny jednak 
nie m oże stawać w sprzeczności z ustawami państwa.

flrt. 114. W yznanie rzym sko-kato lick ie , będące 
wyznaniem  przeważającej w iększości nerodu, ta jm ujs

w Państwie naczelne stanowisko wśród równouprawnio­
nych wyznań.

Kościoł R zym sko-Kato lick i r ządz i  się własnemł 
prawami. Stosunek Państwa ao kościoła będzie ok reś lo ­
ny na podstawie u K ła d u  ze Stolicą Apostolską, który 
pod iega ratyfikacji przez Sejm. ; *

flrt. 115. K ościoły  m niejszości relig ijnych i inne 
prawnie uznane związki re lig ijn e rządzą się sa n e  
wlasnem i ustawami, których uznania państwo nie od ­
mówi, o ile nie zaw ierają postanow ień sp' zeoznych 
z prawem. ! s <

Stosunek Państwa do tych kościołów  i wyznań 
będzie ustalany w drodze ustawowej po porozumieniu 
się z ich prawnemi reprezentacjam i.

1 flrt. 116. Uznanie now ego Iud dotąd prawnie 
m euznanego wyznania nie bęazie odm ów ione związkom 
religijnym , których urządzenia, nauKa i ustrój nie są 
przeciwne porządkow i publicznemu ani obyczajności 
publicznej. ,

flrt. 117. Badania naukowe i ogłaszanie ich wy 
ników są wolne. Każdy obywatel ma prawo nauczać 
założyć szkołę lub zakład wychowawczy i kierować
niemi, skoro uczyni zadość wa unkom, w ustawie prze­
pisanym, w zakresie kwalifikacji, bezpieczeństwa po­
wierz: nych mu dzieci i lo ja lnego stosunku do Państwa.

W szystkie szkoły i zakłady wychowawcze, za ­
równo publiczne jak  prywatne, pod lega ją  nadzorowi 
władz państwowych w zakresie, przez ustawy określonym .

' flrt. llłJ. W zakresie szkoły  powszechnej nauka 
jes t obov ’ lązkową dla wszystkich obywateli Państwa. 
Czas, zakres i sposób pobierania tej nauki określi 
ustawa. .

flrt. 119 Nauka w szkołach państwowych i sam o­
rządowych jes t bezpłatna.

Państwo zapewni uczniom w yjątkow o zdolnym  
a niezam ożnym  stypendja na utrzymanie w zakładać}
średnich i wyższych. i >

flrt, 12C. W każdym zakładzie naukowym, k tóre­
go  program  obejm uje kształcenie m łodzieży pon iżej 
lat 18. utrzymywanym w całości lub vi części przez 
Państwo łub ciała sam orządowe, jes t nauka relig ji dla 
wszystkich uczniów obow 'ązkową. K ierow nictw o i nad­
zór nauki religji w szkołach należy do w łaściwego 
związku re lig ijn ego  z zastrzeżeniem  naczelnego prawa 
nadzoru dla państwowych władz szkolnych.

flrt, 121. Każdy obywatel ma prawo do wyna­
grodzen ia szkody jaką mu wyrządziły organy władzy 
państwowej, cyw ilnej lub w ojskow ej, pi z tz  dz.. la inoś • 
urzędową, niezgodną z prawem lub obowiązkam i siuzby 
O dpow iedzialnem  za szkodę jest Państwo solidarnie 
z winnemi organami; wniesienie skargi przeciw Państwu 
i przeciw  urzędnikom  nie jes t zależne od zezw olen ia  
w ładzy publicznej. Tak sam o odpow iedzia lne są gminy 
i inne ciała sam orządowe oraz organy tychże.

Przeprowadzen ie tej zasady ol -eślają osobne 
ustawy.

flrt. 122. Postanow ien ia o prawach obywatelskich
stosuj# się także do osób, należących do sity zb-ojnej. 
W yjątki od tej zasady określa ją  osobne ustawy woj­
skowe.

flrt. 123. Siła zbrojna m oże być użyta ty lko na 
żądanie w ładzy cyw ilnej przy ścisłem  zachowaniu 
ustaw, do uśm .erzenia rozruchów lub do przym usowe­
go  wykonania przep.sów  prawnych. Wyjątki od tej za­
sady dopuszczalne są tylko na m ocy ustaw o stanie 
wyjątkowym  i wojennym  N

ftrt. 124. Czasowe zawieszenie praw obywatel­
skich: wolności osoDistej (art. £7), nietykalności m ie­
szkania (art. 100). woli ości prasy (art. 105); tajemnicy 
korespondencji (art. 105), prawa koalicji, zgromadzania 
s ię i zawiązywania stowarzyszeń (art. 108), m oże na­
stąpić dla ca iegc obszaru państw ow ego lub dla m iej- 
scowuści, w Których okaże się konieczne ze  wzgiędów  
bezp ieczeństwa j>ublicznego.

Zawieszenie i.akie zarządzić może tylko Rada M i­
nistrów za zezw olen iem  Prezydenta Rzeczypospolitej 
podczas wojny albo gdy grozi wybuch wojny, jakoieć 
w razie rozruchów w ew net'znych ' lub rozleg  ych kno­
wań o  iharakterze zdrady stanu, zagrażajacych Kon­
stytucji Państwa albo bezpieczeństwu obywateli

Zarządzanie tak ie Rady M inistrów w czasie trwa­
nia sesji sejm owej mus* być natychmiast przed łożone 
Sejm owi do zatw ierdzeni? W razie w d a n ia  tak iego 
zarządzenia, m ającego obowiązywać na obszarze, otiej- 
mującym w ięcej, i: iż jedno województwo, :w czasie 
przerwy w obradach sejm owych—Sejm  zbiera się auto­
matycznie w ciągu dni 8 od ogłoszen ia  ow ego  zarzą­
dzenia celem  powzięcia odpow iedn iej decyzji.

Jeśli Sejm  odm ówi zatwierdzenia, stan wyjątkowy 
natychmiast t aci m oc obow iązującą Jeżeli Rada M i­
nistrów zarządzi stan wyjątkowy po zakończeniu okresu 
sejme ivego lub po rozwiązaniu Sejmu, zarządzenie 
Rządu powinno być p rzed łożone Sejm c wi nowowybra- 
nemu n iezw łoczn ie na pierwszem  posiedzeniu.

Zasady t »  określi b liżej ustawa o stanie wyjątko­
wym. 1

Zasady czasow ego zaw ieszen ia wyżej wym ienio­
nych praw obywatelskich w czasie wojny, na przestrzeni 
obsza.u, ob ję tego  działaniami wojennem i. określi usta­
wa o stanie wojennym.

r.rt. 125. Zmiana Konstytucji m oże być uchwalo­
na ty lko w obecności conajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów, wzgłądnle członków  Senatu, większością 
•Ji gtosow.

i
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Wniosek o zm ianę Konstytucji winien być podpi- 
sany conajm niej przez !/« część ustawowej Pczby p o ­
słów. a wn iesienie tak iego wnioski zapow iedziane c o ­
na jm n ie j na 15 dni.

Drugi Sejm, zebrany na podstaw ie te j Konstytu* 
cjl. m oże dokonać rew irji ustawy Konstytucyjnej wła­
sną uchwałą, powziętą w iększością triecr; piątych, przy 
obecności conajm n iej połow y ustawowej liczby posłOw.

Co lat 25 po uchwaleniu nin ejszej Konstytucji, 
ma być (. s ’ awa Konstytucyjna poddana rewizji zwy­
czajną* większością Sejmu i Senatu, połączonych w tym 
celu w Zgrom adzenie Narodowe.

flrt, 125. N iniejsza Konstytucj . R zeczypospo l1 ej 
Polskiej ma m oc obowiązującą z dniem jej ogłoszen ia , 
wzgiędnle — o  ile urzeczyw istnienie Jej poszczególnych 
postanow ień  zaw isło od wydania odpow iednich ustaw—  
z  dniam ich wejścia w życie.

W szelk ie istniejące obecn ie  przep isy i urządzenia 
prawne n iezgodne z postanow ien iam i Konstytucji bęća 
najpóźn iej dn roku od uchwalenia tej Konstytucji 
przedstaw one ciału ustawodawczemu do jzqo<Łnienia 
z  nią w drodze prawodawczej.
—  i ________ ___________________________________________________________________________

Ustawa z dnia 4 lutego 192! roku 
O ustanowieniu orderu .O rla Białego".

flrt. 1. Ustanawia się order ,Orra B ia łego" w ce­
lu nagrrdzania znamienitych zasiug zarów no cywilnych, 
jak wojskowych, położonych w czasie pokoju  lub w o j­
ny dia chwały i pożytku Rzeczypospolitej.

flrt. 2. Order .O rła  Białepo* jest najwyższą od ­
znaką honorow ą R zeczypospo lite j i b ęazie  nadawany 
osobom , które Istotnie l wybitnie przyczyniły się do 
odzyskania lub utrwalenia n iepod leg łości i z jed n ocze ­
nia Po lsk : aluo do Jej rozkwitu.

flrt. 3. Odznakami orderu „O rla B ia łego* są.
a ) k r z y ż  o r d e r o w y :  polski itrzyz kawaler­

ski ośm iorożny, pokryty czerwoną em alią z bialem i 
brzegam i i pękami promieni złotych m iedzy ram iona­
mi' na krzyżu o rze ł b iało-em aliew any ze  złotem i ży ł­
kami. z neroną, dziobem  I szporarm  złotem i: odwrotna 
strona krzyża gładka z b iałe - em aljowanym  brzegiem  
i z tłoczonym  napisem na ram iorach : „Za O jczyznę 
i N aród": w środku na b iało em aljowanem  potu. w o to ­
ku ze  złotych tiścl dębowych, pskrytych z ie lon a  em alją 
m onogram  „R P " (R zeczpospolita  Poiska);

b) g w i a z d a  o r d e r o w a  srebrna, złożona 
z ośmiu pęków  prom ieni, noszona na lewej piersi; 
na gwieżdzie krzyż wzoru, op isanego w p. a) ust. 1, 
z ptomykami zło łem l m iędzy ramionam i krzyża, cez 
orła; na ramionach krzyza napis, jak w p. a ) ust. 2 oraz 
taki sam m onogram  z taką samą ornamentacją;

c ) w s t ę g a  o r d e r o w a  z błękitnej m ory jed ­
wabnej, przew ieszona przez lewe ram ię do p raw ego 
boku;

d) ł a ń c u c h  o r d c o w y  złoty  z ko le jno  po­
wtarzający! h się ogniw  w kształcie klamer płaskich 
oraz m edalionów, wyobrażających: klamry —  zlo ty  m o­
nogram  „R P " w otoku z  liści aęLowych, a m edaliony—  
em aljowane tarcze z godłam i w o je^ón ztw  Rzeczypospo­
litej, potw ierdzonem i w drodze ustawodawczej, u dołu 
łańcucha na m o.iogram ie złotym  w podwójnym  otoku  
z  liści dęoowych i wawrzynów zawieszona gwiazda 
~'zoru, op isan ego  w p. b), lecz wymiaru w iększego; 
krzyż na gwieżdzie z orłem  jak w p. o) ust, 1, lecz bez 
prom ieni; oczy orła brylantowe; na odw rotnej stronie 
gwiaedy krzyż bez em alji i orła Z napisem, jak w p, a) 
ust. t

W zory rysunkowe odznak I ich szczegó łow e wy­
m iary wed‘ug /ałącznina, k tórego oryginał przechowa­
ny be< ziew flrch lw um  Dziennika Ustaw R zeczypospo lite j.

flrt. 4. W szyscy kaw alerow 'e orderu „O rla  Bla- 
*<m o “ łączą się w Zorom adzenie Kawalerów  z W ielkim  
M istrzem  Orderu i Kapituła na czele.

flrt. 5. Naczelnik Państwa z tytułu sw ego w ybo­
ru na ten urząd staje s ię  kawalerem  orderu „O rła  Bia­
łe g o ", Jest z urzędu Vi'ielk,m M istrzem  Ol deru i, jako 
taki, przewodniczy w Kapitule.

Uroczystą odznaką godności W ie lk iego  Mistrza 
je s t łańcuch orderu, opisany w art. 3 p. d)

Łańcuch ten jest klejnotem  Rzeczypospolitej, 
flrt. 6. Członków Kapituły w liczb ie 5 ( dwóch za­

stępców  wybiera co trzy lata Zgrom adzenie Kawalerów 
O ra -iu  „O rla Bia?ego " z pośród  sweao grona. Kapitu­
ła obiera z pośrod swoich członków Kanclerza Orderu, 
który Jest zaraz -m zastępcą W ielk iego Mistrza, joko  
przewodniczącego Kapituły.

Wybranych zatwierdza w godnośc i W ielki M istrz 
Orderu, ktary zarazem  na wniosek Kapituły mianuje 
dwóch o fio a łó w  o rd c u  „Orla B iałego", pełniących czyn­
ności podskarbiego i sekretarza ordeiu.

Dla ważności jenw ał Kapituły wymagana jest 
eb ee rość  prócz Kanclerza, dwóch członków  Kapitury 
hub łrh zastępców .

flrt V Kapituła zarządza sprawami orderu, p izy- 
gotow u je i przedkłada do w łaściwego zatwierdzenia 
projekty zarządzeń : ustaw w sprawach, dotyczących 
orderu, ornz ODinjuje w spiaw ii wniosku o  nadanie 
odznak orderowych.

Przy kapitule urzęduję Kancelarja Orderu pod  
kierunkiem  Kanclerza Orderu.

flr t  8. Odznaki orderow e nadaje Naczelnik Pań- 
•twa w d rod ze 'osobn ych  dekretów , ogłaszanych w ga­
zec ie  rządowej, z Kontrasygnatą Prezydenta Ministrów.

Dekret o odzi acztniu orderem  winien zawierać 
wyS7',"-gólnienie zasiug, za ktćre order został nadany.

N ie m oże być odznaczony poseł, ani członek Se­
natu w cz isie trwan,a ich mandatu, z wyjątkiem 

ierwszych 10-ciu odznaczeń, proponowanych przez 
ymczaso ą Radę Orderu (art. 161.

flrt. S. Kandydatów na kawalerów orderu Drzed- 
stawia Rada m inistrów na podstaw ie wniosków po­
szczególnych M inistrów.

Uchw iła Rady M inistrów o  przedstawieniu do 
odznaczenia powinna zapaść większością s/a głosóv 

W niósł i poszczególnych  M inistrów przed ztoże- 
nłerr ich Radzie A’ inistrów podlega ją rozpatrzeniu 
Kapituły. O o in je  Kapituły w zakresie m oralnych kwali­
fikac ji kandydatów są dia Rządu obowiązujące.

flrt, 10. Naczelnikowi Państwa przysługuje pra­
wo o/łasne.j Inicjatywy przy nadawaniu od :nan orderu 
ł wówczas, kiedy z n iego korzysta, wnioski je g o  wno­
si na Radę M inistrów Prezydent Ministrów,

flrt. 11. Cudzoziemcy, k tórzy położyli zasługi dla 
Państwa Polsk iego, m ogą być zaszczycani odznakami 
o rderu, nu wchodzą jednak w skład Kapituły, ani Zgro. 
madzenia Kawalerów.

Wnioski o  odznaczen ie cudzoziem ców nie podle 
gają rozpatrzeniu Kapituły i są przedstawiane Radzie 
M inistrów przez Ministra Spraw Zagranicznych w poro- 
zumieniu z właściwymi ministrami.

M inisterstwo Spraw Zagranicznych prowadzi ewł- 
dencję cudzoziemskich kawalerów orderu.

flrt. 12. Osoby, odznaczone orderem  „O rła  Białe­
g o " ,  obow iązane są zwrócić do Skarbu rzeczywiste 
koszty nadania ozdób orderowych.

Przep is ten nie dotyczy cudzoziem ców 
Rada M inistrów na wniosek Kapituły ma prawo 

zwalniać od obow iązku zwrotu kosztów  w całości lub 
w części rów n ież obyw ate li polskich.

W ysokość kosztów  nadjn ia o r d e u  ustanawia Ra­
de M inistrów na w n iorek  Kapituły Orderu. W szyrtkie 
wydatki na order, przew yższa jące wpływy za ozdoby 
ordei owe. ponosi Ska-b.

W szelk ie  pisma i dokum enty w sprawach orderu 
„O rła  B iałego* , nie pod lega ją  obow iązkow i op łaty  
skarbowej.

flrt. 13. Przesta je być kawalerem  orderu, kło na 
m ocy wyroku sądow ego pozbaw iony został praw o b y ­
watelskich lub za czynv n iehonorow e na m ocy zatwie-- 
d/onego przez Naczelnika Państwa orzeczenia Kapituły 
z listy kawalerów został w ykreślory.

. flrt. 14. Szczegóły  organ izacji orderu Zgrom adzę" 
nia Kawalerów , Kapituły, porządku nadawania oraz spo­
sobu noszenia ozdób  orderow ych  będą zawarte w sta* 
tucie orderu, ustanowionym  w d od ze  dekretu N acze l­
nika Państwa na wniosek Kapituły, zatw ierdzony przez 
Radę M inistrów.

flrt. 15. Natychm iast po wejściu w życie m niej­
szej ustawy Naczelnik Państwa zwoła Tym czasową Ra­
dę Orderu „Orta B ia łego ", w której skład wchodzą: 
M arszałek Sejm u Ustaw odaw czego, jako  przew odni­
czący, Prymas R zeczypospo lite j Arcybiskup Gnieźnień- 
sko-Poznański, Prezydent M inistrów, lub Drztz nie*: o 
wyznaczony M inister jako przedstaw icie! Rządu, p ierw ­
szy Prezes Sądu N a jw yższego 1 przedstaw iciel rtaczel- 
neg > W odza W ojsk Polskich w stopniu generale broni.

hrt. 16. Tym czasowa Rada Orderu przedstawia 
wnioski o  odznaczeniu orderem  wprost Naczelnikowi 
Państwa i pełni czynności Kapituły dc czasu zam iano­
wania 10-go z rzędu kawalera o rderu z pośród obywa­
teli polskich, poczem  władze orderu „O rła  B ia łego" 
konstytuują się w myśl art. 6. /

i flrt. 17. W ykonanie n in iejszej ustawy pow ierza się 
Prezydentow i M inistrów.

flrt. 18. Ustawa wchodzi w życ ie  z dniem je j 
uchwalenia

M arszalek:

P .ezyden l M inistrów!
Witos.

Ustawa z dnia 4 łutetp 1921 roku 
o ustanowieniu orderu „Odrodzeni? 
Polski". 1 >

flrt. 1. Ustanawia śłę orJer „O drodzen ia  Polski* 
w celu nagroozenia zasług, p o łożon ych  w służbie dia 
Państwa i społeczeństwa.

flrt. 2. Zasadniczemi odznakami orderu „O d ro ­
dzenia P o lsk i" są:

a) krzyż o r d c o w y  cztccoram ienny, pokryty  białą 
em alją ze  złotem i krawędziami; w środku krzyża pp  
czerwonem  tie  biały orzeł ustaw ow ego wzoru w otoku 
błęk itno-em aljowanym , napis złotem i literami: „Po lon ia  
Restitu ta": odwrotna strona krzyża ziocista, gładka, 
bez emalji, w śrouku na czerwono-emaSjowanem polu 
data 1918;

bl gwiazda orderow a srebrna ośm ioprom ienna, 
w środku gw iazdy pokryty białą em alją m onoaram  R13., 
w otoku błękKno-emaljCwanym napis. „Po lon ia  Re­
stitu ta"; .

c) w stęga orderowa z ponsow ej m ory jedw abnej 
Z blałem i prążkam i wzdłuż b zegów .

flrt. 3. O rder „O drodzen ia  Po lsk i* dzie li się na 
4 klasy.

Odznakami orderu w poszczególnych  klasach są:
a) w klasie I: wielki krzyż, zaw ieszony na szerok iej 

wstędze orderow e], przepasanej z praw ego ramienia 
na lewy bok; obok  wstęgi na lew e j piersi gwiazda 
orderowa;

b) w klasie il: krryż średniej w ielkości, zaw ieszony 
na szyi na w ęższe j wstędze: na lew ej piersi gwiazda 
orderowa; >

c) w klasie 111: krzyż i w stęga tak, Jak w II klasie, 
bez gwiazdy; 1

d ) w klasie IV: krzyż m ały przypięty do lewej 
piersi na wstędze wąskiej.

W zory rysunkowe1 odznak I Ich szczegó łow e wy­
m iary według klas, według załącznika, k torego oryginał 
będzie przechowany w Archiwum  Dziennika Ustaw 
Rzeczypospo lite j.

flrt. 4. Orderem  O drodzen ie Po lsk i* m ogą być 
odznaczeni n ieskazitelnego charakteru i sumiennej 
pracy obywatele, którzy się szczeao ln ie  zasłużyli O j­
czyźnie przez dokonanie czynów wybitnych, n iezwykłe 
za lety  umysłu i charakteru ujawniających,a m ianowicie: 

V  wybitną tw órczość na polu  nauki, sztuki I li­
teratury, ,

7) bezpłatne pełn ien ie ooow iązkov publicznych 
z  pożytkiem  dla kraju przy wvkazan*u wybitnych zd o l­
ności i sumienności prv.cv,

3] przysporzenie przewyższających oczekiwania 
Rządu korzyści przy wykonaniu je g o  zleceń,

4) uieps mnia niezaprzeczone, w jakimbądź wy­
dziale administr jeji krajowej Iud samorządu p rzy jęte  
i z dobrym  skutkiem zaprowadzone.

b) zapoo iegn ięcie  wielkim  rtęskom przez zarzą­
dzenie śroaków  spiesznych i skutecznych,

6) czyny wybitnego męstwz. I odwagi,
7) wydatne przyczynienie s ię  do rozwoju rolnictwa, 

przemysłu lub rękodzieł przez doKOnanłe wynalazków 
lub trwałą i ow ocna działalność,

3) ofiarną filantropijną działalność,
9) przynajmniej d z ies ięo o ie ln ią  wyjątkowo gorli' T| 

i nieskazitelną pracę w urzęoacn państwowych, cyw i1- 
nych lub wojskowycn, instytucjach sam orządowych lub 
społecznych .

flrt. 5. Naczeln ik  Państwa i  tytułu sw ego wyboru 
jest kawalerem  orderu Odrodzenia Polski I klasy, jest 
z urzędu W lelkirr M istrzem  Orderu i, jako  taki. prze­
wodniczy Kapitule.

flrt. 6. Kapituła orderu Odrodzenia Polski skłaaa 
s ię z powołanych przez W ielk iego Mistrza, z konti asy- 
gnatą Prezydenta Ministrów, z pośród Kawalerów orderu 
co łat 3 ośm iu członków i 4-ch zastępców.

flrt. 7. Kapituia wybiera z pośród sw ego grona 
Kanclerza Orderu, który jest zarazem  zastępca W iel­
k iego Mistrza, jako przew odniczącego Kapituły, oraz 
sekretarzu i skarbnika orderu.

flrt. 8. Kapiruła zarządza sprawami orderu, przy­
gotow uje ł przedkłada do w łaściwego zatwierdzenia 
pro jekty  zarządzeń i ustaw w spraw-ch, dotvczącvch
o-de-u. oraz opin ju je w sprawie wniosków  o  nadania 
odznak orderowych. \

Dla ważności uchwał Kapituły wymagana jest 
obecność, poza Kanclerzem. 2-ch członków Kapituły 
lub ich zastępców . >

Przv Kapitule urzęduje kancełarja orderu pod 
kierownictwem Kanclerza Orderu.

flrt. 9. Odznaki orderow e ' nadaje Naczeln ik 
Państwa w drodze osobnych dekretów , ogłaszanych 
w gazec ie  rządowej, za kontrasygnatą Prezydenta M i­
nistrów. ^

Dek-et c odznaczeniu orderem  winien zawierać 
wyszczególnienie zasług, za które order zostaje nadany.

M ie m oże  być odznaczony poseł ani cz!onek S e­
natu w czasie ti wanta ich mandatu, z wyjątkiem 
pierwszych 15-tu, odznaczonych na wniosek Tym czaso­
wej Raay Orderu (art. 13).

flrt. 10. Kandydatów  na kawalerów orderu przed* 
stawia Rada M inistrów na podstaw ie wniosków po­
szczególnych ministrów, którzy składają Je każdy w za­
kresie sw o jego  działaria.

Uchwala Rady M inistrów o  przedstaw ieniu do od ­
znaczenia powinno zapaść w iększością */» g łosów .

W nioski poszczególnych  ministrów pi zad z ło że ­
niem ich Radzie M inistrów  pod lega ją  rozpatrzeniu  Ka­
pituły. Opin|e Kapituły w zakresie mora nych kwalifi­
kacji nowych kandydatów są dia Rząau obowiązujące.

flrt. 11. Naczeln ikow i Państwa przysługuje prawo 
własnej inicjatywy przy nadawaniu odznak orderu 
i wówczas, kiedy z n iego korzysta, wnioski je g o  wnosi 
Prezydent M inistrów.

flrt. 12. Naczelnik Państwa władny Jest na wnio­
sek kapituły, w drodze dekretu, kon trasygnow anego

f>rzez Prezydenta M inistrów, ustanowić m aksym alrą 
iczbę kawalerów orderu  w każdej klasie.

W  czasie wojny to  ogran iczen ie  traci sw oją  moc. 
flrt. 13. Cudzoziemcy, i którzy po łoży li zasiugi dla 

Państwa Polsk iego , m ogą być zaszczyceni odznakami 
orderu wszystkich kias, n ieza leżn ie oa  norm, ustano­
w ionych w art. 1 1 4, m e m ogą być jeanak czionkam i 
Kapituły,

W nioski o odznaczeniu ich nie pod lega ją  op  nji 
Kapituły i są przedstawiane przez Ministra Spraw Za­
granicznych w porozum ieniu z właściwymi ministrami. 
M m isterstwo Spraw Zagranicznych prowadzi ew idencję 
cudzoziemskich kawalerów. *

flrt. 14. O dznaczony orderem winien zwrócić do 
Skarbu rzeczyw iste koszty ozdób  orderowych. Przepis 
ten nie dotyczy  cudzoziem ców.

Rada M inistrów m oże na wniosek Kapitu ły zwal­
niać od obowiązku zwrotu kosztów w całości iu » 
w części także i obywateli polskich.

W ysokość kosztów  nadania orderu  ustanawia 
Rad? M m istrów  na wniosek Kapituły orderu.

Wszystkie wydatki na order, przewyższające 
wpływy za odznaki orderow e, pokrywa Ska-b

W szelkie pisma i dokumenty w sprawach orderu 
„O drodzen ia  Po lsk i" nie pod lega ją  obow iązkow i opłaty 
skarbowej. , "

flrt. 15. Przesta je ty ć  kawalgrem  oidcru , k io na 
m ocy wyroku sądow ego pozbaw iony został praw oby­
watelskich. : lub za czyny nieho i o ow e na m ocy za­
tw ierdzonego p izez Naczelnika Fnństwa orzeczen ia  
Kapituły a isty kawalerów  został skreślony,

flr t  16. S zczegó ły  organ izacji Kapituły, zasady 
i porządek przedkładania wniosków o nadanie orderu 
oraz przepisy, norm ujące sposób  wręczania otrzym a­
nia i noszenia odznak orderu —  unormowane bedą 
w statucie orderu, ustanowionym w <J-odze dekretu 
Naczeln ika Państwa na wniosek Kapituły, zatw ierdzony 
przez Rade Ministrów.

flrt 17. Natychm iast po wejściu w życie ustawy 
n in iejszej Naczeln ik  Państwa zw oła Radę Tym czasowe 
O rdeiu  Odrodzenia Polsk i*, w k tóre) skład wejdą. 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego, jako przewodniczący, 
PrymŁ3 R zeczypospo lite j —  Arcybiskup G n iefn iesko 
Poznański, Prezydent M inistrów  iud p .^ez n iego  wy ­
znaczony M inister iako przedstaw iciel Rząau, Prezes 
flkadem ji Um iejętności, pierwszy Prezer Sądu N aj­
w yższego i przedstaw iciel N aczelnego W odza W ojsk 
Poiskich w stopniu generała.

flrt. 18. Tym czasowa Rada Orderu przedstawi Na­
czelnikowi Państwa wniosek o  zam ianowanie pierwszych 
15-tu kawalerów Orderu, przyczerr -noże p *zed itaw ić 
nie w ięcej jak 2-ch i awaierów  do k iesy I, 3-ch kaw! 
lerów do klasy (I i tyluż do kiasy III. 2 pom iędzy od ­
znaczonych nu wniosek Tym czasow ej Rady Orderu ka­
walerów  -  Naczelnik Państwa zaprosi Kapitułę Orderu 
według art. 6. “

flrt. 19. W ykonanie niniejsze] ustawy poleca się 
Prezydentow i Ministrów

flrt. 20. Ustawa niniejsza wchodzi w życ ie  z dniem 
ftfi uchwalenia.

Marszalek!

Trąm pctyński
Prezydent M inistrów:

' Witoz.
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Rozporządzenie ministra kolei że­
laznych z d. 25 Lutego 1921 r. w  spra­
wie taryfy na bilety dodatkowe na 
miejsca numerowe (plackarty) w po­
ciągach, wyznaczonych do przewozu 
Osób.

Na mocy dekretu * duia 7 lu tego 1919 r. rOz. Pr. 
z 1919 r. Nr. 14, poz 152), konstytucyjnie *atw ierdzo 
n ego  w dniu 7 kwietnia 1919 r. (M on itor Polski Nr. 82) 
w porozum ieniu z ministrami skarbu oraz przemysłu 
i handlu, zarządzam co następuje:

Za b ilety dodatkow e na numerowane miejsc; o o 
siedzenia (p lackartv) w wagonach, kursujących weo ug 
uznania zarządu ko le jow ego  w pociągach, w yznaczo­
nych do przewozu osób, Dobiera się op łatę w wycu- 
kości 25% pełnej ceny ca łego  biletu n., zrzeja- i pc - 
ciągiem  odn eśn ego  rodzaju  i w odnośnel klasie, licząc 
conajm nlej za 100 km.

Cenę za bilet dodatkowy na m iejsce ntarnwowane 
(plackurtę) zaokrągla się do nrjb iiższe j pełnej marki 
wzwyż. ,

Mlnist. Kol. Z tlaz. 
w. z, J . Ehtrhardl.

Rozporządzenie Prezyd Minist. i Min. 
Skar. z dn, 15 marca 1521 r w  f ^ e d ” 
mioc e uzupełnienia rozporządzenia z d 
5 sieronia 1920 r. (Dz. LJ. Rz. P. N 5". 77, 
poz. 520) w  spravrs przyznania ajentom  
policyjnym w  Maropolsce płac zasadni­
czych poszczegóinych stopni płacy, 
przewidzianych w  artykule 14 us awy 
o ucc sażen.u urzędników i państwo­
wych funkcjonarj uszów niższych z dn. 
13 lipca 1220 r. (Dz. Cl. Rz. P. Nr. 65, 
poz. 429).

Art. 1 rorpo-ządzenta z dnia 5 sierpnia 1929 i* 
(Dz. U Rz. P. Nr. 77. poz. h20) uzupełnia się, jak  na­
stępuje.

iy  W dykasterjl M inister Spr. Wewnęt. na obszarze 
b. zaboru austrjackieąo.

a) ajentom  policyjnym  1! klas’ ’, jako m ającym  
dotychczas charakter siug urzędowych ptacę czwerte-
g o  (4) stopnia- , . .  ..

b) a jentom  policyjnym  I klasy, którzy w my^j 
statutu organizacyjnego z dnia 22 lu tego 1914 r. m eji 
dotąd charakter podurzędników —  ptacę p iątego (5) 
stopnia;

c) inspektorom  reionow vm  Ii klasy —  płuce szóste- 
go  (6) stopnia;

d) inspektorom  rejonowym  I k lasy— płacę siódm e­
go  (7) stopnia.

Prezydent Ministrów:
W itos

Minister Sitarbu:
bteczkomki.

SoiKazy olfiran. kcant P. P.
Mianowani:

j * * *  Aspirantam i P. P m. st. Wer: zewy, 
z uposażeniem  przywiązan m Jo VIII st. 

w «r  - f* służb, do dn. 1. I. 1921 r.— {skutki prawne 
Nr. JOo. stabilizacji liczą sie od dn. 15. IX. 1919 r.1: 

Jerzy Pluciński, Zygmunt Adam kowski, Ferdynand 
Foretek. Czesław Wiśniewski, Ma-jan Szabrański. Jharjan 
Fzłab, Henryk Sikorski i Józef Racięcki.

Awansowani.
Na nadkomisarzy P. P. v l, okr, z uposażeniem  

przywiązanem  do V. st. służb, od dnia 1, 1. 1921 r. 
komisarze: i

Gusta . Lichtenstein, Jerzy Porazirtskl, Aleksander 
Robaczewski, zaś o j  dnia 1. XII. 1920 r. komisarz 
Władysław Dąbrowski.

Na itomisar-y P. P. VI okr. z uposażei.iem  przy­
wiązanem dc VI. st. służb, od dn. 1. I. 192r r. pod­
komisarze:

W*adysław Szatkowski, Marjan Sobota, J óze f 
Lewandowski z przydzie len iem  do ok ręgow ego  urzędu 
policyjno-śłedczego, i Stefan Kowalewski.

Na podkom isarzy P. p. VI. okr. z uposażeniem  
przywiązanem  do VII. st. służb, od  dnia 1. I. 1921 r. 
aspiranci:

Henryk Machlejd. M iczysław Szempliński, Józe f 
M ichalski.

Na p. o. nadkomisarza P .P. u. dz. pruskiej z udo- 
saren iem  przywiązanem do V s służb, od d. 1.1.921 r.—  
p. o. komisarz P .P . b. dz. p u s i.i j Sylwester Parzybok.

Na p. o . komisarzy P. P- b. dz. pruskiej, z u posa­
żeniem p-zywiązanem do VI st. służb, od  31 1, I. 1921 
r.— p o. podkom isarzy P. P. b dz. prtłskiej;

Stefan Kazimierczak, z przydzielę iłem  do urzędu 
poM cyjno-śledczego i Michał BaczkowsKi.

Na p. o. podkomisarzy i '• b. de pruskiej, r  upo­
sażeniem  przyw iązane!" do VII st. słu: b. od d. 1 1 1921 
r. — p. o. asp,rantów P. P. b. dz. pruskiej:

Juliusz Jeske, Leon Grzyb, i 2 ściszek W o t i Fr. 
Cfążyński, z przydziałem  do urzędn polic.-śledczego.

Na stanowisko p. o. kom isarzy . b. dz, pruskiej, 
z  uposażeniem  przyw iązanem  do V st. służb, od  dn. 
1 VII. 1920 r.:

Ignacy Gawroński, Kazim ierz Kuklasiński i Wiktor 
Rezpo idek- „ n u

Na stanowisko p. o. kom isarzy P . . .  b. d i. pruskiej 
z uposażeniem  przywiązanem  do VI st. służb, od dn. 
1 y 1920 r.: , “

Stanisław Paukaniu, Euzebjusz Basiński I Stefan 
Koperski.

Na stbnowisko p. o. kom isarza F v - b 3z. pmsKiej, 
z uposażeniem  przywiązanem do VI st. służb, od dr., 
1 VII i320 r-

Teo fil Krawczyński, z przydziałem  do urzędu po. 
llcyjno-śledczego.

Na stanowisko p. o. podkom isarzy P P u dz.
pru-kiej, z unoważeniem przywiązanem  do VII. st.
służb, od dn. 1 VII. 192C r.;

M ieczysław  Kupczyk I Tertubion Łuczyński.
Na stanow isko p- o. podkom isarza P. P b. dz. 

pruskiej, z uposażeniem  przywiązanem do VII st. 
służb o l dn. i X. 1920 r 

Stanisław Pisarzewski.
Na stanowisko p. o. aspiranta P. P. b. dz. pruskiej, 

z uposażeniem  przywiązanem do III. st. służb, od dnia 
1 ,yu. 1220 r.:

Ignacy Łysiak.
Na stanow isko p. o  aspirantów P. P. b. dz.

prusKlej, z takim że uDosateniem  od  dn. 1 VIIL 1920 r„-
Andrzej Faferok i J ó ze f C ieśliń jki.
Na stanowisko p. o. aspiranta P. P. b. dz. oruskiej 

z tak im że uposażeniem  od dn. 15 VIII. 1920 r.:
Czesław Grankowski.
Na stanowisko p. o. aspirantów P. P. b. dz.

pruskie], z takim że uposażeniem  od  dn. 1 X. 192C r.:
W łod itnierz Włodek, Strnisław, Spychalski, Kazi­

m ierz Wiśniewski, Kazim ierz Nejm an I Franciszek Przy  
musiński.

Przeniesieni.
Ludwikowski W ik tor— ze stanowiska p. c okr 

kom, okr. XI (P ozn ańsk iego ) na stanowisko inspektora 
p. p. Kom , G łównej z uposażeniem  dotychc :asowcm 
i. j. przywiązanem  do III st. &l od dnia 1 I, 1921 r.

Jastrzębski Stanisław - z a  stanowiska kom isarza 
p. p. wydziału III Kom endy Głównej P. P. na stano­
w isko do okręgu  m. st. Warszawy z uposażeniem  
dotychczasowem  t, j p rzyw iązanem 1 do VI st. s). od 
dnia 20 grudnia 1920 r.

Góre.ckl W laoysław — ze stanowiska podkom isarza 
wydziału III Kom. Głów. P. P. na tak ież stanowisko do 
okręgu m, st. Warszawy z uposażeniem  dotychczaso- 
wem t. j przywiązanem do VII st. SI. ad dnia 20 
grudnia 1920 r,'

Sw ięrki Edward— ze stanowiska p, o. aspiranta, 
p. p. okr. łód zk iego  na tak ież stanowisko do oar m. 
st. Vvarszawy z uposażeniem  dotychczasowem  t. j. 
przywiązanem  do VII! st. sł. od dnia 20 grudnia 1920 r.

Folner W ładysław— ze stanowiska aspiranta p. p. 
w Strzyżow ie na takież stanow isko do  okręgu  łódzkie- 

o z i posażen lem  dotychczasowem  t. j. przywiązanem 
o VIII sL st. od  dnia 1 styczni;. 1921 r.

Zwolnieni ze aluiby ie P .  P..
Od d. 1 U. 1921 r. na zasadzie art. 21 p, 5 (Jstawy 

o  polic ji państwowej, z dn. 24 VII. 1919 r. oraz art. 
4 p. b przepisów dyscyplinarnych dla poi. państwowej: 

H enryk.Sobiesk i, kom isarz P. P. okr. st. m. Warz 
Stanisław Sierawski, podkom isarz P. P, st m, 

Warszawy.
Kom endant Główny Polic ji

Wł. Henszel w. r.
K   —    e r r

Komenda Główna Policji otrzymała od p. 
Ministra Spraw Wewnętrznych reskrypt treści 
następującej:

„Zgodnie z dochodzącemi mnie informa­
cjami od whdz wojskowvch, jak również ra­
portami podległych mi władz Łdministrac/jno- 
politycznych, policja państwowa w czasie ubie­
głego strajku kolejowego i t. zw. „strajku po­
wszechnego" w dniach 28 lutego i 1 marca, 
wykazała w dziedzinie spełnianie swych bez­
pośrednich zadań: utrzymania spokoju, ładu
i bezpieczeństwa publicznego nietylko wybitną 
energję i niezmordowaną pracowitość, lecz rów­
nież prawdziwe wyrobienie i takt w postępo­
waniu. ;

Wobec tego wyrażam jej nlniejszem uzna­
nie i podziękowanie, polecając jednocześnie 
Panu Komendantowi Głównemu zakomuniko­
wać niniejsze wszystkim funkcjonarjuszom po­
licji paustwowej".

Podając do wiadomości, powyższą pochwa­
łę rozkazem z dn, 2!-111.921 r. Na tOó, poleciła 
Gk Kmda P- P. odczytać ją.

Na wniosek Starosty pow. Białostockiego, 
udzieliła okr. Kmda P. ? .  w Białymstoku, z dn. 
14-111.921 r. Na 11, póthwały Kierownikowi 3-go 
kom!sarjatu w Białymstoku; Podkomisarzowi 
Szczurewskiennu Stanisławowi, za umiejętne, 
z pełnym taktem przeprowadzenie akcji przy­
musowego ściągania kontygentu zbożowego, 
wymagającej pewnej stanowczości i należytego 
zrozumienia przy wydawaniu zaiządzeń.

KROHIKA DBZEOO&L
—o —

P O D ZW L ADM!NISTRACYJNV PAN śTW A POLSKIEGO 
N A  WOJEWÓDZTWA I POW IATY.

M IA S lO  ST. W ARSZAW A.

I. Województwo warszawskie.
Błonie (t 'mczasem si ćziba starostwa w Grodzisku). 

Ciechanów, Gostynin, Grójec, Kutno. Lipno, Łow icz, 
Maków. Mińsk M ezow lecKi, Młuwa, hleszawa (tymcz. 
siedziba starostwa w A leksandrow ie). Płock, Pł; ńsk, 
Przasnysz Pułtusk. Radzymin, Raw-i Rypin, Sierpc, 
51 ,erniewice. Sochaczew warszawa, W łocławek, ur. ąd 
w ojew ódzki mieści się w Warszawie.

II. Województwo łódzkie.
Brzeziny, Kalisz, Koio , Konin. Łask L ó d f jm iasto. 

Łódź powiat. Łęczyca, Radomsk, Piotrków, S ieradz, 
Słupca. Turek, Wie.uń. u-ząd w ojew ódzki m ieści się
w Ł o d z1.. : ,

TH. Województwo kieleckie.
Będzin, '< ręstochoya , iłża (tym czasem  siedziba 

s‘>.arosiw« * WierzbniKu), Jędrzejów , K ielce, Kozien ice, 
Końskie, M iechów, Olkusz. Opatów, O poczno, Pińczów, 
\adorn, Sandom ierz Stopnica (tym czasem  siedziba 
stnrostwa w Busku), M łoszczowa, urząd wołewódzki 
w Kielcach

)V. Województwo lubelskie.'
Biłgoraj, Biaia, Łheim, Garwolin, Hrubieszów, Ja­

nów, F-asnysiaw, Konstantynów (siedziba starostwa 
w Janowie Jjd la5kim ), Lubartów, Lublin m iaftp, Lu- 
b'in po-;., lu ków , Puławy, Radzyń, S iedlce, Sokoców, 
Tomaszów, Węgrów, W odaw a, Zamość, urząd w o je ­
wódzki m ieści się w Lublinie.

V. Woiewództwo białostockie.
Augustów, B iałow ieża, Białystok, Bleisk, Grodno, 

Kolnor, t omźa, Os*rów, O rtro lęks, Sejny, Suwałid. So­
pelka, Szczuczyri (siedziba starostwa w ćra jew le), W oł- 
kowysk, W ysoko-M azow ieckle, urząd wojewóazki m ieści 
s.ę w Białymstoku.

VI. W o je w ó d z t r Y C  n o w o g r o d z k i e .
Bara iow icze, Biasław, Duniłowicze, Dzlsna, Lfaa, 

r.iosw ieź, N nw ogiodek , Słonim , Stolpce, W ilejka, Wo 
łożyn, urząr* w oiciródzk l m ieścić się będzie w N ow o­
gródku: do ćnla 15-łlI r. b. m ieści się czasow o w War­
szawie, ul. Kredytowa Ni Z

Vil. Województwo poleskie
h rześć Jtev/ski, Drohiczyn, Kam ień Koszyrskl, Ko* 

bryń, Kossón Łuninlec. Pińsk, Prużany, Sarny, urząd 
wojewódzki m ieście s ię  czesow o w Brześciu Liiewskint.

VIII. V/ojewództwo wołyńskie.
Dubno, H^, ochów  Kowel, K-zem ienlec, Lubomi 

m c i ’ Równe, W łodzim ierz Wołyński, : urząd wojew ódz­
ki m ieści się w Lucku.

IX. W ojawódrtwo poznańskie.
Eydgoszcz m iasto, Bydgoszcz pow  Chodzież, 

iCzarnków, Gniezno, Gostyń, Grodzisk, Inowrocław, Ja­
rocin. Kępr.o Kościan, Koźm in, K rotoszyn, Leszno, 
M ięazychod, MogMno, Nowotom yśl, Oborniki, O dola­
nów, 5struw, Ostrzeszów , Pies: ew, Poznań m iasto, 
Pozna-* wschodni, Poznań zachodni, Rawicz, Strzelno, 
SzamOiUly, j^ubir, Śm igiel, Śrem, środa, W ągrow ‘ec, 
Wolsztyn, V/itków, W rztśnia, W yrzysk, Żnin, urząd w o­
jewódzki m ieści s ię  w Pozncniu.

X. Województwo pornorfkie.
Brodnica, Chełmno, Chojnice, Działdowo, Grudziąd. 

nitastOr Grudziądz p ow „ Kartuzy, Kościerzyna, Kw idzyó
i-ubawa, Puck, Sta ogard, Św iecie, Tczew, Toiuń m iasto 
Toruń pow . Tuchola, W ąb.zeżno, W ejherow o. Z łotów  
urząd w ojew ódzki m ieści s ię  w Toruniu, \

XI. Województwo krakowskie..
Biała, F.ochnia, Brzesko, Chrzanów. Dąbrowa, 

G orlice, Grybów, Jasło, Kraków m iasto, Krz-kow pow 
L ir  ar uwa, ci e le c  M yślenice N ow y-la rg , Now y-bęcz, 
O św  ;c‘m. Fiizno, P r  górze , Ropczyce, Spisko-Orawski 
(siedziba strrostw a w Nowym-Targu), Tarnów, W ado­
w ice, Wieliczka, Żywiec.

XII. Województwo lwowskie.
Bóbrku, B rzozów , Cieszanów (tymcz. siedziba sta. 

rostw;_ w Lubaczowie), Dobrom il, D ronobycz, Gróde,; 
Jagielloński, Jarosław, Jaworow, Kolbuszowa, Krasno 
Lu ko, Lw ów  m iasto, Lwów pow., Łańcut, Mościsko, 
Nisko, Przem yśl, Przeworsk, Rawa, Rudki, Rzeszów. 
Sambor, 5 «n ok r Sokal, Stary Sambor, Strzyżów , Tarno­
brzeg, Żółkiew.

XIII. Województwo stanisławowskie.
■ buho-Gocz_ny, Dolina, horodenka, Kałusz, K o ło ­

myj j, Kosów , Nadwórna, Peczeniżvn, Rohatyn, Skole, 
Snintyn, Stanisławów, Stryj, Tłumacz, Turka, Żydaczów.

XIV. Województwo tarnopolskie.
borsrezow , Brody, Brzeźany. 3uczacz, Czortków. 

Husiatyn. Kam snka-SłTurr,iłowe, Podhajce, Przemyślany, 
Radziecuów, Ska‘ at, T a rn o p o l Trembowla, Zaleszczyk; 
Zbaraż, Zborów, Złoczów

XV. Obszar Śląska Cieszyńskiego.
Bielsk m iasto, B ielsk, Cieszyn,

(J w a g fr
1) M iasto sL W arszeua stanow i niezależną 0 6

w ojew ództw a jednostkę  adm inistracyjną z kom isarzem  
rzędu na rzele,

2) W ojewództwa: lwowskie, krakowskie, stanisła- 
wowskta I ta r-u po lsk ie  ni«* są jeszcze uruchom* >ne. 
W ładzą administra ryme Ii-ej instancji dis ca łeoo ubszaru 
Galicji, oraz oowiatu Spisko-Grawskiepc, do"rzasu uru­
chomienia w oiew óoztw , sprawuje gene-am y delegat 
rządu we Lw ow ieu

ha obszarze Siąską C ieszvn s(o-ęo, Który me 
we.Jć w s. lac ps eyszłego wojew ództwa Ś ąskiezso sprą- 
wuit wiadzę kom isja  tymczui.owa z kom isarzem  r^ądu 
na czels. a kto. a Tia swę siedzibę w Cieszynie. , „M-s- 
a iio r Poiskt" M  10 e dnia 15*111-921 r .)

ROZPOCZĘCIE CZYNNO ŚC I IZBY  K O N TFO L f PAJiSTWfl 
W  W ARSZAW IE

Na m ocy rozporządzen ia  prezesa najwyższej fzb? 
k ortro ii naństwa 7 dń. J.-II1 921 r. szba kon tro li pań­
stwa Sr W .szaw ie, powołana do życie rozporządzen iem  
z dsiU 1’ .l 92P r. t Monitor Po iśk i" z \ J2C 1 N? 31 • 
rozpoczęła _wą dz'ałalność z dniem 1.411 921 ro^u.
(„M on ito r P o ls k i M  60 z an, H . - I U  JS1 r.f.

PODWYŻSZENIE O PŁAT  ZA TELEGRAMY ZAGRANICZNE.
Na podstaw ie art. 10 ustawy o wyłączności poczty, 

te legra fu  i te le fonu  z dnia 27 rr.aja 1919 r. dz, p. p. 
Ns zi4 poz 310 ustanowiło mm. p o c z t i teiegrafow  ze 
względu na zm ien tory stosunek waluty kzajowrej do
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i ranka w zlocie, nową taryfą dlu te legram ów  zagranicz­
nych, opartą na stosunku 1 fr. w złocie =  100 mk. 
polskich.

Nowa taryfa weszła w życ:e od 15 marca 1921 
i obow iązu je na obszarze b. Królestw a K ongresow ego , 
b. Galicji. na Śląsku Cieszyńskiem, Spiżu, Orawie i na 
dawnych Kresach Wschodnich.

W  b. dzielnicy pruskiej będzie wydane odpo­
w iednie zarządzenie przez hiiiusterstwo te jże  dzie lnicy 
(Da. Urz. M in. Poczt i Tc l«g r. ,U  J ‘i  z dn, 10-111-921 r.

OPŁATA KARTEK POCZTOWYCH PRYWATNEGO 
NAKŁADU. t

W  obrocie wewnętrznym i zagranicznym  używane 
są kartki pocztow e p-yw atnego nakładu, k tóre rozm ia­
rami i m aterjaiem  różnią sią od kartek nakładu 
pocztow eqo.

Celem uchylenie wątpliwości co do opłaty takich 
Kartek, wyjaśnia sią, że zgodnie z §  XVI przepisów  wy­
konawczych do pocztowej konwencji W szechśw iatowej, 
kartki pocztow e pryw atnego ,.akł«du nie m ogą być 
m niejsze niż 7 cm długości. Napis .Karta pocztow a" 
m oża być opuszczony.

Kartki prywatnego nakładu winny być sporzą­
dzane z kartonu albo trwałego papieru, aby nie 
utrudniać czynności pocztowej.

Te wiąc kartki, k tóre nie odpow iadają wym ogom , 
budą uważane jako listy i obciążane dodatkowej d o ­
płatą taryfową. (D z  Urz. M in , Porzt i  T d tg r. M  13 
z dn. 12.111-921 r . )

OTWARCIE BEZPOŚREDNIEGO TELEGRAFICZNEGO 
POLECZENIA WARSZAWA-BUKAKESZT I MIEDZY 

PO LSKĘ  A  WĘGRAMI.

D ii i ,  8 lu tego b. r. otwarto bezpośrednie połą- 
■—■out te legra ficzne  Warszawa-Bukareszl na przewodzie 
57i97 Dotychczasowe Dołączenie Lwów-Czerniowce na 
przew odzie 457 p ozos ta je  i nadal.

Wszelką rumuńską korespondencją mają urządy 
kierować drogą na Warszawą o ile nie m ogą je j łatwiej 
i prądzej sk ierow ać drogą na Lwów.

Z dniem 9 lu tego b. r. zaprowadzono bezpośrednie 
Dołączenie telegraficzne dla obrotu  w za jem nego i tran­
zy tow ego  m iędzy Polską a Wągrami na przewodzie 
Kraków-Budapeszt Ns 1483. Wszystkie tel agrarny do 
Węgier winny urzędy k ierować wyłącznie tą drogą. 
Dotychczasowa taryfa te legra ficzna do W ągier nie ulega 
żadnej zmanie. Wykaz połączeń telegraficznych z g ra ­
nicą zam ieszczony w dz. urz. M. P. i T. Ns 7 str. 117 
należy uzupełnić niniejszem . (D z . U rz. M in . Poczt 
i  Tciegr. N 5 13 z dn. 12-111-921 r . )

ZNIŻKA KOLEJOW A DLA URZĘDNIKÓW
KONTRAKTOW YCH N il DOZW OLONA.

Ministerstwo ko 'e i w Warszawie oznajmia, że jest 
stanow czo przeciwne udzielaniu urzędnikom kontrak­
towym biletów ulgowych na kolejach państwowych, 
a to z tego  p o w o -J , ponieważ przyznanie zniżki k o le ­
jow ej urzędnikom Kontraktowym b. dzielnicy pruskiej 
niewątpliwie w ywołałoby podobne żądanie ze stron 
urzędników kontraktow ym  i innych dzielnic w Polsce. 
Poaobnc zaś żądanie nie m ogłyby być w żaden sp o ­
sób  uwzględni'ir «* z pow odu nader krytycznego sianu 
finansow ego kolei, zm uszającego do najdalej idących 
ograniczeń wszelkich ulg taryfowych.

Wydział osobow y ministerstwa b. dzielnicy Druskiej 
nie będzie zatem nada! wystawiai rnlż.ek kniejowych 
dli urzędników kontraktowych. (D z . Urz. M in . Poczt 
i  T rltg r. M  13 z dn. 12-111-921 r . )

BRAK ZNACZKÓW  POCZTOWYCH N A  LISTACH

Ministerstwo poczt i te legrafów  poucza,, że w wy­
padkach braku znaczków pocztowych na przesyłkach 
z tego powodu, że te znaczki podczas tiansportu  od- 
padiy, alDo zostały zdarte, co można widzieć z resztek 
odciska, użytego do ich unieważnienia stempla dzien­
nego. nie będzie nakładana na odb iorców  żadna 
dopłata.

OGRANICZENIE RUCHU SAMOCHODÓW  
W OJSKOW YCH

M inis 'erstw o spraw wojskowych wydało w ostat­
nich czasach szereg rozkazów , zm ierzaj jcych do unor­
mowania ruchu samochodów wojskowych. W pierwszej 
linji ogran iczono do minimum prawa używalności auto­
mobili, zostawiając je  jedyn ie władzom i osobistościom , 
k tóre ich konieczn ie potrzebują. Bezwzględnie ode­
brano sam ochody wszystkim  mniejszym  oddziałom , 
oraz poczyn iono zaostrzenia co do przewozu niemi 
osób  cywilnych. Nawet w towarzystw ie oficera  nie 
m egą one jeździć, cnoćbj nałeżaty do najDiiższej jego  
rodziny.

Wszystkich zarzadzeti co do ruchu au tom obilo­
w ego  n a  przestrzegać wojskowa polic ja  sam ochodowa, 
której posterunki wystawiono na skrzyżowaniach ulic 
oraz której patrole chodzą po mieście. Jej też zada­
niem iest baczenie nc utrzymanie norm alnego ruchu. 
Specjalne przepisy wydane w tym celu określają szyb- 
kość Jazdy sam ochodów  osobow ych  na 20kim. na g o ­
dzinę, ciężarowych zaś na 10 — 15 kim. nakazują zw ol­
nienie biegu, w zględnie zatrzym anie pojazdu w.miejscach 
najruchliwszych i przystankach tram wajowych, zalecają 
używanie sygnałów  na skrętach etc.

Każdy sam ochód wojskowy musi być zaopatrzony 
W legitym ację którą sprawdza wojskowa pojic ja  semc 
chodowa kontrolu jąc równocześnie prawo używalność', 
auta przez daną osobę. Au tom ob ile  zaaresztowanc- 
przez oo lic ię  wojskową w razie zauważenia przez nią 
-^du żyć— uędą odstaw iane do garażu p o lic j1, a winni 
’* ':i karani z całą surowością. (D r . Urz. Kom isanci 

* V ;Un et tn. Warszawy gp 64 z dn. 19-111 921 r.).

ZAGINIONY.

Komenda policji w Łodzi kom unikuje, źe  w dniu 
4 b. m. w yjechał z Łodzi lo  Warszawy, celem  w izowa­
nia nastpoH ów  w konsulacie austrjack'm, pracownik 
ebryhi J. K. Poznańskiego w Łodzi, Goebel Maks, 
i t  19. średniego wzrostu, blondyn, oczy szare, twarz 
okrągła, ubrany w jturtkę i m aciejówkę tego  sa­

m ego kolon i. Poniew aż Goebel do te j pory do Łodzi 
nie powrócił, należy w raz!* odszukania gc zaw iado­
mić kom endę polic ji w Łodzi (te le fon  Wa 2-20. (Rozkaz 
okr. kmdy P, P . st. m. Warszawy N2 1311 s dn 13-111 
921 r.).

I -t ,
CZYNNOŚCI ZAKLADL' DEZYNFEKCYJNEGO.

W ydział zdrowia publicznego komunikuje, iż w n ie­
dziele i święta ustanow ione są w zakładzie dezynfek. 
cyjnym st .łt dyżury i wszelkie zam ów ienia o przew ie­
zieni “  zw iok są p.zyjm uwane i wykonywane w god zi­
nach od 8-ej rano do 6-ei wiecz. (Rozkaz okr. kmdy 
P . P . st. m. Warszawy M  1511 z d. 15-111 921 r ) .

EGZEKWOW ANIE KOSZTOW KURACYJNYCH.

W ydział szpitalnictwa magistratu m. Warszawy 
zawiadamia, że  n iektóre kom isarjaty, egzekwując koszty 
za kurację w szpitalach m iejskich, sun y z tego tytutu 
otrzym ane przetrzymują u siebie po kilki miesięcy, 
i gdy  uzbiera się większa ilość zainkasowanych p ie­
niędzy, przekazują je  dop iero do kasy m iejskiej.

W obec tego, że  sumy K  z chwilą ich zainkaso- 
wania stanowią własność m iejską, a przetrzym ywanie 
ich w kom isarjacie naraża m iastc na straty i utrudnia 
w znacznym stopniu kon tro lę kosztów kuracyjnych, 
poleciła okr. kmda P. P. st. m. Warszawy wszelkie 
sumy, posiadane obecn e przez kom isarjaty z tytutu 
egzekwowania Kosztów szpitalnych, wnieść do kasy 
m iejskiej bezwzględn ie przed dniem 31 marca r. b., 
t. j. przed końcem  roku budżetow ego i w przyszłości 
sum " te p rzeKazywac do kasy m iejskiej natychmiast 
po ich zainkasowaniu.

Jednocześnie polecam  ściśle przestrzegać p. 8 
rozkazu V  1471 w sprawie term inow ego załatwiania 
korespondencji szpitalnej.

Pp. inspekcyjni nadkomisarze dopilnują wykona­
nia pow yższego  i przy inspekcjonowaniu kom isarjatów 
zw iócą  na lo  uwagę. (Rozkaz okr. kmdy P  P . m. st. 
Warszawy A? 1511 z dn. 1 5 -IT I 921 r.).

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE.

M inisterstwo aprowizacji komunikuje, że wszelkie 
ograniczenia wywozowe z Warszawy co do artykułów 
'pożyw czych . Jak również j prZyWOZU lekowych do 
Warszawy, zostały z dniem 16-111 uchylone, o  j lc  ta­
kow e stosowane były z polecenia kom isarza apro­
wizacji.

Natom iast wszelk ie ograniczenia przywozu jak 
i wywozu powyższych artykułów, wydane z rozporzą ­
dzenia m inisterstwa aprowizacji, pozostają nadal w swej 
mocy. (Rozkaz okr. kmdy P. P. st. m. Warszawy .15 i 512 
z dn. 16-111 921 r.).

TOW ARZYSTW O POM OCY OFIAROM  WOJNY

Członkom T-wa pom ocy ofiarom  w ojny  (Szpitalna 
Ne 6), zaopatrzonym  w legitym acie, winni funkcjoin rju - 
sze polic ji oraz urzędu śledczego, z polecenia okr. 
kmdy P. P. st. m. Warszawy, na żądanie okazywać 
zawsze pom oc, albowiem stwierdzono, że  z pom ocy 
wspom nianego Towarzystwa korzystają nieraz, przez 
oszukańcze praktyki, rozm ai!e indywidua, podszywa­
jące się pod m iano ofiar wojny. (Ito .kaz okr. kmdy C. P . 
st. m. Warszawy N r . 1512 z dn. 16-1 I I  921 r.).

ŻEBRACTW O.
O ć pew nego czasu coraz częściej spotyka się na 

ulicach miasta żebraków, którzy w sposób  natrętny 
upom inają się o wsparcie. Ponieważ są to  osobnicy 
często zdrowi fizycznie, którzy udają^ kaleki, traktują 
żebractwo, jako zaw odow e rzem iosło i, wobec tego , że 
w idok takich nęazarzy, obnażających swe udane, czy 
też nawet rzeczyw iste kalectwo, jest wprost odrażający 
i Ujemnie wpływa na wygląd stolicy, poleciła  okr. kmda 
PP. st. m. Warszawy, przedsięwziąć jaknajdalej idącą 
akcje, celem  usuwania żebraków  z ulic.

Pp. kom isarze zwróci mają specjalną uwagę, aby 
akcja ta była przeprowadzona ce low o i dała pożądane 
wyniki. (Rork . okr, kmd. P . P  st. m. Warszawo M  1511 
i  'dn. 17-TTI-21 r.).

ZALICZENIE CZASU SŁUŻBY SAM ORZĄDOW EJ 

POLSKIEJ DO WYSŁUGi LAT.

Zgodnie z okólnikiem  kom endy głównej P. P. Do­
daje się do wiadomości, że  min. spraw wewnętrznych, 
po porozum ieniu się prezydjurn rady m inistrów, wy • 
jaśi.ia, że wobec wyraźnych postanowień ustawy o za­
liczeniu służby sam orządowej w Państwach obcych 
i wobec t igo, że n iem cżliwem  jest przypuścić, aby 
intencją te jże  ustewy byio gorsze traktowanie służby 
sam orządowej polskiej od s iu tb " sam orządowej w pań­
stwach obcych — nie m oże ulegać wątpliwości, że 
służba sam orządowa l polska winna być zaliczana do 
wysługi lat.

Skoro jednak władza, wym ierzająca uposażenie 
funkcjonarjusza powołania jest do przyznawania i asyg- 
row an ia  dodatku za wysługę lat tyik za i-zas służby 
państwowej polskiej fart. 4 ustawy z d. 13 lioca 19Z0 r. 
i art. 10 rozporządzenia R. M. z dn. "> kwietnia 1920 r.) 
to  zaliczenie jak iejkolw iek  innej s łużb" czy pracy, 
a w ięc i służby sam orządowej polsk ie j, dokonat,e byC 
m o ż ; wyłącznie pzez kom isje weryfikacyjne. (Rozk. okr. 
kmd, P . P . st. m. Warszawy N i 1514 z dn. 18-111-21 r.).

DARY AM ERYKAŃSKIE .

Podaje się do wiadomości, źe amerykańska misja 
m etodystów  pom ocy Pclsce rozdziela dary a nerykań- 
skie (używane ubrania, biehznę i obuwie d'a dzieci) 
rodzinom  najbardziej potrzebującym . 7 darów tych 
m ogą rów m eż korzystać dzieci niższych funkcjoi.arju- 
szy policji służby zewnętrznej i wewnętrznej, znajdują­
cym się w wyjątkowo trudnem położen iu  n aterjalr :m.

W obec pow yższego p o le co r  d pp. kierownikom 
kom isarjatów i urzedó v sdoi ~adzić listy pragnących 
otrzym ać przydział tych darów z wykazaniem  p o ­
trzebnych rzeczy i podaniem  wieki1 dziecka, oraz na­
desłać takowe do dzirlu  I referrtu  osobow ego ko­
mendy okręgu  do dn. Ś0 a rr., '•elerr wystąpienia do 
misji z n-ośbą o  przy^o-nie. (.Rozkaz okr. kom. PP . 
st. /,/. WorSćmcf/- N r. 1518 z dn. 23-111-921 r.

■ KINEMATOGRAFY,.
>W wielu k inem atografach m. st. Warszawy przy 

wejściu wystawiane są na w idok publiczny poszcze­
gó lne zdjęcia z film , które są wyświetlane. W obec 
tego , że zwyczaj ten stosow any jest nawet wtedy, gdy 
w kinem atografach wyświetlane są obrazy dla m łodzieży 
n iedozw olone, przyczem zdjęcia um ieszczone przj 
wejściu przedstawiają często sceny podniecające zmysły 
m łodzieży, poleciła okr. kom. PP. st. m. Warszawy 
pp. Komisarzom wydać w łaścicielom  kinem atografów  
specja ne zarządzenie, aby tego  rodzaju  zd jęć  nie wy­
stawiali na widok publiczny.

Jednocześnie poiecono delegow ać od czasu do 
czasu delegow ać do kir em atografów  funkcjonarjuszy 
polic ji, celem  sprawdzenia, czy zakaz wstępu m łodzieży 
ne przedstawienia zabronione jest wszęozię ściśle prze­
strzegany. (Rozkaz okr. kam. P P .  st. m. Warszawy 
N r  1518 z dn. 23-1II-92L r .)

SKARGI APELACYJNE.
Prokurator przy sądzie okręgow ym  w W arszawie 

zwraca uwagę, ze kom isarze po lic ji państw owej nadsy­
łają skargi apelacyjne od w yroków  sądów pokoju  we 
własnem imieniu. W obec tego  wyjaśnia się że na 
m ocy art. 146 U. P K. jp o lac ję  m oże za łożyć jedyn ie 
podprokurator, a pp kom isarze winni skłacać w tej 
m ierze jedynie swoje wnioski podprokuratorom  z takim 
w yliczeniem  czasu, aby nie był chybiony termin 2-ty- 
godniow y od daty zapadnięcia wyroku (Rozkaz okr 
kom. P P .  st. m. Warszawy. Ns 1520 z dn. 25-111-921 r.)

DOKUMENTY PODRÓŻY FUNKCJONARJUSZY P P.

Poniew aż zezw o len ie  na wyjazd funkcjonarjusza 
polic ji w sprawach osobistych  jako połączone n ie­
zbędnie z urlopem , m oże być udzielone tylko w wy­
padkach w yjątkow ej potrzeby, po leciła  ok kom PP. 
st. m. Warszawy, aby urlopowany na czas swej p o ­
dróży, n iezw łoczn ie po przyjeździe do m iejsca urlopu 
i przed vryjazd :m fow rotnym , zam eldował się tam tej­
szej władzy policy jnej dla otrzymania na wydanem mu 
dokumencie odnośnych mu o tem zaświadczeń. Zaraz 
po powrocie do Warszawy w term inie wyznaczonym  
niżsi funkcjonarjusze meldują się swym kierownikom 
kom isarjatów , którzy zawiadamiają o tem dział 1 OS 
kom endy okręgow ej. Wyżsi funkcjonarjusze meldują 
się z przyjazdu okręgowem u kom endantowi poiicji p i­
semnym raportem . Zarówno w pierwszym jak i w oru- 
gim wypadku zużytkowane dokumenty podróży należy 
przesyłać do działu 1 OS.

W yżej przytoczone form alności oanoszą się 
w równej m ierze do funkcjonarjuszów delegowanych 
na wyjazd w sprawach siużb awych.

Wyjazd dozw olony jest tylko do m iejscowości wy­
m ien ionej w dokum encie podróży. (Rozkaz okr, kom. 
P P .  st. m. Warszawy M  1520 z In. 25.111-921 r.

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI.

Unieważniono następujące legitym acje:
Post. Woj‘ ciecha Tom aszewskiego PKPP. w Łodzi, 

Ns 3525.
Post. Jana Mazurka, z poster. PP. w Dżurynie, 

pow. Czortków, Ne 1019.
Post. Marjana W ieczorkiew icza, z PKPP. w Czę-. 

Stochowie Ne 3319 ,
Post. W ojciecha Napieraja, z 8 komis. PP. st. m, 

Warszawy Na 666-D. ’ i
Post. W ojciecha Kukiełki, z PKPP. w Garwolinie 

Na 1154. _ [

Post. A lo jze go  Słabczyńskiage, z PKPP w Jano­
wie Na 3002.

Post. Jana Tom aszew skiego, z PKPP. w Lubarto­
wie Ne 4118.

Przód. Marjana Kozłow skiego, z PKPP. w Za­
mościu, Na 5556.

Post. Stanisława Łopatka, z PK DP. w Puławach 
Ne 4515. '

Post. Marcins Jagody, z PKPP. w Tom aszow ie 
Ne 5795. i i

St. przód. Aleksandra Czcke, z PKPP. w Tom a­
szow ie Na i75Q

Urzęd. Jan? Sendeckiego. z urzędu sanitarno- 
obycza jow ego st. m. Warszawy Na 4.

Post. Stefana Skalskiego, z 3 Komis. PP. st. m. 
Warszawy Na 2064-D.

PosE Eugieniusza Now akow skiego, z 6 komis. st. m. 
Warszawy Na 764-D.

Post. Józe fa  Pągow sk iego, z 8 komis. PP. st. m. 
Warszawy Na 1979-D.

Post. FranciszKa Sobierańskiego, z 4 komis. PP. 
st. m Warszawy Na 1899-D. ‘

Post. Sm ektały Wacława z Rezerwy Okręgowej 
XII Mkręgu Pol. Państw. ;

Post. Pałki W incentego z Działa Iii-go (szkoły) XII 
Okręgu Pol. Państw. ,

Post. Sztajkow skiego Stanisława z Kom endy pow, 
Pol. Państw. Brodnica:

Post. Jabłońskiego Jana z Działu Ill-go (szkoty) 
XII O kręgu Pol. Państw.

Post. Józefa Stomlcowskiego, z PKPP. w Inow ro­
cławiu. ■

Post. Adama Gracza, z eksp. urz. śleacz. na m. 
Poznań.

Przód. poi. śledcz. Aleksandra W iczewskiego 
z działu IV ÓKPP. w Poznaniu.

Komis. Józefa Czem pińskiego nom>;iac,ię wydaną 
przez gł. kmde PP . w Warszawie, za Ns 1015S. z dnia 
26-XI-S20 r. na kmdta PP. now. ostrow skiego.

Post Mariana Szatkowskiego, z 5 kcmis. pot ko!
Ne 3634-D

Post. Ignacego Kaz cy, z PKPP. w Lublinie Na3583,
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O L IT Y K A

Kt M  bsms da riwnswiioL
Traktat ryski usunął z czoła w ielu polity­

ków zagranicznych troskę poważna. R zucił bo  
on jednak p om ost pokoju m iędzy W sch o dem ,  
a Zachodem , stw orzył pierw sze podw aliny pod  
p a cyfik a cję  Dlfższego i dalekiego, azjatyckiego  
W schodu.

W sposobie, w jaki wielkie mocarstwa za­
graniczne gratulowały Polsce ostatecznego suk­
cesu Dodoisania traktatu w Rydze, znać wielką 
ulgę, jeśli nie radość nawet, że wreszcie chmu­
ry na horyzoncie Europy rozchodzą się szczęśli­
wie, a ludzkość wchodzić poczyna na tory nor­
malnej, pokojowej pracy.

Rzecz charakterystyczna, że najcieplejsze 
słowa gratulacyjne wyszły tym razem ku rzą­
dowi polskiemu od spokojnych, chłodnych zwy­
kle m ężów  stanu W. Brytanji.

Polityka bo angielska idzie w tym razie po 
jednej linji pokojowej z polską, a traktat han­
dlowy anglo- rosyjski jest drugiern ogniwem 
pokojowego łańcucha łączącego Rosję z Euro­
pą. Anglia uznara Rosję de facto, jako państwo 
w koncercie narodów, mimo istniejącgo tan 
sowieckiego regime’u.

Lloyd George, który w dniu 23 marca wy­
głosi! w Izoie Grnin swa charakterystyczną mo­
wę w obronie zawartego traktatu z Rosją, nie 
mógł zataić swego wielkiego zcdowolenia z Do­
wodu dojścia do skutku tego dzieła, jego głó­
wnie inspiracji.

Wprawdzie premier angielski zastrzega się, 
że to jedynie traktat handlowy z Rosja, a nie 
traktal pokoju, że to uznanie Rosji jedynie de 
facto, z nie de jure, ale w tonie w jakim Lloyd 
George mówi o tym jedynym dziś rządzie na 
obszarach Rosji, wyczuć nie trudno zadowolenia 
polityka angielskiego, z powodu nawiązania po­
kojowych stosunków z Rot ją sowiacKą. Premier 
Anglji posunął się nawet ao daleKO idących 
k o m p lim en tó w  pod adresem rządu sowieckie­
go, który zdaniem jego .odsunął się już od ko­
munizmu pełnego absurdu  i ek st raw aganc j i" ,  
a w Moskwie nastąpiły w ciągu ostatnich mie­
sięcy olbrzymie zmiany w stosunku bolsze- 
wizmu do kapitalizmu, do inicjatywy prywatnej 
a nawet zdaniem Lloyd Geo.ge i, Lenin jest 
skłonny do ustępstw, czLjąc że „teorjami Karola 
Marx?. nikt nie naprawi zepsutych lokomotyw".

Dopiero w tem świetle wiec zagranicznych 
p o g lą d ó w  na dalsza politykę Rosji i stosunek 
do niej Europy, łatwo poznać to olbrzymie zna­
czenie, jakie ma data podpisania traktatu rys­
k ie g o  dla Polski.

Jest ona bowiem aniem utrwalenia słupów 
granicznych polskiego państwa na Wschodzie, 
est punktem zwrotnym w polityce polskiej po­
wrotu do zasad polityki pokojowej, gospodar­
czej odbudowy, uregulowania ostatecznego 
jeszcze nie wykończonych zarysów naszych 
granic na innych frontach.

* * *
I dlatego obok dały 18 marca, jako dnia 

podpisania traktatu ryskiego, data 20 marca 
wysuwa sie na plan pierwszy, jako niesłychanie 
doniosły mement polityczny. Bo jakkolwiek 
kwestja plebiscytu górnośląskiego jest zaKoń- 
czeniem wielkiego procesu dziejowego szeregu 
pokoleń, jest rewindykacją starych, nieprzesta- 
rzałych praw narodu polskiego do tej ziemi 
książąt opolskich, raciborskich t. d., est więc 
swego rodzaju „sądem bożym", wyrokującym
0 losie spornego terenu między Poiską a Niem­
cami. ale jest to zarazem niezmiernie skompii- 
kowene zagadnienie międzynarodowe, tak waż­
ne dzięki gospodarczemu znaczeniu lej bezcen 
nej krainy dymiących kominów fabrycznych
1 kopalń.

I dlatego wynik głosowania na Górnym 
Śląsku jest wielkim tryumfem sprawy poiskiej. 
Mcgą Niemcy porusrać wszystkie sprężyny 
swe maszyny propagandowej, mogą usiłować 
działać sugestją sztucznie ztqćźon=y»ch cyfr z ca­
łego obszaru Górnego Śląska, ale pozostanie 
f?Ktem niezaprzeczonym, że cała j rzeuodrzań- 
ska ziemia górnoś'ąska, wykazała olbrzymią 
większość głosów za Polską, iż powiaty prze­
mysłowe i górnicze, wraz z szerokim pasepśi 
powiatów wiejskich Pszczyny, Rybinka, Gliwte,

Tarnogóry, Strzeleckiego i Oleskiego, opowie­
działy się gremjalnie za Polską, łącząc się po 
wiekach lozłąki ze swe polską Macierzą.

Plebiscyt górnośląski kończy tedy wytycza­
nie w organizmie Prus, linji granicznej, zachod­
niej dla Polski. Odra narzuca się sama jako 
naturalna barjera wodna, dzieląca żywioł ger­
mański, od słowiańskiego,

T am nad Odrą stanać winny słupy graniczne 
poiskie. I dlatego byłoby wielkim błędem dzie­
jowym, gdyby dla osobistych interesów poszcze­
gólnych państw interesowanych, chciano w osta­
tecznej decyzji Rady Najwyższej podzielić Śląsk 
z krzywdą dla ludu górnośląskiego. Próby bo­
wiem przeszachrowania przedodrzańskiej ziemi 
śląskiej dla Niemców, mogłyby się stać hasłem 
do narodowego powstania na Śląsku ludności 
polskiej, która nowego podziału i nowej nie­
woli pruskiej znosić by -dłużej me chciała za 
żadną cenę.

*
* *

Gdy na wschodnich kresach Europy zakwit­
ły już oliwki pokoju, gdy wulkan górnośląski 
narazie przycichł, w ciszy i skupieniu oczeku­
jąc na decyzje granic ostatecznych, nowe cen­
trum niepokoju budzi się w środkowej Euro­
pie, na ziemi węgierskiej. Tu bcwiem zjawił 
się znienacka b. cesarz Austrji i król Węgier, 
Karol Habsburg, a oto już za nim opowiedzia­
ła się armja węgierska, a przewódca monar­
chistów węgierskich, hr. Andrassy, w imieniu 
opartego o armję króla, rzuca rządów, repub­
likańskiemu w Budapeszcie ultimatum, wzywa­
jące do uznania prawowitej właazy monarszej.

Jakkolwiek postąpi z powracającym wład­
cą naród wegieiski, jedna rzecz jest pewna, 
że powrót Habsburga na tron Węgier, może 
stać się oodstawą poważnych konfliktów z są­
siadami Węgier. Rząd rumuński bowiem, oświad­
czył już rzekomo, że powrót Karola na tron, 
uważałby za casus Delii. Podobne stanowisko 
zechciałby zająć zapewne rząd czeski, jugosło­
wiański i włoski.

W  każdym więc razie, fakt powrotu Karola 
Habsburga do Węgier, ma znaczenie pierwszo­
rzędne i jest niebezpieczny jako symptom po­
wrotu wygnanych władców na oDuszczone przez 
się trony. Maluczko, a i Wilhelm ostatni poczu­
je nostalgję powrotu i zjedzie tryumfalnie do 
Berlina, w ramiona rozfanatyzowanych imper­
ialistów i cezarystów Niemiec.

, D r. Adam Brzeg.

Stosunki handlowe z Rosją.
Wprawdzie jeden z artykułów umowy po­

kojowej w Rydze przewiduje, że dopiero za 
sześć tygodni od dary podpisania traktatu roz­
poczną się rokowania w sprawie zawarcia umo­
wy handlowej — jednakowoż iuż w obecne; 
chwili uwydatnia się coraz większe zaintereso­
wanie, jak się ułożą nasze stosunki handlowa 
z Rosją?

W tem jednem pytaniu mieści się właści­
wie zapytań kilka, a mianowicie: co będą wy­
mieniali przyszli kontrahenci? Jak odbywać się 
będzie wyrównywanie zobowiązań? Czy wy­
miana odbywać się Dędzie na zasadach wolne­
go handlu, czy też poJ kontrolą rządową?

Jeżelf Idzie o rodzaj przeznaczonych na 
wymianę towarów i produktów, to, o ile się 
zdaje, Rosja nie posiada wielu artykułów, wy­
wozowych, jeżeli zaś je nawet posiada, zapewne 
nie łatwo będzie je mogła dostarczyć do gra­
nicy Ł Polską, choćby ze względu na nieprze­
zwyciężone dotychczas— owszem, co?az więk­
sze—trudności komunikacyjne. Przypuszczalnie 
moglibyśmy liczyć na zboże i cukier z Uki ainy, 
skóry i len. Co się tyczy wywozu j naszei 
strony,, to nie ulega najmniejszej wątpliwości 
że wszystko, cobyśmy tylko wywieźć cncieli 
i mogli- , byłobv w R o j '.i przyjęte z upragnie­
niem, przedewszystkiem jeó i?k: maszyny . na­
rzędzia rolnicze, sól. zapałki, materjały łokcio­
we. W jakich ilościach bedą mogły być obu­
stronnie dostarczone artykuły wymienne—przy­
szłość dopiero pokaże.

Co do regulacji zobowiązań, byłaby nie­
wątpliwie najdogodniejszą dla nas formą wy­
miana kompensacyjna, to jesl wymiana towaru 
za towar. Zdaje sie jednak, że praktyczne wy­

konanie takiej regulacji byłoby trudne. Ponie­
waż, jek się zćaj‘e, w obopólnej wymianie saldo 
będzie na naszą korzyść, przeto, jak słychać, 
przyjmowana będzie przez nas zaplata w mar­
kach pclsk ćh, o których zdobycie troszczyć 
się Dędz nasz rosyjski kontrahent. C ile wia­
domo złoto, jako środek zapłaty, nie będzie 
wchodziło w rachubę.

Wreszcie pytanie ostatnie: wolny handel— 
czy też wymiana, ujęta w określone fo-my re­
gulaminu, ułożonego i wykonywanego przez 
rząd? Przypuszczamy, że właściwszą będzie, 
przynajmmej na razie, reglamentacja handlu 
wymiennego z Rosją. Nie należy zapominać, 
że odbywać się on będzie— zapewn? jeszcze 
przez czas dłuższy—wśród warunków, daleko 
odbiegających od normalnego h nJlu. Opięta, 
a może i gwarancja ze strony rządu, będą tu 
konieczne. Być może, iż wytwo zv się ad hec 
organizacja mieszana — państwowo spohezna, 
która prowadzić będzie handel wymienny na 
ogólnych zasadach kupieckich, wszelako nod 
kontrolą, opieka i z rękojmią rządu.

W tej dziedzinie nast ęczają sie też po­
ważna zadania d!a po ji piństvowej. Je, o o- 
wiązkiem będzie czuwać nie tzlko nad ach - 
waniem ła iu i bezpieczeństwa trans;: o tow, 
hcz również nad możliwemi zabarwieniami po- 
licycznemi tej wymiany handlowej. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że, po ot varciu gra ic 
i prsw-dłowaj komunikacji, przedosta vać się 
będą z Rosji do Polski różne żywioły, często­
kroć d a paszego ustroju państwowego mniej 
pożądane i tem mniej uchwytne, ie  przybierać 
będą mogiy postać: ajentów handlowych, prze­
jezdnych kupców i t. d. Czujna oko policjanta 
polsKiego będzie musiało pracować z wytęże­
niem, aby ewentualnym nadużyciem w porę 
zapobiedz Iud je ukrócić.

Temat ten właściwie wykracza poza ramy 
naszych rozważań gospodarczych, poruszamy 
go też jeaynie przelotnie, w tem przeświadcze- 
n u, że w czasie właściwym otrzyma on oświet­
lenie odpowiednie i kompetentne.

Z GIEŁDY.
Po znacznej zniżce, która dotknęła walory 

i waluty niemal na całej linji, powrócił znów 
w tygodniu ubiegłym nastrój zwyŻKOwy i prze­
trwał aż do dni ostatnich, jeżeli nie liczyć 
przejściowego osłabienia w okresie świątecz­
nym, oraz regulacji,owiązanych z końcem mie­
siąca i kwartału (ultimo).

N ie ulega w ątpliw ości, że DODrzednia zniż­
kę. wypływała, w  znacznym  stopniu, z nadziei, 
że niezw łocznie po uchw aleniu konstytucji, za­
w arciu pokoju w Rydze i zw y cię sk ;em  prze­
prow adzeniu plebiscytu górno-śląskiego, kurs  
m arki p o lskiej na giełaach zagranicznych będzie  
wyższy, co, oczyw iście, nie p o zo stało b y bez  
w płvw u na siłę nabyw czą m arki p o lskiej w e­
wnątrz kraju. N adzieje te, na razie, zaw iodły
0 tyle, że wszystkie waluty zagraniczne na na­
szych giełdach podiożały. Zresztą, jest to objaw 
naturalny. Ta zwyżka jest wywołana, po części, 
przez konieczność żyw;ołową impetu, poza- 
tem—przez zakupy tych naszych kupców, któ-

!rzy, mając zobowiązania zagranicą, zaczęli ma­
sowe nabywać waluty wtedy, gdy się ich kursy 
obniżyły, przez co automatycznie sprowadzili 
zwyżkę.

Ha rynku papierów Jywidenaowych (z wy­
jątkiem akcji bankowych) panowała duża chwiej- 
ność kursów. Po znacznej zniżce, powstałej na­
zajutrz po uchwaleniu ustawy konstytucyjnej
1 w dniu podpisania po koju  w Ryoze, kursy  
znów poczęły się p ią ć w górę, w skutek czego  
niektóre akcie  oazyskajy straty kursow e.

Tajemniej,*, mor derstwo pod Zusmarsheusen
krasa niemiecka, w szczególności bawar­

ska, jest przepełniona obecnie szczegółami 
zbrodni, popełnionej w oKolicach Monachjum,^ 
na osobie kelnera Hansa Hartunga. Rząd ba­
warski przywiązuje s,zczegolną wagę do rozwi­
kłania sprawy, mającej ścisły związek z dzia­
łalnością partji politycznych skrajnie lewico­
wych. Poiicja ba warska, naciskana przez władze 
najwyższe kraju, znalazła się w ukropie.

Zażądano od niej rozwikłania węzła nie­
zmiernie zaciśniętego i, jak sie należy domy­
ślać, posiadającego aż kilka konców. Morder­
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stwo zostało popełnione d, 4 marca. Pomimc 
nedzwyczajnych starań, pojicji śledczej, raczej 
jej naj\vyDitnifcjszvm członkom nie udało s ą 
natrafić na ślady zbrodniarzy jeszcze do tej 
pory,

Śledztwo jest prowadzone pracowicie i dro­
biazgowo, o czem świadczą następujące szcze­
góły komunikatów urzędowych:

a) Ogólne tuymki badań przedwstępnych:
Dn. 4 marca r. b. w miejscowości Zusam

pod Zusmarshausen, znaleziono zagrzebane 
w ziemi zwłoki kelnera z Halie, Hansa Har- 
tunga z wyraźnemi ranami postrzałowemu 
Zwłoki, zakopane powierzchownie, były przy­
ciśnięte dwiema wielkismi flizami kamiennemu, 
okręconem/ drutem. Zabójcy do tej pory nie 
są wykryci. Rabunek jako cel morderstwa zda­
niem władz poiicyjno-śledczych, jest wykluczony. 
Zbrodnia została dokonaną raczej na tle poli- 
tycznem.

b) Odkrycia wydziału, kryminalnego p d ic fi  
monachijskiej.

W  początku lutego. Hartung zajmował po­
kój w .hotelu W olff" w Monachjum; w końcu 
t. m. odnajmował prócz tego jeszcze pokój 
w pensjonacie przy Kaufingerstrasse, lecz w nim 
nie mieszkał. Cel wynajęcia tego pokoju jeszcze 
nie jest przez policję wyjaśniony; jednak zdaje 
się, iż utrzymywał w nim b.uro szpiegowskie, 
obsługiwane przez kiiku podagentów. Natomiast 
stwierdzono notorycznie, że H. ofiarowywał 
swoje usługi niektórym partjorn prawicowym. 
Czy czynił to z wewnętrznego przekonania 
po.itycznego—-dociec jeszcze nie zdołano. Usta­
lono zas, iż w roku 1919 i prawdopodobnie 
w 1920 pozostawał w stosunkach z partjarw 
łewicowemi, czyli że działał na awie strony. 
Z notatek, znalezionych w jego mieszkaniu ho- 
telowem widać, iż był śledzony przez partje 
skrajnie lewicowe, operujące w Niemczech cen- 
tra'nvch. Chcąc wybrnąć z położenia kompro­
mitującego. przeniósł się do Niemiec południo­
wych. W r. (920 Hartung za oszustwa i fał­
szerstwa, popełnione na sumę 9,000 mk., był 
skazany sądownie na dziesięć miesięcy więzie­
nia. Było to w Halie, gdzie na pieniądzach mu 
nie zbywało. Otrzymywał je od partji prawico­
wych, o czem świadczą notatki, kreślone na 
jego biletach wizytowych z nadp;sem Dod na­
zwiskiem: „wywiadowca E. W .“.

c) Urzędownie stwierdzone cechy powierzchowne 
denata.

Hartung odznaczał się wysokim wzrostem. 
Szczupły o wytwornej powierzchowności, zarost 
ogolony, włosy długie ciemno-biond, ręce de­
likatne, starannie utrzymane. Oczy jasno«błę- 
kitne, akcent mowv pófnocno-niemiacki, twarz 
o  rysach zdradzających energje.

Czynił wra:eme inteligenta, obejście świad­
czyło o starannem wycnowaniu; można było 
przypuszczać iż dawniej był oficerem. To przy­
puszczenie wzmacniała jego garderoba. Nosił 
szary french oficerski, krótkie wojskowe spodnie, 
żółte botforty, wytworne cpuwie, czapkę pie­
choty z czerwonym lampasem, na mundurze 
paseh instruktorski, palto gumowe, eleganckie 
glansowane, ciemno-czerwone rękawiczki.

W kieszeni miał pugilares ze sztucznej 
skóry, w kieszeni soodr.i pistoiet magazynowy.

d) Policyjnie zaprotolciiłowane dzieje ostatnich 
dni życia denata.

Noce t  2-go na 3-ci i na 4-ty dzień marca 
Hartung przepędził po za hotelem. - Dn. 2-go 
mama zawiadomił tdefonem portjera hotelo­
wego, że d!a wytchnienia po pracy wyjeżdża 
do Tclz, skąd powróci nazajutrz. W  hotelu się 
nie pokazał, lecz d. 3-go widziano go w Mona­
chium w hotelu Bristol około godz. 5 po poł. 
1u mówił jednemu ze znajomych, iż w nocy 
: 3 na 4 marca wyjedzie w innym kierunku. 
Z tą chwilą już go w Monachium n e  widziano. 
Pizy odnalezieniu zwłok brakowało czapki, pal- 
hota, rękawiczek, pugilaresu (wyłącznie z papie­
rami) i pistoletu. 7

e) Pomoc ze strony publiczności.—  Dalsze od' 
krycia.

Na wieść, iż sprawa jest szczególnej wagi, 
do dy rekcji policji monachijskiej napłynęło mnó­
stwo obywateli, których zeznania wielce się 
przyczyniły do wyjaśnienia i szczegółów policji 
nieznanych, jak dzieje nocy z d. 3 na 4 marca.

Pugilares I czapka Hartunga silnie postrze­
lane i zbroczone krwią, zawinięte w egzem­
plarz „MGnchrer Neuestcn Nachrichten" z d. 4 
marca wyd. poranne, dnia 5-go t. m. o godz. 8 
min. 50 z rana, znaleziono na mośc;e kolejo­
wym. Przypuszczalnie przedmioty te zostały 
wyrzucone w godzinach 6 i 7 z rana, z pociągu

dążącego z Augsburga w kierunku Monachium 
i Regensburga.-

f) Noc s  3  na i  marca. Sprawozdanie urzę­
dowe dyrekcji policji.

Czy morderstwo zostało spełnione pod 
Zusmarshausen, lub też czy zwdoki zostały tam 
przywiezione, śledztwo nia mogło dokładnie 
ustalić. Są przypuszczenia oparte na wywiadach 
że zarówno zwłoki jak kamienie (płyty) i kłęby 
drutu, zostały tu przywiezione samochodem cię­
żarowym. Wed!ug opinji powołanych inżynierów 
szosowych, gatunek płyt nie jest miejscowy 
i pochodzi ze stron dalszych. Co do drutu, po­
czyniono kroki w celu sprawdzenia czy tenże 
nie , został komu skradziony w bbzszei lub 
dalszej okolicy.

W  nocy z 3 na 4 marca — co zostało usta­
lone protokułarnie — na szosie Augsburg-GOnz- 
burg, więc około miejsca znalezienia zwłok, 
przechodziły ogółem trzy samochody, w tem 
dwa należące do csób znanych. Trzeci, w go­
dzinach 10 — 12 w nocy, przyszedł w kie­
runku Ułm—Zusmarshausen. Numeru i jeźdźców 
z powodu ciemności nie zauważono.

g ) Obwieszczenie.
Policja kryminalna niniejszem ogłasza na­

grodę 5009 mk. temu, kto udzieli wiadomości 
o sprawcach z a b ó js tw a  Hartunga. Z  informacjami 
zgłaszać się do prokuratora w Augsburgu (po- 
Kój 112) lub do dyrekcji policji w Monachium 
(pokój 204).

Dalsze poszukiwania są w pełnym toku.
K - r z .

„Malowane lafe*.
„Naród‘£ warszawski wystąpił z ciętym ar­

tykułem przeciwko policji stołecznej, która jego 
zdaniem stoi na posterunkach jak malowana, 
i nic nie przedsiębierze w celu poskromienia 
szalonej jazdy samochodów.

Być może, iż zdarzyło się spotkać policjan­
ta źle pcimującego swoje obowiązki, lecz trze­
ba ująć okiem ogólną sytuację. Tak zwana 
plaga samocnodowa, sroży się nie tylko w War­
szawie. W wielu wielkich miastach na konty­
nencie i za oceanem, plaga ta urosła do zna­
czenia klęski, zgarniającej codziennie setki ofiar 
w zabitych i kalekach. , 1 .

Uważny czytelnik naszej rubryKi wiado­
mości zagranicznych zauważył, jak często pisze 
się w prasie tamtejszej a potrzebie ukrócenia 
samowoli szoferów.

Prasy europejska f amerykańska, szczegól­
nie lewicowe, prawie bez przerwy, jak i u nas 
zwalają winę przejechan na „malowane !ale“ 
policyjne. ■< W  rzeczywistości, policje czynią 
wszystko możliwe dla zażegnania zła. W Chicago 
wprowadzono surowy system „kolejności" któ­
ry jednak nie zdołał zmniejszyć liczby wypad­
ków. W  Rio Janeiro, doszło literalnie dc po­
gromu przechodniów przez rozpędzone machi­
ny. Dyrekcja po!!cji zupełnie serio wystąpiła 
do municypalności z projektem strzelania z pe­
tard dynamitowych w koła automobilów, lecz 
zatwierdzenia ryzykownego wniosku nie uzy­
skała.

W N. Jorku l Londynie pomimo zaprowa­
dzonej sygnalizacji semałorycznei, liczba wy­
padków nie tylko nie umniejsza s.ą, lecz prze­
ciwnie wzrasta. : Nie pomagają kary pien-ężne 
oraz silnie zaostrzone wyroki sądowe doraźne.

„Nasza kochana policja znowu zamordo­
wała" tvlu a tylu ludzi—zdaje sprawę w rubry­
ce codziennej uszczypliwy dia służby \ bezpie­
czeństwa „Labourer" nowojorski. Policja je­
dnak nic nie wskóra, dopóki jakaś zmiana za­
sadnicza nie wpłynie żywioiowo na unormowa­
nie ruchu samochodowego w najruchliwszych 
miastach świata. Nic nie pomogą żarty i wy­
cieczki w stronę policji, dopóki prawodawstwo 
międzynarodowe, może z udziałem techników 
1 mechaników, nie obmyślą silnego na tę Dlage 
hamulca.

, Malowane laie" Paryża, Warszawy, Lon­
dynu, N. Jorku l Berlina, składają nieustannie 
dowod> swojej czujności, energji i poświęcenia 
na innych polach służby. .

Jedynie nie udaje się im spiowadzić szo­
ferów na drogę rozwagi i rozumu, zupełnie jak

najznakomitsza straż ogniowa nie zabroni pło­
mieniom ślizgania się po murzch domów. Me­
chanika jest matka samochodu, od niej tez 
świat interesowany oczekuje sposobów rozwią­
zania kwestji omawianej.

V  kurs głównej szkoły policyjnej.
W djaiu 5 kwietnia r. b. rozpocznie się 

w głównej szkole policyjnej w Warszawie, V kurs 
teoretyczno-praktycznego wyszkolenia dla wyż­
szych funkcjonarjuszów i przodowników.

Wobec powyższego, poleciła okr. komenda 
P. P. st. m. Warszawy zgłosić do działu 1-OS 
komendy okręgu w terminie nieprzekraczalnym 
do dnia 25 marca r. b. kandydatury tych wyż­
szych funkc.onarjuszów od VIII do VI włącznie 
stopnia służbowego, którzy pragną zapisać się 
na V kurs wykładów w głównej szkole poli­

cyjnej. !
" Kandydaci mają zgłosić się w komendzie 

szkoły przy ul. Oepłej Na 13 w dniach od 1 
do 4 Kwietnia r. b., wyekwipowani w kompletne 
umundurowanie, przybory toaletowe i przybory 
do czyszczenia ubrania i obuwia.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że na obecny kurs dla OKręgu 6 -go przypada 
5 miejsc, wobec czego bqdą kierowani do szko­
ły kandydaci według kolejności złożonych po­
dań, w razie braku zgłoszeń zostaną wyznaczeni.

Podania wniesione po 25 marca r. b, nie 
będą uwzględniane.
Szkoła policyjna w XII okrągu (Pomorze).

Z dniem 6 kwietn>a r. b. rozpoczyna się 
w szkole okręgowej Xii okręgu Ul kurs dla po­
sterunkowych.

Na kurs ten komenderują:
Kom. miastowa poi. państwowej Toruń . . 6

„ „ - , ' „ Grudziądz . 4
powiatowa „ „ Toruń. . .

’ „ „ „ „ B*trdnica . 8
Grudziądz . , 5 
Starogard . 7

„ 1 „ , „ Kościerzyna 4
»  Kartuzy . . , 4
„ W ejh ero w o  4

„ „ „ P uck . . .  4
Chojnice. . 8

Rezerwa XII okręgu. . . .  60
Kandydaci zgłoszą się w komendzie szkoły 

dnia 4 kwietnia o godz. 10-ej przed połuaniem.
Wysłani mają być zaopatrzeni w dokumen­

ty podróży, i dowody osooiste. Komendy wy­
syłające ; funkcjor.arjuszy na kurs dbać mają 
usilnie o to, aby komenderowani otrzymywali 
pobory w należytym czasie. Za dłuższa, nieu­
sprawiedliwioną, zwłokę i wykazaną opieszałość 
,y przesyłaniu poborów bęaą komendanci po­
ciągani osobiście do odpowiedzialności,

Do dnia 31 marca b, r. mają wyżej wspom- 
<niane komendy nadesłać do działu lii okr. ko­
m endy P. P. w Toruniu listę kandydatów wedle 
ustalonego wzoru. t

Ze szkoły P. P. w  Warszawie.

Komenaa okręgu XI P. P. w Poznaniu, 
wysłała na 4 miesięczny kurs do szkoły poli­
cyjnej przy głównej komendzie w Warsz 3wie 

!3-ch wyższych i 23-ch niższych funkcjonarju- 
szów. r Z tych złożyli egzamin z wynikiem 
bardzo dobrym wszyscy wyżsi i 21 niższych, 
z wynikiem średnim 2*ch urzędników.

C h w aleb n y ten wynik daje zapew nienie, 
że k u rsiści użyją nabytej w iedzy dla dobra  
służby, p o u cza ją c po dw ładn ych  i kolegów .

Zakończenie kursu w  Okręgowej Szkole 
Policyjnej w  Lublinie.

D . 15 Iiutego b. r. zakończony został III 
kurs wyszkolenia w OKręgowej Szkole Policyj­
nej w Lublinie. Przepro wadzone w dn. 15 i 16 
lutego egzaminy dały bardzo dodatnie wyniki 

1 i wykazały, że uczniowie szkoły, tak w klasie 
przodowników jak i i posterunkowych włożyli 
dużo pracy, aby uzupełrić swoje wykształcenie 
zawodowe i ogó'ne. Na 114 uczniów 1 5 %  ukoń­
czyło szkołę z postępem bardzo dobrym, 69% 
z postępem dobrvm, pozostali z dostatecznym,

: kilku tylko wv«azało przygotowanie niedosta­
teczne.

D o b ry rezultat nauczania na ku rsie  o b e c­
nym  przedew szystkiem  należy zaw dzięczać d o ­
borow i uczniów  o  m ożliw ie rów nym  p o ziom ie  

(Umysłowym  i w zględnie p rzygotow anych do  
słu ch ania  w ykładów , na co D-zy organizowaniu  

i kursu kładł specjaln y n a cisk  kom endant okręgu. 
i In sp ekto r T om anow ski; pozatem  —  um iejętn ej 

p ra cy w ykładow ców  I n iew yczerpanej energji 
ł o b o w iązko w o ści kom endanta szKoły —  k o m i­
sarza p oradow skiego.

Wykładowcy, podprokuratorzy 3ęski. Stęp­
kowski i Wisz, Dr. Tołwiński, p. Teslo, podkom.
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Sitarz i aspirant Sierakowski znakomicie wy­
wiązali sią ze swego zadania, powiększając liczbą 
funkcjonarjuszow policji świadomych swoich 
obowiązków i przygotowanych do ich wykony­
wania. Wirdomcści uczniów, szczeaólrile w za­
kresie prawa państwowego administracyjnego, 
prawa karnego i procedury kaniej, wymownie 
śvviadczvly o tem. Zwraca również uwagą 
świetne w yszK o lem e wojskowe uczniów, co jest 
zasługą instruktora szkoły st. przodownika Sene­
ka. Po ukończeniu egzaminu i rozdaniu świa­
dectw, komendant okręgu inspektor Tomanow- 
ski w krótkiem przemówieniu podkreśli! do­
niosłość chwili obecnej dla każdego z uczniów, 
dla jego dalszej pnscy zawodowej. Zwrócił 
uwagą na to, żc Państwo, wydatkując olbrzy­
mie sumy na kształcenie policjantów, ma pra­
wo żądać od tych, co korzystali ze szkoły 
I ukończyli ją, aby nie tylko sami pracowali 
więcej wydatnie i sprawnie, ale usilnie sta­
rali sie szkolić mniej doświadczonych kole­
gów, eby w dalszym ciągu pogłębiali swoje 
wiadomości, a zawed swój traktowali nie tylko 
jako źródło utrzymania, ale przedewszystkiem 
ze stanowiska obywatela Państwa świadomego 
zadan, jakie Państwo na policjanta wkłada. De­
filadą dwóch kompanji szkolnych i odśpiewa­
niem „koty", uroczystość została zakończona.

Kii PLACÓWCE.
— o—

Służba to służba.
Zauv'ażywszy pewną ocenę, w której głów­

ną role odgrywał pewien policjant w randze 
przodownika, nabrałem przekonania, że gdybym 
był kiedy zaproszony na bal, czy raut urządzo­
ny przez policjantów, napewno wyszedłbym 
z tego przemiłego zebrania oczarowany.

Ów policjant, który mnie natchnął tak po- 
chlebnem (jak m1 sią zd ije) przeświadczeniem, 
był bezwzględnie człowiekiem obdarzonym wy­
sokiej miary zaletami tcwarzyskiemi — Savoir 
vivre był jego Ewangelją. Nie mówił inaczej, 
tylko z uśmiechem tak dobrodusznym, jakgdy- 
by miał zamiar każdego ze swych rozmówców 
przycisnąć do serca. Ruchy jego rąk, może 
mniej nieco w dobrym tonie, wyrażały jednak 
zawsze jowialne zadowolenie z życia. Bardzo czę­
sto naprzykład rozmawiając poklepywał swego 
konwersatora po brzuchu, jakgdyby chci?.} tym 
niewinnym gestem podać do wiadomości licz­
nych swych widzów, że jednak w Polsce je się 
niezgorzej, no a pije jeszcze lepiej. Czasami 
jednak, gdy zbyt blisko jego osoby plątała się 
niesforna publiczność, policjant stanowczym ge­
stem wyznaczał pojedyńczym osobnikom miej­
sce do stania, raz w framudze okna, raz przy 
drzwiach, to znów przy ścianie, słowem postę­
pował jako surowy wprawdzie i stanowczy, ale 
_a to pełen pedagogicznej wiedzy i talentu ojciec, 
wobec swych, nieco rozouszczonycn apiepierkow.

Zauważyłem, że w tych momentach, jego 
twarz przyoblekała chmura, Jakgdyby żalu, 
prawdopodobnie, wskutek obawy o przyszłość 
źle wychowanych dzieci Były to jednak tylko 
lekkie obłoczk' na pogodnem niebie jego jaźni, 
obłoczki, które zresztą rozpływały sią zawsze 
w słońcu bijącym od bufetu. Ilekroć Dowiem— 
oczy p. przodownika spoczęły na poważnym 
mężu, stojącym za bufetem, na twarz padał 
blask — a usta rozchylały się w miłem uśmie­
chu—który wyrażał szczerą, serdeczną przyjaźń.

Nie przypuszczaici- jednak mol mili czy­
telnicy, że jestem złośliwy. W moich słowach 
niema j3du. Staram się raczej być fotografem 
niż karykaturzystą. Fotografikę niewinną scen­
kę, która miara miejsce w pewnym publicznym 
lokalu, powiedzmy ściślej, restauracji, której 
talent , organizatorsKi jej twórców, naKazał być 
warszawską „ Taugor.ją" c*/ ■Olirnpją*.

Zaręczam, że do tei chwili nikt z was nie 
odgaał, do czego zmierzają mcije ironijki. Otóż 
muszę dla wyjaśnienia sytuacji dodać, że zaob­
serwowany przezemnie policjant nie był w tym 
wypadku gościem na równi z innymi. Nie. 
Policjant był na służbie, czyi. inaczej mówiąc 
reprezentował słuzpę bezpieczeństwa publiczne­
go i jako taki był wydelegowani do interwen­
cji w razie jakiegoś zatargu. Mówię w raz i e ,  
gdyż wiadomem jest, ze tam, gdzie wszystko 
idzie ładme I składnie, tam policjant dobrze 
wychowany nie pakuje się na plan pierwszy. 
W  takich wypadkach dobrze wychowanego po­
licjanta prawie nic widać. Siedzi sobie gdzieś 
skromnie na boczku, tylko okiem wszystkowi- 
dzącym łyskając a ucnem wszystkosłyszącym 
strzygąc—jak należy.

Tymczasem mój znajomy z warszawskiej 
,01impjiJ— uw ażając w idocznie, że skoro .szlacn -

cic na zagrodzie równy wojewodzie” — zatem 
i ocliciant na służbie będący Jast takim samym 
dobrym gościem (a nawet lepszym) od każde* 
go Innego pierwszego lepszego gościa. Zarzu­
cił więc „styl"—służby, a przyjął ton gospoda­
rza lautu. Zapomniał, że jest w mundurze, 
który nakazuje mu przedewszystkiem utrzyma­
nie odpowiedniego dystansu z publicznością — 
lecz sam bez najmniejszej troski stał się cza- 
sfaczką tej publiczności w pewnych jedynie 
chwilach i odwołując się do swej władzy, w imię 
której przyszedł pilnować ładu i prawa, nie zaś 
ia zabawę. Może się to nam wydawać rabun­

kiem ludzkiej indywidualności i swobody— nie- 
steiy jednak, gdybyśmy tak mniemali, dowo­
dziło by to tylko, że nie pojmujemy co to 
znaczy „styl8 zawodu.

Zawód policjanta, wymuga zachowania tego 
ntylu właśnie, którego zazdrościmy policjantom 
francuskim i angielskim, a od którego mój zna­
jomy z Taugonji był tak oddalony, jak Włady- 
wostok od Lizbony. Czy można bowiem wyo­
brazić sobie policjanta, który, wysłany ćo pil­
nowania porządku na zabawę kwiatową, przy­
puśćmy kupuje sobie pęk kwiatów 1 obrzuca 
niemi przechodzące panie na równi, z rozba­
wioną, młodzieżą? Czy podobna przyklasnąć 
policjantowi, który wysłany w tym samym celu, 
do sali tańca, poworawszy się na swe prawa 
ludzkie, sam się puści w tany, wywijając swą 
tancerką, do siedemnastu potów? Napewno nie. 
Zaręczam wam, że „rasowy8 policjant jeżeli 
jest na służbie w teatrze 1 asystuje przy naj­
zabawniejszych perypetiach, rozgrywanych na 
scenie — nie będzie się śmiał głośno i bił bra­
wa. Tak może postąpić tylko ten policjant, 
który, jak mój znajomy z warszawskiej „OMm- 
pj!“ nie miał pojęcia o tein, na czem polega 
„styl8 policjanta, który na służbie bęaąc, nie 
repreientujc nic innego, tylko bezstronne pra­
wo On sam jako pan X, lub V — nie istnieje 
przedewszystkiem. Istnieje mundur w którym 
siedzi, a właściwie siedzieć powinien człowiek 
rozumny, trzeźwy i bezstronny, człowiek zawsze 
gotowy do niesienia pomocy uciśnionym i po­
skromienia awanturnika, a bynajmniej nie czło­
wiek, który zależnie od swego humoru, przy­
biera mańjery, to surowego nauczyciela wy­
straszonej publiczności, to znów zażyłego rezy­
denta zakładu, niema! vice gospodaiza, lub na­
wet współwłaściciela całego interesu.

Na takich manjerach powaga munduru ije  
zyskuje.

Doprawdy lepiej już skończyć z tą dobro­
duszną jowialnością—i tak właściwą nam Pola­
kom przyjacielskością przy kada jakiej okazji. 
Służba to służba. Na służbie, niema przyjaciół, 
życzliwych i znajomych — z których przecież 
każdy może urządzić jakąś awanturę — i zaj­
rzeć do paki.

Policjant na duibie powinien być przygo­
towany na to, że gdy zajdzie potrzeoa, to jego 
obowiązkiem będzie własnego brata zapakować 
za kraty — w imię tej bezstronności, do której 
strzeżenia został powołany. Służba to służba... 
i na tem koniec.

St. Kicdrsyńshl.

KRONIKA.
STA TYSTYKfl BANDYTYZMU.

W  przeciągu stycznia, w powiecie lubel­
skim było 20 napadów bandyckich z trzema 
ofiarami ludzkienii óraz 1798 kraazieży. Z liczby 
tej policja wykryła 1390 przestępstw. Pozatem 
zatrzymano 369 dezerterów i 63 poborowych, 
uchylającycn się od służby wojsKowej.

WYPADKI SAMOCHODOWE.
Liczba wypadków samochodowych, wywo­

łanych przez samochody wojskowe, wynosi za 
rok ubiegły 393, w tem wypadków z ludźmi
176, innych 217, przez sfmochody prywatne
177, w tem wypadków z ludźmi )133, innych 
wypadków ą4, ogółem 5 ) wypadków.

Poczynając od dnia 1 stycznia r. b„ do dnia 
15 marca wypadków, wywołanych przez samo­
chody wojsKowe, bjflo 43, w tem wypaanów 
z ludźmi 23, innych 20, zaś przez prywatne 
samochody wypadków z ludźmi 22, innych 13, 
ogółem wypadków 78.

O POBYT W WARSZAWIE.

W ministerjum spraw Wewnętrznych roz­
poczęli starania żydzi, pochodzący z miejsco­
wości, świeżo przyłączonych do Polski na za­
sadzie traktatu ryskiego, aby mogli mieszkać

w Warszawi^. Ponieważ d. 1-go kwietnia koń* 
Czy się termn pobytu tych żydów w Warsza­
wie, ministęrjun-i spraw wewnętrznych oDiecałc 
wydać rozporządzeni*, aby t^cy zydzi nie byli 
uważani za obcokrajowców.

1 WOJEWÓDZTWA w  s p r a w ie  a p r o w iz a c j i .

Na zjeżdzie wojewodów z 'b. Kongresówki 
i ziem wschodnich w dn. 23 b. ni, >̂pod prze­

wodnictwem p. ministra aprowizacji uzgodniono 
ODhją co do systemu gospodarczego na prz. 
921/2, v; zw ązku z projektami ustaw aprowi- 

zacyjnej , i handlu ziemiopłodami. Zapoznano 
się również wzajemnie z oDecnym stanem apro- 
wizacyjnym poszczególnych województw, oraz 
rozważono szereg spraw bieżących natury tech- 
niczrto-gospcdarczej.

STRZELANIE Z PETARD.
W ubiegłą W :elka Sobotę policia zatrzy­

mała kilkudziesięciu chłopców, 'którzy strzela­
niem z kali chloricum niepokoili ludność War­
szawy. Po sporządzeniu protokułów, chłopców 
zwolniono za zobowiązaniem, że na przyszłość 
wstrzymywać się będą od podobnych figlów.

POKÓJ GOŚCINNY DLA PRZYJEZDNYCH - 
FCJNKCJONARJU5ZY P. P. W  KIELCACH,

W  Kielcach przy okręgowej komendzie P. P. 
urządzono pokój gościnny dla przyjeżdżających 
do Kielc, w sprawach służbowych wyższych 
funkcjonarjuszy poi. państw.

Przyjeżdżający w god z in ach  urzędowych 
t. j. n ię d z y  god z . 8.30 a 13.30 winni s ię  zgło­
sić się w kancelarji komendy rezerwy, ąato- 
m iast w godzinacn  poznurzędowych u K om en ­
danta warty w budynku k o m en d y  o k rę g o w e j 
przy ul. Mickiewicza .Na 3, gd z ie  znajduje sie 
stule k lucz od poK o ju  gośc in n ego .

Na pokrycie wyaatków związanych z pra­
niem bielizny ustalono opłatę 15 mk. za dooę,

‘ POLICJANT—BANDYTA.
W Berlinie narobiło wrzawy zdarzenie, źle 

mówiące o przenikliwości Wiadzy ; policyjnej 
tamtejszej. W  tych dniach, podczas obławy 
nocnej, patrol schwytał bandę rabusiów na 
uczynku ograbiania przechodniów. Pomiędzy 
senwytanymi bandytami, natrafiono r.a przebra­
nego w odzież cywilną, wachm'strza policji ber­
lińskiej Bauera. Byl on fachowyrr bandytą 
i labusiem. Przed dwoma łaty, sfałszował le­
gitymacja, zmienił -nazwisko, udało mu się 
otrzymać miejsca w policji. Jako policjant nie 
przestawał iść ręka w rękę z poprzednimi ka­
mratami. Bauer jest zamieszany w zabójstwo 
oraz liczne kradzieże. * Prasa berlińska oburza 
.się na iyrekeję która przyjmuje ludzi na służbę 
ber żadnej Kontroli.

Z ż a ł o s n e !  K a r ł y .
—o —

Post. Jan Kaszuba, z P.K.P.P. w Kościanie, 
w dn 10-11 921 r. z powodu nieszczęśliwego 
wypadku. *

(Jrz. Hipolit Szklarski, z P.K.P.P. w Piotr­
kowie, w dn. 3-Ul 921 r.

Post. Mikołaj Kogut, z poster. P.P. w Snia- 
tynie, w dn. 20-1 921 r. wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią.

Post. Jan Zbyszyński, z  P.K.P.P. w Oecha- 
nowie, podstępnie zamoraowany podczas kon­
wojowania aresztantów. Padł ofiarą obowiązkul 
Cześć jego pamięci!!!

Post. Jan Dobrzański, z P.K.P.P. w Krasnym- 
stawie. w dn. 29-1 921 r

St. post. Władysław Czapliński, z P.K.P.P. 
w Kiasnymstawie, w , dn. 1.141 521 r. zebity 
przez bar.dytę.

Cześć icn pamłecil

ŚLĄSK Ki!!i BVĆ M l \
—o —

O fiary na plebiscyt.
Funkcjonariusze kom isarjatu U k o le jo ­

wej P. P..na st, W łociaw ek . . . Mk. 23041 f. 30
Funkcjonar. P. P. pow  Kutnowskiego Mk. ,8000 f. —
P. Sobański , . . . ......................   Mk. .1363 f. -
Przez interesanta XVI kom . . . .  Mk.  .>00 f. —

O golem  polic;,-) zloijyla na plebiscyt Górnego

Śląska Mk. 2.59S.075 fen. 50. mk. niem ieckich 8.50 

rb 114.63. koron 1.666.20, ~ lel 240. doi. 2. 2 te g o  ta  

pośrednictwem  „G azety Po licy jn e j* Mk. 74t.6?5.—
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ST. MAR.

Na „pobycie".
Kędzior przetarł oczy i począł leniwie prze­

ciągać się ze snu, trąc plecy o miękki i pu­
szysty mech. Przenikała go rozkosz dobrze 
wypoczętego zwierzęcia, tak silna, że zgłuszyła 
na chwilę ból okręcający mu niby cienkim 
szpagatem dosKonale puste kiszki. Lecz krót­
kotrwałe to uczucie błogości natychmiast zabił 
chwyt zajadłego głodu. Józiek w odpowiedzi 
na to ściągnął wprawnym ruchem rzemyk od 
lada jakich portczyn i zakląwszy począł prze­
dzierać się przez zarośla ku szosie, jaśnieją­
cej poprzez liście w poświacie księżycowej 
pełni.

Niedługo też znalazł się na drodze biegną­
cej długą szarą smugą ku miasteczku. Szedł 
powoli, osadziwszy ręcę głęboko w kieszenie, 
nagle jednak zawrócił i powlókł się w przeciw­
nym kierunku.

Miasta nie znał, dzisiaj rano po raz pierw­
szy znalazł się na bruku mieściny, do której 
od pierwszej chwili uczuł odrazę pomieszaną 
z najwyższą wzgardą.

W duszy wś slkonrejskiego złodzieja zesła­
nego tu ciupesem na przymusowy pobyt, wzbu­
dził obmierzłe posłowanie widok nędznych od­
rapanych domków, zagnojonych kamieni, po 
których potykała się miejscowa ludność brud­
na i cuchnąca, jak jaj domostwa.

Gdy przez niespełna godzinę, zdołał fa­
chowo obejść całe terytorjum swojego nowego 
mieisca zanreszKania i poznać wszystkie zaułki 
i zakamarki, na dnie jego duszy powstar nie­
określony podświadomy łąk, jaki przejmuje 
zwierza daleki odgłos siekiery wyrąbującej las.

Stanął po środku zaśmierdłego rvnku, na­
około którego przekupki porozstawiały nędzne 
stragany i mimowoli zmrużywszy oczy, uczuł 
się ściganym przez zgraję. Usłyszał krzyk, co­
raz losnący tumult, pomieszane głosy: „Łapaj! 
Tizymaj!" w ucho boleśnie wświdrował mu się 
za my przenikliwy świst policyjnej gwizdawki 
i zobaczył siebie przemyślnie nurtującego w tłu­
m i1, kierowanego instynktem w zbawcze sienie 
domów przecho-1 ich, młynkującego śród pę­
dzących samochodów i tramwajów, aż w końcu 
g> ącego w rozgardjaszu i plątaninie wielkiego 
miasta. I uczuł n-gle, jak se*ce poczyna mu 
bić m ocn, i szybko; ale nie b 'ł  to radosny 
tryumf unikniętej pogoni, lecz str.ch, pr jmu- 
jjca  świadomość, ża tu pośrod tych nikczem­
nych zrzadka porozstawianych ruder, w tych 
uli zkach zamkniętych perspektywą ni .bieszczą- 
cych się pól, złapać go muszą przy pieiwszym 
kroku chyb:onym. Wiadzia , że nie pomoże mu 
t 1: odwaga, ani wysubtemiony instynkt starego 
v. ja dacza oblalanca.

Pot ząc z przerażeniem na otaczającą go 
nęJm, zapomniał na chwilę o swojej własnej, 
a prócz tego, gdy pomyślał, źe nia zna ani 
waiimków miejscowych, ani tych, którym sprze­
dawać bedzie mógł owoce swej pmcy, ogarnę­
ło go takie z ieci.ęcenie i nienawiść, że otrząs- 
n tł się, jak pies po wyjściu z przymusowej 
ka .-i eli a ukradłszy mimochodem dużą bu łkę  
ze straganu drzemiącej przekupki, 7 pośpiechem 
wyszedł za miasto

Z roskoszą wciągnął w płuca świeży pod- 
m ucn od pól płynący i kroczył powoli przed 
sieDie pc ubitej rozpalonej szosie, pławiąc się 
z uczuciem ulgi w jaskrawem słońcu lipcowem. 
Spotykał po dredże leniwie wlokące się chłops- 
k.u wozy, na których drzemali ich właściciele 
i oglądał je bystrym okiem dawnego „potoka- 
rza"; ale prócz werka chudo sianem nabitego, 
nie byio na nich nic godnego fatygi. Żydow­
skie furgony i bryki podskukujące w kurzu 
i rozbrzmiewające szwargotem, nie przedsta­
wiały również obfitszego materjału. Szedł więc 
dalej przygnębiony, wiercąc za pazuchą dziurę 
w wielkiej bladej strucli.

W kieszeni nie miał ani szeląga, a nigdy 
może nie odczuwał tak gwałtownej potrzeby 
pieniędzy, gayż rano jeszcze postanowił, że 
pozostanie tu tak długo, dopóki nie zdobędzie 
potrzebne! .urny r.a powrót To swojego miaett.

Naraz pizypomniała mu się ostatnia jego 
kochanka, pokojówka od adwokata...

Kolnęło go pod samo serce, jakby go no­
żem dżnął, a potem coś w rodzaju litości nad 
sobą przeniknęło go całego. ‘

Bo co on dla dziewczyny? Wszystko, zaw­
sze! Dla każdej, którą tylko iniałl Sobie nic, 
a dla takiej brzany sercem i ciaiem: nieraz 
głodny, kilonku wódki se żałował, koledzy za 
frajera go mieli! On, stary złodzjej, a już od 
bękarta taki był, żeby się dla tej kiecki, dla 
tej mietkości, dla tej ciepłości z ostatnich be­
bechów wyprzedali I co?.. WalerUa go z W ’k- 
torem zdradziła, jeszcze go Wiktor na Solcu 
w jej oczach obił! K'ima znowu z Dziobatym 
qo do wiatru obróciła... 1 tak... Tera na Pa­
wiaku jednej wałówki nie dostar, zeby nie W i­
cek, toby żarł tylko to, co mu w kazionnej 
duńce dali...

I tera ta ostatnia —  Zośka. Niedoczeka- 
niel.. Aż mu w ślipiach pociemniaco!

Co prawda wiele było w tem i jego winy: 
popełnił blad, którego do dziś dnia wstydzi się 
jego złodziejski ambit. Ale niezwyKła nieb.es- 
kość oczu Zośki, jej zadarty nos (i przecie ta 
bluzka, to mało na niej nie pękła!) tłomaczą 
choć w części ten szał prawdomówności. On 
stary tętniak wyznał głupiej nie fachowej wy- 
tyśce kim jest. Odtrąciła go od siebie pomi­
mo, że przyrzekał poprawę i wzięcie się do 
ongi uprawianego szewetwp.

Przyrzekał ccr prawda dla pucu, ale kto 
wie? Bo on przecie dla kobiety!..

Kędzior zemstę poprzysiągł, ale szło mu 
to jakoś niesporo, wkrótce nawet wrogie uczu­
cia dla dziewczyny złagodniały, bo oto przyć­
miła je nieprzeparta chęć okradzenia mieszka­
nia adwokata i wynagrodzenia choć w ten spo­
sób krzywdy boleśnie dotkniętemu sercu.

Rozważał teraz właśnie, czy wtedy w nocy 
Zośka narobiła hałasu usłyszawszy stuk nie­
ostrożnie przewróconego przezeń krzesła, czy 
też powodem alarmu był syn adwokata, który 
w koszuli tylko, wybiegłszy z kuchni, złapai go 
silną ręką za kark i już nie wypuścił.

Pierwsze to przypuszczenie wydało mu się 
bardziej prawdopodobne i budziro w nim go­
rycz zaprzedanego haniebnie kochanka, w któ­
rej tak całkowicie zatonął, że nie zauważył na­
wet, jak zboczył z szosy i znalazł się w chłod­
nych zaroślach zagajnika. Przebyta droga i upał 
zmęczyły go, zjadł więc okruchy bułki i zasnął. 
I oto, gdy się obudził, noc już byta błękitna 
i gwiaździsta; postanowił iść ku miastu, lecz 
nagły i nieprzezwyciężony wstręt zatrzymał go 
na miejscu; stanął więc głodny i niezdecydo­
wany, dokąd iść i co zrobić ze sobą.

W oddali, w bok od szosy bieliły się mary 
jakiejś budowli; bezwiednie skierował się w tę 
stronę. Krok jego elastyczny, nabrał znagła 
jeszcze właściwej mu cichości, gdy zbliżać się 
począł ku sztachetom okalającym niewielką 
parterową willę.

Zapomniał o głodzie, wszystKie jego uczu­
cia zestrzeliły się teraz w* wzroku, którym 
chłoną! chciwie wytworne formy budowli i oka­
lającego" ją pięknego i bogatego oqrodu.

Ostrożnie obeszedł naokoło mur i usiadłszy 
pod krzakiem począł wypatrywać. Pomiędzy 
uchem jego a Wiilą utworzył się ‘"ympatyczny 
prąd tak czuły i delikatny, że mógłby mu przy- 
nieść na swej niewidzialnej fa'i najlżejszy 
szmer, oddech śpiącego niemal.

Kędzior, swem cudownem ; złodziejskiem 
uchem spowiadał willę i ta wijc.wiła mu z po­
korą słodkie uśpienie, w którem się zatopiła 
w tę noc księżycową. Od pól tylko i od lasu 
szły senne pogwary stopione w jedno z mo­
krym zapachem trawy i wody stojącej. ,

Kędzior jednym bezszelestnym ruchem 
podciągnął się na sztachety, przelazł je, i przy­
cupnął w klombie, pośrodku którego srebrzyła 
się wielka bania szklana cała mieniąca się 
w księżycowym rozpylę. Siedział tak chwil kilka 
zanypnetyzowany przez otwarte i zasłonięte 
okno; słuch mu się zaostrzył aż do przenikli­
wego bólu, wytężony wzrok znieruchomiał, aż 
Kędzior zastygł nakoniec niby indyjski >oga 
w te obserwacji.

Nagle drgnął; tui prawu* nad głową ©zwał

sie głośny i perlisty tryl słowika. JózieK, nie 
podnosząc głowy, łypnął okiem i zobaczył sza- 
iego ptaka śpiewającego w gęstwi krzaku osy­
panego białyrr kwiatem róży. Wiatr ! lekki 
i ciepły wionął aromatyczną wonią różanego 
kwiatu. 5

Roleta okna stuknęła prętem o szybę; 
w Jóżku serce zabiło, niespokojnie poruszył 
się na miejscu, płosząc słowika. Przez chwilę 
trwał nieruchomy, jakby się zbierał w sobie, 
poczem cicho podpełzł do ławki, stojącej tuz 
pod otwartem oknem. Ściągnął kamasze 
i wspiąwszy sie po ławce, lekKo odsunął róg 
rolety.

Pokój był pusty, blask księżyca padł na 
mahoniową serwantkę bronzami okuwaną i na 
stojącą na niej parę ciężkich kandelaprów.

Kędzior otulił je miłosnem spojrzeniem, 
• przytulił je niem do serca samego, przez głowę 
przeleciało mu przesłodkie: .wystarczy", i słod­
kość ta aż mu dech zatamowała. Opanowany 
już zupełnie i radosny przeżegnał się odruchowo 
i spłaszczony, niema! zaklęsły w futrynę oKna 
Dezszm em ie objawił się w pokoju. Podłoga 
lekko i boleśnie zatrzeszczała, lecz o krok dalej 
skargę tę stłumił puszysty dywan, wlewając 
w gołe stopy Kęd-iora błogosławieństwo j uko­
jenia.

Józiek stał po średku pokoju, z sufitu zwie­
szał się ciężki bronzowy pająk, czerniejący 
w cieniu, jak kłąt poplątanego chrustu, a w rogu 
na serwantce połyskiwały w świetle księżyca, 
wdzierającem się przez uchyloną storę, szeru- 
koramienne srebrne świeczniKi.

Przeżegnał się raz jeszcze i bez szelestu, 
jakgdyby przepłynąwszy stanął przy serwantce. 
Ręce jego uniosły się zwolna w gorę, i nagie 
w piersi ściśniętej bladym strachem zakołatało 
serce: w ciszy pokoju tuż obok s:ebie usłyszał 
rytmiczny oadech śpiącego.

i Zesztywniały uczuł, jatc zimny pot przera­
żenia pokrywa mu ciało, nogi zaczęły mu drżeć, 
lecz trwało to tylko sekundę, poczem całą siłą 
woli nakazał sooie spoKÓj i rozwagę.

Za żadną więc cenę postanowił nie patrzeć 
w stronę, skąd dochodził go oddech; widok 
śpiącego w takich razacn przyprawia? go o za­
bobonny lęk. Pod wpływem więc rozpaczliwego 
postanowienia wyciągnął ostrożnym ruchem rece, 
by ująć kandelabry, gdy jedna z rąk, otarłszy 
się o poduszkę zabrała ze sobą coś miękiego 
i delikatnego, jaK włosy kobiece.

Mimowoli spojrzał, gdzie się znajduje: stał, 
dotykając bokiem łóżka, na którem ' uśpiona 
leżała młoda dziewczyna Józiek w uniesionej 
ręce trzymał jej włosy jedwabiste, spokojnie 
omatane wokół jego dłoni, jak gdyby także 
uśpione. Odruchowo zapragnął wyswobodzić się 
z tej cienkiej przędzy, co mu udai emniała ruch, 
lecz miast tego począł pieścić się tem lekkiem, 
jak pajęczyna pasmem.

Po rękach rozlewać mu się poczęło słodkie 
ciepło i przeniknęło całą jego istotę Na­
chylił się nad śpiącą, usta dziewczyny owie­
wały rr.u twarz łagodnem tchnieniem, pierś 
z pod zsuniętej koszuli lekko falowała, jak gdy­
by usiłując dotknąć warq jego pieszczotą swego 
zaokrąglenia.

Zamraczałc go: zobaczył rozchyloną bluzkę 
zośczynę, poczuł war i zapach.

Tuż pod oknem odezwał się słowik .. Cza­
rowało... Roleta zsunęła się cicho i stuknęła
0 parapet okna, ale on nie słyszał tego, coś 
gięło go coraz niżej do tej uśpionej dziewczyny 
zezwalającej swemi zamkniętemi oczyma na 
wszystko, wszystko!.. :

Oczy mu coś zalepiło, ścisnął je, aż mu 
koła świetliste pod powiekami poszły i wpił się 
w jej usta zawrotnym obłąkanym pocałunkiem.
1 nagie coś się szarpnęło, zatrzepotało, jak ptak 
schwytany. Poczuł nieludzki okropny ból w oku 
i jednocześnie przeraźliwy krzyk kobiecy roz- 
oarł powietrze i c

Smagany tym krzykiem pociągając za sobą 
zerwaną rolele, pędził przed siebie po srebrzy­
stej smudze szosy i oślepiony krwią i bólem 
biegł ku zatęchłej m eścinie, gdzie mu wyzna­
czono pobyt.
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O TEATRZE.
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Widowiska w Byzancjum.
Zwolna chyliło się cesarstwo rzymskie ku 

upadk owi. Po jeąo obszarach sza'eli barba­
rzyńcy, sieiąc mord i pożogę. Resztki cywili­
zacji starożytnej, przemienionej wpływami chmł- 
ścijańskieni i wscnodniemi, znajdujemy w Bi­
zancjum, gazie w ciągu kilku wieków rozrastają 
się w samodzielną kulturę, promieniejącą na 
całą Europę. Czasy cd siódmego wieku do 
dziesiątego—to ciemna przepaść, oddzielająca 
wieki średnie od klasycznych, w którą osta­
tecznie zapada się cywilizacja starożytna. Sa to 
wieki stopniowo wzmagająceao się strachu 
i przerażenia przed karą i sądem Bożym, przed 
końcem świata, zapowiadanym na rok tysiącz­
ny. Sławna msza papieża Sylwestra, odprawio­
na wśród ciszy i spokoju przed bazylik?1 św. 
Jana w  Rzymie w obecności kroci pielgrzy- 
.mów, uwalnia świat od zmory, lęku i ciemno­
ści ducha.

Już przy końcu cesarstwa wygnała z serc 
rzymian lekka komedja i mima umiłowanie do 
tragedji i komedj' poważnej. Warstwy najwyż­
sze i najniższe oklaskują najobizydliwsze por- 
nografje- mimów. Chrześcijaństwo siara się 
wrodzoną człowiekowi ochotę do widowisk za­
stąpić przez czytanie świeckich i duchownych 
poematów w czasie uczt, przez dramatyczne 
opracowywanie tematów religijnych i urządzanie 
przedstawień w kościołach, z których z czasem 
wyłaniają się na zachodzie misterja średnio­
wieczne Majlepiej znany nam jest z tej litera­
tury dramat religijny, wzorowany na tragedjach 
klasycznych, p. t. Chrystus paschos (cierpiący).

W życiu Byzancjum pierwsze miejsce zaj­
mują wyścigi i przedstawienia w hippodromie. 
Hippodrom zbudowany był w formie owalnej, 
miał trzysta s:edmdziesiąt metrów długości 
i siedmdziesiąt szerokości. Silne balustrady 
oddzielały arenę od publiczności; przy nich 
stali z pięknie rzeźbior.emi pałkami cursores— 
posterunkowi, utrzymujący porządek. U dołu 
były loże cesarskie i dła wyższych urzędników, 
a ponad niemi szły amfiteatralne schody, za­
kończone wspaniałym portykiem; stąd prze­
pyszny rozpościerał się widok na Konstanty 
nopol. Jako rywale, do wyścigów stawały dwa 
bractwa (stowarzyszenia) wyścigowe: zielone
i niebieskie. Bractwa ie wywodziły swój po­
czątek z czasów mitycznych, miały swoją 
hierarchię, sztandary, kcstjumy. śpiewy i tańce; 
utrzymywały woźniców i konie wyścigowe. Po­
siadały wpływy polityczne i wedle nich dzieliła 
się cała ludność Konstantynopola na stronni­
ków niebieskich i zielonych.

Już w przededniu wyścigów, całe Byzancjum 
było poruszone, ze wszystkich stron napływali 
cudzoziemcy. Zbierano się w cyrku, przypatry­
wano rozwieszaniu welium (zasłony; nad lożą 
cesarską, ogiąaano konia i wozy, przygotowy­
wano urny z- losami na miejsca dla wyścigow­

ców, posypywano arenę piaskiem, zmieszanym 
z pachnącfcini trocinami cedrowemi. . W dniu 
wyścigów cała ludność Byzancjum w białych 
tunikach płynęła do cyrku. Najbliższe miejsca 
areny zajmowały bractwa wyścigowe w tuni­
kach białych z purpurowym szlakiem, przepa­
sani szarfami w kolorze stronnictw, z laskami 
w ręku, zakończonemi półksiężycami. Przy 
wejściu cesarza, bractwa intonowały Drzy dźwię­
kach orkiestry hymny. Na dany znak roztwie- 
rają się barjery i wyjeżdżają cztery wozy, za­
przężone w cztery konie. Poczyna się wyścig. 
A kiedy pędza na niebezpiecznym zakręcie, 
panuje w tym krociowym tłumie cisza, że sły­
chać tentęt koni. Cztery takie kursa stanowiły 
jedną część progiamu, poczem następowały 
ntermedja, składające się ze sztuk akrobatycz­

nych, figlów i mimów, okazywania dziwnych 
zwierząt i ludzi. W czasie tych intermedjów 
trupy komedjantów przedstawiały pantomimy 

woltyżowały konno. Po intermedjach odby­
wały się wyścigi piesze, poczem obiadowano, 
ażeby nabrać sił do popołudniowego przedsta­
wienia z tym samym programem. Z upadkiem 
cesarstwa byzantyjskiego upadł i cyrk, a w wie­
ku XIV budynek był w zupełnej ruinie. Szczątki 
kolumn i kamieni zabierali Turcy na budowę 
swych gmachów i brui owanie alei. Upadkowi 
temu przypatrywała się kolumna Pausaniasza 
z Delf, ustawiona w środku cyrku, wyobraża­
jąca zwiniętych trzech wężów, podtrzymulacych 
swemi głowami trójnóg pytyjski; kolumna, któ­
ra była świadkiem narodzin tragedji greckiej 
za Eschylosa.

Podanie mowł, że k'edy fanatyczny Turek 
ostatnią głowę węża odrąbał, zbiegły się do 
Konstantynopola wszystkie węże z okolic i wiel­
ką szkodę ludności uczyniły. S. Frank.

o poprawiioff jwyRa.
— o—
VII.

Do nałogowych przyzwyczajeń niepolskich 
należy poprzednio już wspomniany (pod II.) po­
rządek wyrazów niemiecki, polegający na tym, 
że na początku zdania lub całego okresu wy­
powiedziany jest szereg o k r e ś l e ń  kilno lub 
iulkonasto-wyrazowych, a dopiero p o  m c h  
wymieniony przedmiot główny, tj. ten rzeczow­
nik, ao którego się owe nuprzód wysunięte 
określenia odnosiły. (Ob. str. 94 Gaz.).

Cto jeden z licznych przykładów podobne­
go, na sposób niemiecki zbudowanego okresu: 

Stworzone w momencie przełomowym polityki 
napoleońskiej z inicjatywy cesarza (ale co stwo­
rzone?), za zgodą i zezwoleniem Aleksandra, 
lecz z pominięciem Austrji, której obawy brano 
jednak poważnie w rachubę, K s i ę s t w o  W a r ­
s z a w s k i e ,  przez połączenie swoie z Saksonją 
stawało się siłą, która w systemie europejskim 
mogła zastąpić Prusy,,."

Na czele tego okresu mamy określenie, 
potym znowu cztery inne określenia, przydane

ao pierwszego w celu jego rozwinięcia, I do­
piero po tym wszystkim — zaanie główne, tj. 
wymieniony podmiot „Księstwo Warszawskie" 
z orzeczeniem „stawało się siłą" i t. d.

Wskażemy reraz pewne wyrażenia, po1- 
skiem: wprawdzie wypowiadane wyrazami, ale 
zbudowane według wzorów składni niemieckiej, 
i dla tego oczywiście kalekie.

Do takich należy zestawienie wyrazów sam 
dh siebie, zamiast sam w sobie. Mówimy np. po 
polsku: Projekt przedstawiony sam w sobu do­
bry i rozumny, niemożliwy jednak nateraz do 
wykonania; albo: Każdy tom tego wydawnictwa 
stanowi oddzielną to sobie całość itp. W każdym 
z tych zoąp sąd nasz dotyczy istoty samego 
przedmiotu (t.j. projektu, tomu), i dla ottreśle- 
nia granic czyli zakresu tego pojęcia użvwamy 
wyrażenia sam w sobie, lub tylko w sob-e. Tym­
czasem zamiast tych wyrażeń często słyszymy 
i czytamy ich przeróbkę w postaci: sam dla sie­
bie, lub dlo siebie — oba ułożone na wzór nie­
miecki: sdbst fu r sich. Wyrażenia więc powyższe 
ulegają przekształceniu na: Projekt dobry sam 
dla siebie... Każdy tom wydawnictwa stanowi 
oddzielną dla siebie całość — jedno i drugie 
błędne. Albowiem przyimka dla używa się, gdy 
chcemy wyrazić, że pewien przedmiot lub czyn­
ność, o której mowa, wychodzi na czyjąś ko­
rzyść, pożytek, lub szkodę, rrp. być litościwym 
dla biednych; szkoła otwarta dla chłopców; wy­
dają książki dla wszystkich itp. Mówiąc przeto 
projekt dobry sam. dla siebie, wypowiada się nie­
prawdę, gdyż projekt jako taki może mieć sam 
w sobie pewną wartość, lub może jej nie mieć, 
ale nigdy nie może mieć lub nie mieć wartości 
dla ciebie, niema tu bowiem wcale mowy o ja­
kimś pożytku lub szkodzie dla samego Droiektu.

Tak samo, mówiąc: Każdy tom stanowi 
oddzieiną w sobie całość, określamy istotę tego 
tomu, t. j. treść, jaką on w sobi0 zawiera, nie 
wykazujemy zaś jakiegokolwiek pożytku lub 
szkody, jaką ten tom przymeść może dla siebie,

Podobnie nieprawidłowe i nielogiczne są 
wyrażenia sam dla siebie w zdaniach, jak oto: 
„W  każdym numerze jeemo lub dwa spowiada 
nia kryminalne ■- stanowiące dia siebie całość"... 
(zamiast; stanowiące same u> sobie pewną całość) 
Albo: „Byłoby - próżną i bezowocną rzeczą za­
stanawiać się nad tym, które z owych trzech 
zadań jest ważniejsze; przedstawiają one kcźdr 
dla siebie wielka doniosłość" (zamiast polskiego: 
każde z nich przedstawia same w sobfo wielką 
doniosłość) itp,

Pizyczyną zaś tego rodzaju niepolskich wy­
rażeń jest, zdaje się, brak zwykłej rozwagi, 
a może nie_az zbyt żarliwa pochopność do 
przeszczepiania wzorów obcych na grunt polski. 
Ze po niemiecku mówi się- „das ist eine Sache 
fu r sich“ (w znaczeniu to jest rzecz sama w so 

• bie zupełnie osobna), nie 'wynika stąd, żeby 
i w języku polskim mogło uchodzić wvrazenie: 

.rzecz sama dla■ siebie zupełnie osobna.
Ą . A. Kryński.

(D  c. n.)

O G Ł O S Z E N I A
rostał dowód osobisty 
Nz 3859, wystawiony przez 

Uniwersytet warszawski, na imię stu­
denta wydz. lekar. Jana Trzeb ińskiego
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tadyks Pesa, Stawki 7 
ja łtóew łcż Józef, So iec 61 
Puk Franciszek i_ucka 4 
Szochur Daniel. Bugaj 13 
ChojnacKa Antcr.ina Złota 76 
Duszet Froim, Targowa 24 
Zylberszporn Cszer, Targowa 18-20 
Szpiro Sara, J z -elna !3 
Raazymińska Henia, Muranowska 11 — 
Szeinbck H ersze* Borucii, Kupiecka 6 27 
Piątkowski 7ygfrv i. elektoralna 41 28
Lerman Suther, ŹabKO1’ ska 12 29
Cackowsk' W ojc:ech, W yszogrodzka 3 30 
’ :win Estera Chaja, Grani. :na 4 3i 
Czyżyk Abram Icek, Stawki S 32
Szczepkówna Stefan ja, Nowe M iasto 27 33 
Jagieia B rjn islawa, M iodowa 17 34

10
14
16
17
18 
20 
21 
22
23
24
25
26

Ulanowski W ojciech, ‘VoIowa 24 35
Aror.zon lchtkMendel.MuranowsKa7-S 3b 
Olczak Jan, Śliska 42 
Żukowski Józef, Śliska 43 
Żychlin Majer, Śliske 43 
Rubinsztein Hersz, Śliska 43 
Szwarcbard Mu-dcha. Twarda 31 
W incberg Mordka, Ceglana 17 
W ajdenfeld Liba, Ceglana 9 
Hobengarlan Bron, Twarda 3 
W ięcew icz Marja, Bugaj 8 
Jurman Izrael Moszek. Mila 40 
Żurek Mindla, Nowe M iasto 
Rycfńer Adam, Rysia 1 
Rychter Leokadja, Rysia 1 
Stokowski Antoni, Dańska 31 
Jeznach Feliks, Stolarska 8 
Reichman Judka, Mila 50 
Równiak Jan, Jagiellońska 7 
Kranc Icek Aron, Brzeska 13 
Szenberg Abram, Ś-to Jerska 18 
'iu tle jze r  Matys, Miła 24 
Papierman Szultm , Pawia 71 
Frankentai Jakób Hersz, Pawia 16a 
Polender Leopold , Marszałkowska 4 
Frączak Marją, Podwale 9 
Skała Dora, Ś-to Jerska 36 
Cichocki Roman Targowa 35 
Książek Franciszek, Stalowa 27 
Bartury Józefa, Szpitalna 10 
Wermus Zysla, Pańska 23 
Kesselman Marja v.M arjem , W ronia 19 69 
Taube- M oisze, Muranowska 25 70
Ro^enwasser Josek, Grochów 71
Gidlewska Tekla, Nowolipki 53 73
Casińska Helena. Rozbrat 43 75
Rubiiiow icz Faiwel, K olejow a 1 7ó

37
38
39

41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
56
57
58
59
60 
61 
62 
63 
6j> 
66 
68

Wajnapn! Sosia. Grzybowska 53 77
Sztein Władysław, Nowow iejska 20 1 78
Głuzman Zelman, Dzika 3 79
O koń Anna Now ogrodzka 37 82
Rozenbi rg Estera. Długa 8a 83
Peria Tauba, Nowiniarr.ka 16 , 84
Raszyński Andrzej, Piwna 31 85
Zawistowski Józef, W ołowa 45 86
Dembowska Stanisława,Nowogrodz. 408V 
przeworski Jakób, Marszałkowska 136 88
Goldenberg flron, N ow olip ie  40? 89
Kuligiew ic Jan, Oboźna 2 91
Kusterski Zygmunt, Wspólna 59 9o
Epsztejp Rubin Mendel, Pawia C3 96
Sniaf M oszek, Pawia 63 97
Okrasa Janina, Dzielna 86 98
Forydzaj Zc fja, Krucza 12 99
1 eterman Rojsla. N ow olipk i 46 2500
Krupp e Józefa, Polna 62 1
Strumfeld Jakób, H ypotecznj 5 7
F.psztein Sucher Ber, Smocza 27 3
Gutnan Eziyel, Nowolipk i 39 *
Bucn Chaja, Dzika 15 6
Pop ie ln ik  W olf, Mila 31 7
DopiU n ik  Dwojra, Miła 31 8
Marciniak Janina, Ciepła 8 9
Jungowska Marja, Natolińska 8 10
Biderman Doba. Muranowska 28 11
Ciechanowiecka Chawa, Towarowa 4? 12
E ^czKowski Mendel, Smocza 22 -3
Klinger Josek, Pańska 8 14
Śmialat Stanisław. Puławska 88 15
J jdow ska Chaja, Krochmalna 30 _ 16
Stępniak Franciszka, Sienna 82 17
Ti.ąrdowska Stanisława, Radzymiń 20 18
M illenband Gela, W aliców 14 19
Pow idło Szyja. Bagno 3 : 21

Goidfarb Izaak, Graniczna 11 22
Cartenszteir. Abram, M uranow s«a 47 23 
Kujszczrk W ojciech W olow a 21 2*
Herse Jan. Marszałkowska 150 ; 26
Ziehow icz Sta lisfaw, Grochów 27
Rybak Szyja, Żelazna 31 28
Jas..uński Faiwel. Nalewki 3f 29

II. *
SiatkownikSzlam a Ze ’ ma Puławska 51 756 
Sejf-yc A leksander Szczęśliw icka 1662 
Peretz Szoel Joina, Franciszkań, 10 1899 
Bukowska Marj3. B iałostocka 3 43
Z y lb e .g le it Izrael, Środkowa 12 44
fylberberg Moszek, Puławska 67 45

Zamiata .baskiel, Targowe 18 46
Ryczywół Elka Bruoha, Brzeska 17 4"7
Panasiuk Teodor, pl. .Yitkowskiego 6 48 
Guszkowska Janina, Browarna 16 49
Griinfeder Całka Targowa 18 20 50
Lewancowska Jadwiga, Radna 7 65
Tońska Stanisława, W iicza 62 57
Ochociński Belesław, Ś c iec  37 >3
Wałecki Aron Mordka, Podwal 26 59
W inogron nrajna. Pańska 61 6t
M ajer ska Anna, Okopowa 53 62
Korycka Janina, Prosta 34- 63
Gołębiowski Jrn, Sowińskiego^ 12 64
Szachman Cudla, Ciepła 9 * 65
Miakowski Szrr-ul, B iiio łęck a  4 66
Karwowska Zofja, Krochmalna 75 67
Karwowska Wiktarja, Krochmalna 75 68 
Karwowska Anna, K iochm alns 75 69
Szaniawska Anna, Zielna 47 70
ł azowska Józefa, Twarda 66 T
Ewigkeit Sala, W ielka 63 72
Ewigkeit Helena Śliska 4 73
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Szałowska flnna, Czscldego 1 !5
Karpow iczcwa Zofja, Wilcza 40 76
Sztabryb Szyja, Nowowiniarska 11 79
Drost Helena, Stare m iasto 22 81
Turmansko Chaja -Laja, Gęsia 48 82
Poziomska Maria, Fortowa 1 87
Nowakowska Aleksandra, Warecka 9 84
M azurkiewicz Franciszek, N ow om iej 

ska 16 85
Lazoyyska Emiija, Świętojańska 21 86
Wasserman uakÓD Josek, Mo wolipie 53 87 
Kolynski Michał, Puławska 73 75 88
Rozniewski Juljan, Kr. droga 77 39
Berkowski Dawid, Krochmalna 15 92
Zielińska Marjanna, Chrzanów S6
Jabłoński Józef, Łucka 14 °7
Zarzycka Jadwiga, Jerozolim sk ie 37 93
Fijołkowska Jadw iga.BeN edes ska 271900 
Li kahmacher Mu Juch Wulf, Wronia 51 1 
Juda Łljasz, Pańska 7 2
Kukiełka Estera, Puławska 73 3
Malewańska Rywka Żytaia 28 4
Szner Ignacy, Parysowska 39 5
Maryniak Stanisława, Czerniaków. 193 6 
Goljasz Tomasz, Nowowiejska 69 7
Merenholc Benjamin, Pawia 20 8
Zalcm ar Gitla, K oźla  7 10
Chmielewski Paweł, Książęca 28 11
Krzemiński Edward, Now olipk i 61 12
Gelernter Eita, Sapieżyńska 7 13
Białecki Juljan, Fret? 19 14
Bobrek Katarzyna, Kościelna 6 15
Bekerir.an Sura, F lektoralna 20 lb
Świderska Z o fja , Bródnowska 55 17
M itugsztein Leja, Dzika 39 18
Kupferberg Masza. Dzielna 45 19
Knpec Bronisława Prosta 46 21
Albert Dyna, Nalewki 37 22
Ruudstein Jerzy, Tiom ackie 6-3 23
W elnberg Fajga, Ostrowska 14 24
Felhendler Dwojra, Nowolipki 6 / 25
Borensztein Szabsia, N ow olipk i 36 26
M ilier Ruchla, Stawki 37 27
W ilarrowska Stanisława, Trębacka 1 23
Frydman W olf, Ząbkowska 19 29
Rotszlein M ordko, Pawia 63 30
Mołdowska Agnieszka, Z łota 28 31
Ł o n a s  Gecel. Nowolipki 41 32
Aronwałd Kajla Ł ika, Miła 53 33
lwowska Estera, Sapieżyńska 8 34
Jesion Szmul M ordka, Bielańska 3 35
Bassel Fela, Kupiecka 4 36
Badyńska H on orn a . Olesiriska 3 37
5zajn Raca ta ja , Śliska 40 38
Drornlewicz Ignacy, Marszałkowska 2540 
Kozłowski Kazim ierz, Piękna 42 41
Roguske. W ładysława, Browarne 10 43
Bluman Szaja, pl. Grzybowski 7 44
Lazarini Jadwiga, Mała 13 45
Gutweter lt|j Ru hla, Dzikj 39 ' 4t>
Rubinstein Chaskiel, Pawia Ib  47
Józwicki Franciszek, L e lzn o  42 48
Plndor Aniela, Siedlecka 18 49
Sonabend Henoch, Twarda 27 50
G rafr Moszek, P a „ ia  22 51
Biaiek W iK tc ja  Mińska 27 ■ 53
Mider W olf B erko, Kawęczyńska 34 34
Braun Efroim, Grzybowska 57 55
Brzozowska Chaja, Grzybowska 57 5ó
Goidfarb Berko Tarczyńska 5 58
Hercenberg L tjb , Św iętojerska *3 60
Lewin Hela, Graniczna 4 61.
Zwayer J csek , O groaow a 16 62
K oc io łek  Hersz Lejb, Nalewki 13 64
Rolicz Klukowska Ewelina Zofja , 7ło- 

ta 3 65
Wiatrak Stefanja, św. W incen tego 47 66
Tyszczyński Piotr, gm. Pom chowo 68
Sijka Zofja, Now ow iejska 2 69
O stro łęk  Gitla, Niska 71 71
Osiak Czesława, gm. M ledzyles 73
Tymiński Władysław, W ileńska 43 76
Puszkowski Jan, Stalowa 24 77
M onkobodzki Symcha, Now olipk i 46 78
Pirogow a Marja, K lonowa 79
Kamelhar Jakób, M azowiecka 1 80
Rastawiecki Stefan, Puławska 68 82
Dębiński Marcin, W ronia 30 83
Bernhard Janina, Marszałkowska 91 84
herm elin Mordka, Waliców 12 85
Stelm aska Anna, Dwo-ska 30 86
Kochanowski M eciej, Towarowa 54 87
Milanowska Regina, Marszałkowska 5288 
Fraider Szymon, Nowol.pki 43 90
Bluś Józef, Dobra 57 91
Louberblat Abram. Mila 24 93
Wajdenfeld Cypojra, Miła 58 94
Rozenberg S .ra, Miła 58 95
Malinowski Wim enty. Poznańska 41 96
Hanna Mordko Zajwel, Muranów 43 1?97 
Kiełbasiński Franciszek Ogrodowa61 93
Sanek Icek Marjer, N ow o lip ie  30 99
borowski M oszek Chaim, Nalewki 41 2000 
Szali! Roza'ja, Belgijska 3 2201
Bukowski Jozef, Koszykowa 19 2
Niska Sura. Miła 37 3
Sosnowski Tadeusz. Kr.-Przedm. 40 5
Sachs Leja, Złota 65k 6
lap e lb an t Abram. Złota 65a 7
Rdbinowicz Fajqa. Marszałków 58 8
Borkowski Ś2czepan, wow y Świat 38 9
Zylbernag!el Mordka Mendel. Pawia 64 10
Zylbernaaiei Brandla, Pawia 64 11
Rotenbach Sura, Twarda 18 12
Sztokfisz Rachela, Gęsia 73 13
Guzik Stanisława, Woiska 52 15
Paśnik Jan, Przejazdow a 1 jg
Puchalski Onufry, W ęgrowsko 3 j ?
Wiśniewska G eogen ja, Gdozowe 32/34 19
Ber Szlama, N ow o lip ie  i2 20
Cnrzar owskl Eugeniusz. Foksal 14 22
Lewi Pitikus, E lektoralna 14 23
Aiinowska Feliksa, Now olipk i 82 24
Bertrrańskć Józefa, Em. Plater 12 25
Fikerman Bajia, Jasna 22 27
Waiman Josek Pawia 13 2b

Rutkowska Bronisława, Chmielna 83 29 
Kohn Josek, Wronia 7 32
Zylbersztein Szlama, Błońska 9 33
ze jd ler Władysława, Chłodna 22 34
Neuman M oszek, Pawia 4 35
Kożon Leonard, Pańska 102 36
Wrzosek Piotr, Łomżyńska 16 37
N ey H erryk, Złota 32 38
Pawłoniak Jozef D zie in t 58 39
fladrzejczyk Sferanja, Szczęśliw. 7 41
Rubinstein Rucnla, Kopińska 5 42
Cukier Róża, Putawy ; 43
Nisenbaum Moszek Grzybów. 4ba 44 
Bendowski Antoni Now om lejska 16 46 
Gałązka Tomasz, Sitkowska 14 47
Ajzensztark M oszek Aron, Krochmal 1348 
Lis Onufry, Senatorska 22 , 49
Matek Józef, Kopińska 8 51
AjzenLerg Izaak. Krochmalna 25 53
ło p a ta  Dawid, Dzika 17 * 54
K iiszenstein R ion , Stawki 8 35
Zylberman Rajca Fraindla, Żelazna 43 56 
Sendyk Dwojra Krajndla, Kawenczyń.4 37 
Fliderbaum Micha!, W aliców 14 58
Raabe Edward, Dzika 5 59
Fiszbejn Eugenja, Sierakowska 5 61
Anders Rachmil Ciepła 6 62
Jonisz Szlama. Szeroka 38 63
K lejnberg M.ndia, Brukowa 19 64
de Lapierre Jan, Chmielna 34 65
Kruger Władysława, Chmii Ina 34 66
Kuśmierska flnna. Nowy Świat 11 67
Pogodzińska Marja, Szwedzka 21 68
Gulczyńska Wanda, Szopena 10 m, 3 69 
Rymkiewicz Apolon ja, Stalowa 37 ?.26u
Rajchenbach Fajga, Gęsia 61 70
Sikorski Władysław, Kopernika 35 71
Faszowlcz Wanda, Sandom ierska 2 73
W ieczorkiew icz Jakób.Sudątokrzyska 175 
Szalajska Justyna. Czerniakowska 193 77 
Brzózek helenu. Wołomińska 8 78
Dąbkowski Feliks, Siedlecka 34 79
Kutnowska Basia, Ciepła 9 80
Zalcman Chana Ruchla. Grzybowska 231 
Kaufman Michel Herszek, Pańska 43 82 
Kaptan Idei, Ceglana 17 83
Tchorzewska Bronisława, Ceglana 10 84 
Knak Possa Itta, Łucka 33 8?
Jugniątkowska Zofja, Leszno 113 86
Murawa Rojza, Ostrowska 13 87
Szporyn Bajla Rywka, Stawki 16 88
S tSygrad  Szaja, Gęsia 39 89
Katz Mordka, pi. Grzybowski 2 90
Boratyńska Stanisława. Górska 25 93
Maciak Józef, Olesińska 5 94
M roziewicz Juljan, Brzeska 21 96
Szklarz Symu Wołyńska 1? 97
Jabłońska Ksenia, P iotra Skargi 4 98
Kanapka L.iba, Stare miasto 26 °9
lezundhajt Izrael, ^■■óina 12 2300

Łotarew icz Józefa , W ilcza 54a 1
Krestecki Antoni. Pańska 4 ?
O starhew icz Marja, Złota 37 3
Koral Luzer, Przeje :d 13 4
flkerajzen Rozalja, Żel. B ram a'8 5
Os;rowiak M ote l Ber, Żel. Brama 8 6
Maków er Mar jem, S o ln i 4 7
Niski Josel Benjamin, M iła 37 8
Bruner Tekla, Bagatela 13 9
Ronczka flbram. Grójecka 72 11
Kowalski Marjan, M arszałkowska 47 13 
Gradsztejn Basia, Cowel 14
Sandzer Mordka, Żelazna 58 15
Mazur Pinkus, Now om iejska 23 16
Petruch Jakób flrja , Brzeska 11 17
Solik Elżbieta, Młynarska 9 18
Żebrowska Marja W olska 40 19
Czermiński Lucjan, Targowa 48 20
Zacharow icz Samuel, Now olipk i 29 21
Moczulska flniela, Chełm 23
Sław Jan, Konopacka 15 24
Trejstman Matys. Modlińska 33 25
W rjnsziok  Ela, Gęsia 25 23
Koen Icek, Nowiniarska 4 25
F inkielsztejii Fiszel, Grzybowska 5 30
Radzikowski Teofil, Czerniakowska 1893? 
M atysiak Roman, Raszyńska 12 33
Dąbrowski Bolesław, Łom żyńska 18 34 
Gbei ferszt Frajda Gilla, Niska 71 35
Goldberg Perec, Pańska 49 36
Ktlhi. Marjanna, M ostowa 7-9 37
Pehei Ma-Ja, Krochmalna 6 3?
Michelis Aleksander, Nowow iejska 34 39 
Buchwald Marja, W ierzbowa 2 40
Wierciński Aleksander, W iejska 17 41
Sosińsku Marja, Jerozolim skie 65 42
Sienkiewicz Bonifacy Jerzy, Furmańsk. 9 43 
Koprowi ka Helen?, Szpitalna 10 44
Ż o łdak  W alerja, Szopena 1 <*6
Szpanbok Wiktor, Śtojerska 28 47
PyharDrand G^d-ia, Bonifraterska 17 48 
G ołąbek Antoni, Czerniakowska 149 
Flchenbaum Szajnd'*, 50
Hoffm an Gotfryd, Puławska 33 b2
Miński Korol, Marki 53
Górski Juljan, Południowa 7 ‘ 54
O lechowska Stan!~ława, Piekarska 5 .55 
Rozenbaum Jakób Mendel, Pawia 22 36 
Nuernberg Jetty, H ote1 Wenecki 58 
Nuernberg Leu. Jo? el W enecki 59
Stoeckel Ena, H otel W łnecki 60
Tamburfyna Srul, Chmi dna 54 61
Bakman Izrael Icek, Okopow a 9 62
M llkiew lczówna M irJa, Koszykowa 53 63 
Kwiatkowski Władysław, Dzika 7fi 64 
Grlnszpan Dawid Lejb, Dziku 36 65
Cynowlcz Lh uja Elektoralne; 10 66
Kiszka W olf Ltjbuś. Krochmalna 10 67 
Chanower Szoel, 1 wtrde 3 68
Rożen Estera Hindla, Twarda 3 69
Opoenhajn Ruchla Twarda 4 70
Waksberg Fajga, Krocrtmamo 16 72
Żebrowski Leopo ld  W ielka 65 73
Meiamed Marja Mila 49 7C
Rochman Hersz. O grodow a 4 77
Szmerling M ojsze Lejb, Długa 30 78

H utorow icz Henryk Kamienna 10 79
W ojciechowska Janina, Browarna 15 80 
M ilc za re k  Stanisław, Solec 70 81
M ielczarek Julja, S o lec  70 82
Jaworski Lucfan, Leszczyńska 11 83
Tyton Chssia, Zakroczymska 15 84

, MicuK Feliks, Furmańska 13 85
żaiewski Piotr, Krakusa 2 81
aancnpr Rywka, Złota 75 88
M ich!evycz Marjanna, Grzybowska 48 90
Gutma iowna SaDina, M okotów  24 91
Karmezyn Szmul M iodowa 18 92
fljcnenbaum Josek, Grochowska 12? 93
Bułhak Jan, Polna 40 94
Solom onow  Daniel, Pańska 78 < 95
Bojczuk N ikodem  Jan, Ruda Podlaska 21 97
Goldam m er flio jzy , ‘Valico\v 3 98
W einkiper Dwojra, Śliska 33a 99
W aIder.bergiz.vdoi Marszałkowska 512400 
Zylberfadeu Mordka, Grzybowska 9 2
Liwrant Jankiel, Szym on Żabia 7 3
P iskorek Emiija, Królewsku 2 4

■ "*•
Rokicki Franciszek, gm. Zaklików '606 
W róbel Marjan, Poniatowska 23 10
Kryształ Jospa, Gęsia 33 1 TT
Malinowski Fram iszeb, N-Sielecke 10 13
Gajewski Stanis*aw, V/i ika 25 ■ 14
Orpich Rozalia Solec 37 16
Trawlński Edmund, Ożycke 18 17
Trawinska Stanisława Ożycka 18 18
Kehr. Szlama, Prosta 8 . 19
Zilberman Szmul, Prosta 8 20
Szwarcszteln Josef, Twarda 46 22
Pauzewicz flniela, LuDecklego 15 23
Nrlich Hanna, W al'ców  14 2&
Rajchenbach Szmul, Muranowska 11 25
Radłowskfi 1 la, i’ olna 50 26
Grabowska Zofja, Sienna 27 < 27
Plernlkarz Fajwel, Królewska 20 29
Rajzman Stanisław, Strzelecka 29 30
Rącka flbram, Grójecku 72 33
Masłowska Marja Okóln ik 5 33
Frymer Pinkus, Pańska 46 34
Parkensztat Izrael, Dzika 39 35
Firikielsztein Laja. p. Radzyń 36
Gutmorgen Dwojra 3ę
Cybulska Ludwiga, Smolna 13 37
Królikiew icz Hermina, Leszno 30 41
Screnm irel F^elbus, PS Krasiński 2 43
Pergam in Chaie GiMa, Pawia 5 43
Tyger Jakób. Grójecka 57 44
Szyling Józef, Kopińska 27 45
Zelm anowicz Adela, Środkow a 30 46
Puzajcer Sara, Now o lip ie 31 4fl
Katz J os tf, W ilcza 57 49
Polus salom or.. O grodow a 4 52
Brocławska Bpila, PL Grzybowski 16 53 
Friedman Zysla, Krochm alna a6 54
Piotrowski Jan, Furmańska 3 R5
Kasoclta Marja, Grodzka 16a , 56
Boksenbaum Gitle, Riala 3 c"’
Gro.nb Chaja Sura, Dzielna 47 53
Naumiuk Julja, Furmańska 17 60
Sarnowiec Bolosiawa, Celna 3 63
Siowicki Józef, Brzozowa 43 64
Pinkwasser Gdalja Ber, Nalewki 11 65
Sakowski Feliks, M iodowa 3 6f
Baranowski Piotr, N ow o lip ie  45 67
Tem kirf Masza, Pe*ersburska 1la 63
Wajcberg Lajbus, S-to Jerska 34 6°

' Szafran flbram . Miła 61 1
Grochel Izaak, N ow olip ie 12 72.
MendelaOhn Rywka. PI. Grzyb. W ~3
Borensztein Wulf, Bonifraterska 17 74
Turkowski Leon, Kopińska 10 75
Zimnicha Helena, Rawska 2-4 76
Wilda Paulina, Ghmielna 55 77
Prywes flbram  Fiszet, Sienna 84 73
Nowicki Szymon, Pujawska 95 7
Letem an  A fon , Twarda 20 80
Feldm a" Dawid, Ceglana 3 81
Kuligowski Icek M ajer, Toruńska 6 3?
Nowak Franciszek, Krochmalna 73 , 83
Finklelsztąip Rebeka, Chłoana 8 84
f.otrowsks SUra, Chłodna 8 ■ 9Ci
Goldberg Szlama Hiiler, Nalewk 23 86
Kra,ewski Jan, Jelonki o3
Ziółkowski Jan, Lucka 1? 89
W ięciawska Marja,. Puławska 85 90
Chńdzicka Marja, Żórawia 33 91
Żukowski Stanisław, Jerozo lim . 51 91
Turejczyk M ikolai. uljanowska 12 93
Szmaragd M ozes, W olska 18 94
hiczkowski Edward, Nowow iejska .7 95
Czostowska Marj?, Mar: załkowska52 56
Gulman Elena, Sienni 32 . *57
Kadison Fajga Mirla, Pawia 48 9°
Sztyk Marjanna, Po*na 60 w
Gościnny Efroim, Marszałków. 123 700
Berger M oszek Mantla, Nalewki 33 03
Zylber Szmul Zolman, Żelazna 37 04
B lejwais Mendel, N ow olipk i 55 05
Popow er Izr. el Kiwa, O grodowa 5 05
Barabander h ron  Dawid, Dzika 70 07
Ostrzycki Stefan Podwale 11 
Karmeń Jachet, Dzielna 14 09
Huberman Cnaim M a je r, G tsiu l i  i .0
Wasserman Herec, B tjkow  = 30 11
ZaKsenberg Zysza, Twarda 3 77
Godecka Gabryela, M iod-z'La ' 13
S c jbe l Frymet, N ow o lip ie  23 ] 4
"a jd m m  Chaim Szo^l, Kom itetow a 4 15
JAaciak Marja, Pruszków lo
Zawiślak J óze f Badowska 11 17
oyibersteli, Ar* , enatorska 2-j 13
Kom orewsk J tan l-^w , Rozbrat 48 20
Izraelski flzrye1 O arodow a f  22
Bilski Stemislaw. Cze-nieKOwska 79 23
Kwiatkowska flnna, K c e jo w a  1 24
Loren tz Czesław. Dworska 7a 26
Paczulski Ludwik, Nov'o-sta!ow a 4 23
M aoej Marja, Zachodnia 1 29
Rrączkowska A p o lo ija , gm, Sońsk. .10
Dernl owski Artur, Wilcza 74 31

1 ‘ V?igner Ruchla. Ges a 2Q T-1
Tamres Chinda, Pawła 63 34
Kajt Szaja, Dzika 9 37
Dacko Marjan, Nowo-Staiowa 2 38
Szapiro flrcn  Lejb, Miła 7 39
Pronow icz Szytra. N ow o lip ie  31 40
Nowakowska Marja, O grodow a 47 41
Sznajddrman JoseK, Targowa 10 1 42
Partow icz Josef, Pańska 33  ̂ 43
Danciger Chaja, Miła 24 14
Sterlmgow-a Aleksandra, Leopcldyna 4 45 
Kaczyńska Zofja , Czackiego 46
Patenias Ludwin, G rójecka 41 i 4"’  
Gadom sk1 Władysław, Toruńska 26 48
Szułman Ruchla, Toruńska 3 19
Nowińska Romana, T op !e! 1 51
Berznickf Adam, Pańska 44 52
Rozpędowska Helena, Piwna 23 53
Mmłba Fajga Mirla, Nowolipie 12 54
Pusz flzrye l. Gęsia 23 55
Widlicki Stanisław, polic jan t 631 5?
M erzer Szaja bp
Purzycki Jan, Towarowa 29 5?
Purzycki Tomasz, ~ow arow a 25 60
Purzycka Joanna, Towarowa 29 1761
Kahsn T ow ja Chil, Nalewki 47 6?
Wers Stanisława, Fabryczna 4 s >63 
Knaster Felicja, Marszałkowska 113 64 
Knaster Marja, M mszatkowsu? 113 63
Zajdenwejber Małka Perlą, Pańska 51 67 
EJel Jakób Jnsef, Nowolipki 41 69
Ede1 Estera, Now olipk i 41 70
Sznaidlicier Hersz, Pawia 48 71
GHnfeid Hersz. M lvnarska 8 72
Kuhne Joanna. Piękna 2 7?
Inkubsohn Perlą, Nowe M iasto 3 7 ‘
o o o rek Wulf Joel, Ząbkowska 12 77

Swetkiewicz Jarinu. Złota 49 78
Nowiński I onizy, Now e M iasto 6 7?
Bardziński Roman. Grójecka 56 8C
Wiśniewska Rywka Ruchla. Twarda 34 81
Dobosz Karolina, Ciemm- 8 82
D oley Teodora, Cz -Krzyża 3 83
D oley  Wanda, C z-K rzyża 3 Kó
Piasecki Jan. P jra fja lna 6 85
Ajzentir Laja, Ostrowska 8 87

’ K ie liszek  Zygmunt, Staszyca 14 38
Unger Estera. Dzielna 3 90
Stankiewicz Laokadjai Marszalk '5a 92 
Lewensztajn Bajla. Stawki 71 ■ 83
Ltderm an Chaja, Twarda 33 94
Frydman Michał, Prc sta 19 9ó
Wóslawski Jankiel, Twarda 55 ■ _ 97
G rzelec Marjanna, Leopoidyna 12 ( 98 
Lepoel Kazim ierz, Św. Barbary 12 99
Szafir flbram, Nowokarm elicka la  1800 
Bertewi Szaja Gszer, Moskiewska 42 1
Dzikowski Józef, W olow a 20 2
Kurowska Karolina. Inowrocławska 3 5 
Piątkowski Szyja Lejb, Ząbkowska 2 6
M arynower Icek, Z łota 83 8
Muszyńska Kaźm iera Piotra, Skargi 75 9 
Andrzejewska Józefa. Or a 8 10
W od «a  Samuela, W ielka 77 11
Liszewska StanisiawE,M aryrnonckal3 i3 
Rebinowicz Peszą, M arszalków  58 13
Żegota  Zygmunt. Graniczna 7 14
Pieszczyńsku Zofja , Browarna 22 15
Długołęcki Jan, Grochow >ka 49 Id 
Szczeblewski Jan Czerniakowska 114 18 
Cukierman Rywka, Leszno 1 19
Wąsowska Władysława, Twarda 20 >0
Szczękulska Marja, w ilczf 73 21
Chojnacki Antoni. O grodowa e- 72
O żarów  Hersz, Muranowska 18 23
G ołow czyner Lejb, .ow olip 'e  24
BalcerzaR Balbina? N ow y Zjazd 6 . 2,5

i  Macewicz Stanisława, "irz bowska 21 
Rozonow icz Róż_, M ila 4 ip
Biaiecka W ik to .jć , Złota 35 20
Lewandowska Helena, fll. 3 Maja 8 79
l.enczkiew iez Józefa . Leszno 14 2 30
Spektor Aron .Dawid, N iecała 1? 31
Szenberg itta, Sierakowska 4 32
Finkielsziein Ch 1 fllter, Radzym. 35 33 
Micnnowska Rywka, Twarda 10 34
Jurblum Chana, Twarda 14 35
Słowińska Leokadja, Piękna 45 36
Siekierska Jadwiga 37
Czubak Apolon ja, W ierzbowa 6 38

Z A G U B IO N E :
1.

Zgubiono pnszoort zagraniczny 
W* "J607 prolongowany, kartę demobil, 
z 1890 r„ afidewit, kwit zadatK.owy na 
szyfskartę na im ię Izraela Maskaror.a, 
Grzybowska 72 4408

Zgubiono kartę pobytu Turkowej 
Marji, Fret3 22 "  2409

Skradziono kartę beztermin. urlopu 
Pasnickiego Wałerjana, Puławska 14

2411
Zgubior.o paszport i ke te rejestra­

cyjne Aronsohna Szlamy, Mifa 42 2415 
Zgubiono kartę bezterm . urlopu 

ort z paszport Janeczka Kazim ierza, 
Kredytowa 10 » 2419

Zgubiono paszport zagraniczny 
Ka 50"'3. wyd. przez Zarz. Ter. Przfront 
awlz. do Palestyny do m. oa ffy , W ajden­
feld L iby poorz. zanilesz. Św ictojerska 30 
a obecnie M okotowska 54 m. 5 2455

Zgubiono paszport zagraniczny Fli« 
tierbauma Ma|era Szachny, Szczęśli­
wa 13 7464

Zgubiono kartę odroczen ia  oraz 
paszport Warszawiaka Icka, pl. Kazi­
m ierza W ie lk iego  4 2467

Zgitk iono paszport zagraniczny, awi­
zowany do Palestyny, Segaia lc k a 'flj-  
zyka. Dzielna 3 2472

Zgubiono paszport ! kartę pow oła­
nie. Braridweinmana Berka, Ceglana 9

2474
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Skradziono paszport oraz pozw ole- 
n it na b-oń myśliwska na r. 1°20 za 
Ns 4345. Nagabczyńskiego Michała,
błaga 11 2480

^gubiono paszport, kaitę po wcrta' 
nia Śliw inskieao Soturnina, O bwodowa 2

2481
Zgubiono kartę pobytu Laichttnana 

flzrye ia , Kupiecka 10 ?4?0
Skradziono paszport zr.graniczry 

Ns 1 '.385, wyd. przez Zarząd Terenów  
Przyfrontowych ! Etapowych Fi.rberrr.jna 
Moraucha, Pańska 37 z492

S k rjd z ion o  patent, kwit na dod. do 
patentu, kwity t Wydz. Zaopatrywania 
na kontygent i kaucję oraz dwa pasz­
porty lr iny Łm ilji i Emilji K oslersk iej, 
Wspólna 59 249'

Zgubiono paszport i kartę urlopową 
W ilczka Jakóba. Grzybowska 57 2505

Zgubiono Kartę pobytu P erc ftka  
Izraele Lejba, Dzielna i l 2525

S! radziono paszport i kartę pow o­
łania Ulrycha Jana, Mai jensztadt 19 2523

1 1 .
Zgubiono kartę bezterm . urlopu 

Herbsta Huna, Dzielna 56 1340
Zgub.ono zaświadczenie bezterm. 

urlopu Zenona Brudzińskiego, Nowy- 
Swla-1 36 1841

Zgub. >no kartę pobytu Soootow icz 
N eon ie li Danllowiczowska 8 i842

Zgubiono paszport na im ie Artny
Pogorzelskiej, Wspólna 10 m. 33 1851

Zgubiono paszport na im ię A le ­
ksandry Szyllingow ej, Wspólna 10 m. 33

1852
Zgubiono paszpórt na im ię Marji

O stiaw sk iej, Bagatela 10 1853
Zgubiono ngszport na Im ię Anieli 

Laurysiew iczowej, B tga te la  10 1854
Zgubiono kartę pow ołania Epszta' n.a 

H ertza Lejba Pawia 31 1856
Zgubiono paszporty: Chany Sztjny, 

Szabsi i Maszy i Lei i Epsztajnów, Bru­
kowa 29 1860

Zgubiono paszDort wyd. przez Miński 
komis. poi. Popow a A 'eksie ja , PisiKar- 
ska 20 l 1 7

Zgubiono paszport i kartę urlo­
powi, W itasińskiego Franciszka, Z ło ­
ta 25 '678

Zgubiono kartę bezterm. urlopu 
1 paszport W olfa Atapiiia, Leszno 76

1860
Zgubiono kartę od rod żen ij do 

1-1-21 r. oraz legit. polic. Jana Kaliń­
sk iego  z III wydz. g(. Kom. P. P 1890 

Zgubiono "kartę ooroczen ia Suro­
wicza Berka, Twarda 3 1891

Zguoiono paszport na wyjazd do 
W łodzim ie-za N° 49S9 Ernesta Langnera, 
Strz-. eclca 3 _  1893

Zgubiono paszport 1 ka?Ię bezterm. 
"r lop u  Rom anowskiego Antor.iego. Krak. 
Przcdm . 29 1894

Zgubiono kartą odroczen ia  Szlamy 
Szulwasa, Nowolipki 24 1895

Skradziono za:iv» o  bezterm. urlopie 
1 in, dokum enty Feliksow i Bieżunerowi, 
Tło macki e 2 1899

ZguDiono kartę odroczenia M or .ki 
Tenenbauma, Ząbkowska 15 *909

Zgubiono paszport zagraniczny Gold- 
berge Moszka Twarda 1 1942

Z ju b ion o  paszport i kartę pow oła­
nia Linensteina Chaima Jankia, Dzika 4G

1952
Zgubiono książkę meldunkową urz. 

zdrowia wyd. składowi aptecznemu 
Steina, Franciszkańska 10 1957

Skradzi.no zezw olen ie na znmiesz. 
pryw., książkę wojsk, i legit. na odznakę 
krzyża i brygady, plut, Etanisiawa Bo­
bowskiego, Piwna 39 1959

Zgubiono paszport I kartę bezterm. 
urlopu W ągrock iego Antoniego, Hoża 50

1963
Zgubiono kartę powołania Jana Ka- 

• ioty gm. Belsk pow. Grójecki 1967 
Zgubiono paszport i książkę służ­

bową Stanisławy M ajewskiej, Długa 25
i970

Zgubiotio kartę bezterrr urlopu, 
Blumberka Alfreda, Wileńska 11 1972

Zgubiono dwa paszpcrta, War.Jy 
1 H eleny Korvtowskich Pu' iwska 37 1974 

Zgubiono paszport i kartę bezterm . 
urlopu, Aleksandra ' O raczew skiego. 
Marszałkowska 19 1975

Zgubiono kartę bezterm . urlopu 
I tymcz. legitym ację Józefa łgnJCziLu, 
K leica 6 1981

Zgubiono kartę odroczenia Rachmiia 
StithjIp Gorczewska 55 ’ 989

Zgubiono kartę powołania Franciszka 
Lopac 'ńsk iego, O kopow a 6> r 2204 

Zgubio ii paszport podróżny do 
Grodna Rotfelda Chaima, Żelazna 69 2214 

Zgubiont paszport i dyplom tech 
elek lr. szkoły zagranicznej Rochieldt 
Leor.a. Paw,a 39 2218

ZguWoni kartę bezterm. ur1, pu 
Piotra Iwańskiego. Żabia 3 2221

Zgub!ono paszport i kartę c urocz s- 
Frydmachera Arona, W ołyńska 17 2226 

Skradziono koncesje na V'ypiek 
pieczywa pozan on tygen jow ego  wydaną 
przez kom isarza aprowizacji m. st, W ar­
szaw] M. Frydi ychew iczow i, Ząbkr 
wska 52 2230

Zgubiono książkę urlopową za 
Ns 1158-1896 wyd. w P.K.U w Rjdom iu, 
Jakoba Janasa Wolffa 2231

Skradziono kartę powołania i pasz­
port Moszka Sztruinpfmana, Mura­
nów ska 29 2240

Zgubiono paszport i pozw olen ie na 
sprzedaż _ m ięsa Jakoba Lejba Szkło- 
wera. Elekto-alna 14 2245

Zgubiono psszport na im ię Rozy 
Badylkes i karlę pobytu komisarza 
rządu Ns 392, Jerozolim sk ie 107 2'250

Z-gubiono paszport i kartę bezterm, 
urlopu Czesława Parczew skiego Wo- 
łow » 45 2252

Zgumono paszport i ‘ kartę bezterm . 
urlopu Moszka M irelsa, Pańsk? 61 2260 

Zgubiono dwa paszporta :An ton iego 
Strzelczyka i żony jego  Marjanny Kacz­
marskiej zam ieszkałych przy ul. Dłu­
g iej Na 3i° !261

Zgubiono paszport i kartę pouytu 
Anastazji Łaizarewy, Sienna 91 2769

Zgubioi o kartę odroczenia W óicikb 
Leopolda, Przem ysłowa 29 2274

Zgubmno paszport fam ilijny Jenudy 
i Szyfry Horow iczów, Franciszkańska 26

2276
Zgubiono paszport i karlę bezterm 

urlopu Franciszka Włodarczyka, Tar- 
czyńska 7 > 2290

Zgubiono paszport zagraniczny d > ■ 
Am eryki Blimy Barszcz, Koźla 11 <*292

Skradziona przepustkę kom. !l^P, 
w Pińsku do W aiszaw y i z powrotem . 
Goldmana M owszy M ejl w O lwocku 2295 

Zgubiono paszport zagraniczny do 
Am eryki Izraela Szwarcbarda, K arm e­
licki 20 2318

Zgubiono kartę powołania i paszport 
Turki Gerszona Dawida, Ostrowska 7

2312
Zgubiono paszport i metryka uro­

dzeni wyd. w Berdyczow ie, Jadwigi 
Mende. Ceglana 11 2322

Zgubiono paszport I kartę urlopową 
Władysława Szyszki, Grójecka 109 2326 

Zqubiono paszport * kartę pow oła­
nia Ludwika B iedrzyckiego, Ko: ty- 
kowa 49 2327

Zgubiono p aszp ortzag r.d e  Am eryki 
Jakóba Szuba, M iła 61 _ 2331

Zgubiono paszportukraińsk Ns353ó- 
2221 Baziuku A leksego, Złota 38 2345

Zgubiono paszport i u iiljorówKę 
N» 2406136 F lorjana Kaczyńskiego Wo 
•ow 17 3351

Zgubiono lub skradziono k?rtę bez­
term inow ego urlopu i pokwitowanie 
umundurowania oraz paszport na unie 
Jana Ccndrowskiego, W iejska 9 2357

Zgubiono zaświadczenie dem obili­
zacji wyd. przez P. K. U. 1 pp. Leg. Po- 1 
n iatow skienu Józefow i, Gorczewska 34

2371
Zgubiono kartę odroczenia Wacława 

Koziarskiego, Sob iesk iego 61 2374
Zqublono basrport zagraniczny lavi- 

devit Feldman Chdji z Kobrynia z. G ro­
dzieńskiej zam. Dzika 29 2375

Zgubiono paszport i kartę pow oła­
nia Szmula Eli Branduajna z P. K- LL 
v Zamościu zam.esz. Muranowska ,!o

2386
Zgubiono paszport i kari., od rocze­

nia Joskótki F-dwarda. Ząbkowska 36 2389 
Zgubiono legitym ację  wojsftową 

N» 60 na imię kap.tana W łodzim ierza

Zwierewa wydaną prze: D. O K. W y­
dział Gospodarczy w Wilnie. Zastrzeże­
nia zrob ione. 24Cb

ni
Zgubiono paszport kartę ncztęrm 

urlopu i legit. wojsk, na im ię B olesła­
wa O ffenberga, Górczewska 34 1609

Zgubionu paszport i kartę urlono- 
wą Jana € ielińsk iego, Puławska 37 1610 

Zgubiono paszport I kartą rejestr. 
Arji Lejba Inwentarza. M ławski 3 1621

Zgubiono paszport zagraniczny Fe­
licji Schoenman, Hortensja 6 1628

Zgubiono kartę powołania i paszport 
Lewiclna Dawida, Radzymińska 36 1631 

Zgubiono paszport i kartę rejestr 
Grodnera Lewa, M ila 29 163£

Zgubiono paszport zagraniczny Kup- 
fersztok Joska Hersza. Pawia 27 1 647

Zgubiono kartę powołania Kopeć 
Stanisława, Puławska 31 1650

Zgubiono kartę powołania Zysmana 
Dawida. Pawia l l a  1651

Zgubiono kartę powołania A n ton ie ­
go  Nowaka, gm . W awe- 1659

Zgubiono kartę powołania Józefa 
Kagina. O grodow a 26a 1661

Zgubiono karle pobytu Darji Stro- 
kowej, Marszałkowskiej S 1671

Zgubiono kartę pobytu Procnor.wS 
Borysa, Zielna 17 1686

Skradziono paszport podróżny świa­
dectwo m oralności oviJevlt na wyjaza 
do AmeryKi Syszczuka D im itrego, Gęsia 
Nr. 31a 1701

Zgubiono paszport zagraniczny f!o- 
zenbaum Doory, Dika 22 1702

Zgubiono paszport i kurtę pow o ła ­
nia Cyferbiat Abrama Mendla, Szcześ'1- 
•va 3 ' 1719

Zgubiono kartę Dowolania Maler.- 
bauma Józefa  Miła 53 1721

Skradziono oaszpor i książkę inwa­
lidzką Kubiaka Edwarda, gm. Przy- 
rąb * 1727

Zgubiono DaszDort zagianiczny Ersza 
Kirczyka, Gęsia 27 1735

Zgubiono kartę urlopową Szlem y 
Borensztejna, Puławy 1736

Zgubiono Kartę zwolnienia i asz- 
port o le fan a Jaszewskiegu, Now y Świat 
Nr. 8 1750

Zgubiono kartę pobytu tJienna V/'o- 
dzirmerza, Kawenczyńska 71 1756

Zgubiono kartę od -ocz. Nr. 47/1912, 
paszDorl leąlt. rejestr., Stanisława N a ­
wrockiego, Szeroki Dunaj 9 1766

Zgubione paszport i kartę pow o ła ­
nia Ja!;uba Lsngzam a, E lektorat 15 1775 

Zgubiono paszport i legit. tramwa­
jow ą  Emilji Kużniarskiej, Krochm air a 
Nr. 73 1776

ćgubiono paszport i kartę pow o ła ­
nia Arona Grycendlera, Z łota 65a 1786 

Skradzion kartę powołania wojsk. 
A n ton iego  W róblewskiego, M arszał­
kowska 83 1789

Zgublor.o paszport zagraniczny Nr. 
14911 na wyjazd do Ameryki Symchy 
Zingman, Nalewki 13 1791

Zgubiono kartę pobytu, przepustkę 
nocną Busgana Cliewela oraz paszport 
i przepustkę do Warszawy i z pow ro­
tem  do Wilna Leji Busgan, Towarowa 
N r . '8 1795

Zgubiono paszport I kartę p ow o­
łania Władysława Bajerskiego, Łu:ka 
Nr. 16 1803

Zgubiono kartę bezie.m in. urlnou 
Jana DziKowsiciego, Diuga 38 1804

Zgubiono karty pobytu- Michała, 
Nadzieji, W łodzim ierza Bondorowskich 
oraz Bojko Aleksandra, Holel Polski 1807 

Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Tyzlera Aleksandra, Krochmalna 51 1817

P I O T R K Ó W .
'  Skradziono w pociągu z Piotrkowa 

du W arszawy paszport, wydany przeę 
po lic ję  w P iotrkow ie na im ię Henocha 
Sztalberga. 2— 3

Sk adziono w pociągu z Gorzkovńc 
Ao Piotrkowa portfel, zaw ierający m iędzy 
innymi dokumentami paszport, wydany 
I 'rzez wiadze okupacyjne w Lodzi za 
N : 112147 na im ię Teofila  K ozio ł , 2— 3

Skradziono w Dociągu z Koluszek 
do Piotrkowa portfe i ow .eiający KaiFę 
odroczenia, wydaną przez P. K. U. 
w P iotrkow ie na im ię Huny Dawida 
Wojsa o raz m etrykę urodzenia i go- 

» towką 205C mk. 2— 3

Skradziono na st. Piotrków tymcza. 
sowy dowód osobisty , wydany przez 
wojew óaziw o Sm oiow ickie, na im ię Wła­
dysława Am ora, gotów ką 700 mk o-az 
dokum enty uchcJźtwa i — 3

L  Ó D Ź
Dudelczyk Tauba, dow. osobisty

P Ł O C K .

Szymański Edmund z Cheipowa 
Szymczak Abram Huna z Drobina 
Staszewska Esteja z Płocka 

■ Fistek W ładysław z W oźni*
Kopacki Aleksander z Brwiina 
Ko-val“ wska Leokadja z Białej 

( Rokicki Stanisław z Podgórza
• T

Zgubiono kartę odroczenia, wydaną 
przez P.K U. 6 Pp. Leg. w Płocku B-V1I 
1920 r, m ieszkańcowi gm. Świecice, pow. 
P łock itgo, ur. w r. 1898, Czesławowi Szy­
m onow i Niewcdzkiem u. ( 2— 3

Zgubiono dokum enty ,a v i david“ na 
l wyjazd do Ameryki, wyd. przez władze 

amerykańskie w 1920 r miesz. osady 
Drobin. pow. pło Kiego Dawidowi Na- 
grodzkiem u 2— 3

Skradziono paszport wyd. ‘ przez 
władze okupacyjne w Staroźrebach, pow. 
p łock iego  na irruę Józefa  Rudnickiego, 

J rb. 700 i mk. 300 i, św iadectwo na pow­
siadanie konia 2— 3

Zaginął paszport z W yszogrodu n! 
im ię Ryfki Litewskiej 2— 'i

Zgubiono dowóa zwolnienia Kenigs- 
beiga  Moszka, wyaany przez II bao.s 
wartown w Chełmie 2— 3

Zgubiono kartę pobytu ukraińcfc 
Zus!a Goldberga, wydaną przez sta­
rostwo sierprkie 2—<3

R A D O M S K .

Szezygłowski Piotr, kartę powołania 
Jeznach Zygmunt, ' .  ,
Kobylarz PiofT- r „
Kotlewski Jan „ „
Zawadzki Stanisław, kartę odroczenia 
Dukalski Marjan, .  ‘ .
Potasiew icz Szlama, dow osob.
Trzepińska Helena, i n „ 
Janiszewski Ludwik karta oow ołan ia 
Chybalski W incenty „  ,
Citciura Bronisław „ .

i Aitman Szlama, zgubił kartę powołania 
Milsztajp M ojżesz „
Aksman Stanisław .
Kruszynsni 'ironłsfaw  
Zebrowski W awrzyniec 
K ołodzie jczyk  Jan „
Rudzki Wawrzyniec 
Ciupa Franciszek ,

Zgubił kartę poborow/ą Powązka Sta­
nisław, 2—3

Skradzione w tramwaju w Warsza­
wie dn. 4-111-21 r„ tym czasowy dowód 
osobisty, akt Kupna nieruchomości na 
im ie Józefa  W ęgrzyńskiego i 10.000,'nrk.

Ż—3
ZguDit kartę powotania Musialik 

Jan oraz 17C mk 2— 3

Skradziono kartę powołania i dowód 
osobls .y  oraz 800 mk. na im ię Kamei- 
garn Abram 2— 3

Kom isarjat II Polic ji K o le jow ej st. 
S ied lce oą iasza, ż.'e st. post. Barczak 
Franciszek znalazł w korytarzu na sr. 
S iedlce portm onetkę z 1236 mk. po 
odebran ie których prawy właściciel 
m oże się zg łos ić  do Kom. Poi. Kclejo*- 
wej na st. S ied lce  0— P

I POLSKA KSIĄŻNICA NAUKOWA
P R Z E M Y Ś L ,  jP . -^ n S r iH L K ': .

—  P O L E C A  N A S T Ę P U J Ą C E  W Ł A S N E  w  T D A W N I C T W A :
Fuss Wiad. dr.: Ustawą łowieerta z objaśnieniami (w przy­

gotowaniu) • .................................
Instrukcja służbowa dla Policji Państwowej . . - Mk. 15.— 
Lorenz £.: Podręcznik kryminalistyki nowoczesnej

(w przygotowaniu) . . . • .................................
Richter M. dr.: Podręcznik prawa karnego austi jackiego

dla użytku władz bezpieczeństwa wiaz z wstęoem Mk. 70--

Richter M. dr.: ' Podręcznik prawa karnego rosyjskiego' 
dla użytku właaz bezpieczeństwa wraz z wstępem
(w przygotoiraniu)....................................................

Richter, M . dr.: Norma jurysdykcyjna w • brzmieniu
uzupełnionem nowelam i............................................ Mk. 64.

Richter M. dr.: Skorowidz sądowy z terminarzem 
(w przygotowaniu).......................................... ....

D O  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  i u  w y d a w c y .
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KI NO
PALAOE

Chmielna 9.
Telef. 51-14.

Seria du d n a d  w i s l ą
Wielkie widowisko filmowe na tle wypadków sierpniowych 1920 r. w 2 seriach.
Zdjęć dokonał inż Zbigniew Gwiazdowski. Według srenarjusza Adaina Zagórskiego

w rolach głównycL: SMOSARSKA i LŁSZCZYNSKł
Początek o godz. t  ej, -s .j i . i i  seans o 9.JO.

Ilustracja muzyczna pod dyi Jórrefa Wenty.

KINO
ZP-A-lsT 
ftowy-ŚMiu 40.

hasa czynna od 5 pp. 
Pierwszy seans o 6.00 
Ostatni seans 9.40 w.

Dziś ze złotej serji Anbrazio

73 D O R O Ż K A  TsT° 1 3
film z Heleną Makowską.

cc Grany w Paryżu 
w 16 pierwszorzędnych 

kinematografach.
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m mmi
Warszawa, Mowy-Świat 55.

TRANSPORTOWANIE 
TOWARÓW DROGAMI 
MOASKdEMI, RZECZ- 
NEMI i LĄUOWEMI .
W ŁflSM R ŻEGLUGA 
=  NR WIŚLE. =

Finansowanie zakupów. 
Warraniowanie lownrów.

O D D Z I A Ł Y :

Łódź— Południowa 44/46, d, własny. 
Gdańsk— Hundegasse 117, d. własny 
sosnowice— Starososnow icka 12. 

Toruń— dom własny. .

Londyn— Holland House, 1-4 Bury 
L iverpoo ł—20, Chapef Str. [Str. E. C 
Paryż— 43 Bouleuard Haussman. 
New-York— 2, Rector Str.

N ieszawa, Włocławek, Płock, W yszogród. Puławy i Sandomierz. 

Telef': Zarządu 20i-96 i 90-01, Dyrektora 160 22, Biura 83-45, 94-78 i 94-79.

w Polsce i Cdańsku: „Żeg iuga".
Adres telearaficznv w Lonaynie i l iverpoo!u : „Zeglugar".Adres te legra ficzny. w ,aryżu; {Z eg lugar“.

w New-YorKu: „W arsow isła"

U

[3
ń
n
{3

G

I
}
Ci)

D. ?ELDBRIU
Łódź, ul. Piotrkowska Ni% 1C7.

y* /
Hurtowy i detaliczny skład

artykułów technicz.iych,
stalowych i żelaznych.

iifliiiiiiijf, Qlej9 i K jf leibnins Piisy.
PIERWSZA W KRAJU 

FABRYKA BRONI  S IECZNEJ

G. B O R O W S K IE G O
w Wai szawae, Leszno Wa 27.

i  *•*

Dom Komisuwo-Ekspedycyjny

E X P R E S S ” |
Centrala: Warszawa, Nalewki 43.
O D D Z I A Ł  W Ł O D Z I :  Zawadzka 16. |

Właściciele, Sz. Wagman, M. Binenfeld i M Winograd *
Przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach. X

P r zy jm u je m y  wsze lk ie  t ra n za k c je  ko in . -ek sp ed ycy jn e  na d o g o d n y c l i  warunkach . .Y
3— 4

0
0
o

8

S OHABROWSKI
w ( * V

Ł  u O Z. . Piotrkowska N* <33. Ł 3 DZ.
NOWGOTWORZONY SKŁAD BPONI MVŚLIWSKIEJ

Poleca rewolwery różnych system ów, św :eżo otrzym ane z 3elgji
oraz broń myśliwską, flow ery i amunicją. ^

Przy składzie jest pracownia dla wsżilkich reparacji. d

0
0
0
o
■;>
o

PROŚBY a(

i.:jfiBfe<jaiSSxaae.<̂ e>aiF

u, O W Ł A D Z  policyjnych, 
administracyjnych i sądowycn.

PORADY, TŁUMACZENIA, przepisywanie na maszynach.

BIURO „WIEDZA’
prowadzone przez kand. n. społeczno-ekonomicznych. 
M I O D O W A  N i 7, wejście z frontu, od ul. Kapucyńskiej
— -----------—------  T e l e f o n u  Ns 165-13.  -----------------------

B I U R O  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E .
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ik Komitetu M m m  Krê w M U i \

»

i am on -n em  , t

Z CAŁOŚCIA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
WYCHODZI W GRODNIE, PLAC BATOREGO Na 8.

W RRUNKl PRENUM ERATY: ;
rocznie 120 mk., półrocznie 60 mk , kwartamie 30 mk.

JEST KORZYSTNĄ PLACÓWKĄ NA KRESACH

DLH WSZELKICH OGŁOSZEŃ 
, Czytajcie i rozpowszechniajcie pismo narodowe.

t z
O

m
N -
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m

Y O W E  Ż Y C I E r.c

KALENDARZ POWSZECHNY NA ROK 1921
N AJBO G ATSZY  UN IW ERSALNY INFORM ATOR. NIEZBĘDNY DLA KAŻDEGO

wydany staraniem „GAZET? POLICJI PAŃSTWOWEJ” opuucił prasą. /

Cena egzemplarza Mk. 160.—, dla prenumerator6w :Yâ » 0̂ f ̂ t̂wowei“_i •>Na Po,terunku‘‘
SKŁAD GŁÓWNY i ekspedycja w administracji „Gamety Policji Państwowej", ŁŁUGA 28, telefon 299-33.

■-i i- ■ił' -i f -TI- » i r ■łr

CENY OG ŁO SZEŃ : Przed tekstem  (w iersz nonparelowy) mk. 70, (ty lko urzędowe) —  w tekście mk. 50, — za tekstem  mk. 30, —  nekrologi mk. 30, —  paszportow e (3-krotne)
z podaniem  ty lko nazwiska i adresu mk, 125,—  o zagubieniu innych dow odów  wiersz mk. 30.

■■ PRZEDPŁATA 90 M. MIESIĘCZNIE. «== =
CEN A NUMERU P O JED Y N C Z E G O  25 M AREK. 
ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TŁL. 299-33.

FILJA ADM1NIS1 RACJI „GAZETY POLICJI PAŃSTWOWEJ" (prenumerata i ogłoszenia! Trębacka Ne 10, telefon 12”-05.

REDAKTOR e7 GR_A_EQWIEOU. _ _ "   ~ ............ ~~ ZASTĘPCA REDAKTORA T. MODRZEJEWSKI.

Drukarnia iV WydtSsłu Kerr.«nsi.v CiSwnsi Panel) Pańslw aw iillYlO e:* 2.4.

i

REDAKCjA  i ADMINiSTRą W A k SZAW A. — DŁUGA 33. I « o  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  <■»

REDAKTOR PRZYJMUJE OD GODZINY 6- 8 WIECZ. I M. BORZĘCKE H. CEDERBAUM. E. DF\BROWlECKI. 
— 1 == IE l EFON 55-73. j J. KUCZYŃSKI, S. URBANOWICZ, BR. ZANIEWSKI.

/


